Sobota, 28 Listopada 1907. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 łudni 
poda | godzinie 5 po południu 
% wyjątkiem dni poświątecznych. 

umer pojedyńczy kosztuje w miejseu 10 hal., 
Peata 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
5 Rh Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
ze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 

na |, 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


zamiejscowa: 


32 K., | ćwierćrocznie 8 K. — b. 
I6 K. | miesięcznie 2 K.70h. 


rocznie 
półrocznie 


„Przewodnik“ prenumu.owany osobno kosztuje 8 K. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. | 


„ . P. Minister sprawiedliwości prze- 
niósł sędziów powiatowych: Tytusa Ho- 
blera w Dolinie do Rudek i Władysła- 
wa Uzechowieza w Borszezowie do Ro- 

atyna, a sekretarzy sądowych: dr. Józefa 

erkowskiego w Żurawnie do Lwowa i 

łodzimierza Iwaniekie go w Uhnowie do 

rohobycza; tudzież zamianował sędziami po- 
wlatowymi: sekretarza sądowego Bronisława 
Sada w Borszczowie dla Borszczowa i ad- 
Junktów sądowych: Adama Żmudzińskie- 
50 w Dobromilu dla Rymanowa i Erazma 
Drozdowskie go w Jarosławiu dla Doli- 
zj; sekretarzami sądowymi, adjunktów są- 
dowych: Filareta Grabowieńskiego w 
Bolechowie dla Drohobycza, Dymitra Ostrow- 
A ego w Nowem Siole dla Borszczowa, 
Tadeusza Zajączkowskiego w Śniatynie 
dla Żurawna, Eligiusza Janickiego w 
Skolem dla Uhnowa i Stanisława Emino- 
wieza w Żydaczowie dla Brzozowa. 
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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 22 listopada. 
Rada państwa. 


Z Koła polskiego. 


Koło polskie prowadziło wczoraj w dal- 
Szym ciągu dyskusyę budżetową. 

S . dr. Małachowski omawiał szcze- 

gółowo sprawę przemysłu, a w szczególności 


4%) 
WYNALAZCA. 
POWIEŚĆ. 
KAZIMIERZ ROJAN. 
XVI. 

(Ciąg dalszy). 

dłoń 

za tyle dowodów sympatyi.... 

— Mój panie!.. odrzekł inżynier z 
szczerą żałością — nie uwierzysz, jak boleję 
b em, że już rozstać się musimy i to w 
ax niemiłych warunkach. Przeżyliśmy razem 


zili z Wukarskim? 

— Właściwie nie. On uznał rzecz za 
Pogrzebaną i oświadczył mi, że się nią wię- 
cej zajmować nie myśli. Zresztą przypomniał 
mi w ciągu naszych konferencyj kilkakrotnie, 
Ze w razie gdybym jakim cudem wypłynął, 
s mam mu w myśl naszej oddzielnej umo- 
m wypłacić połowę zysków. W gruncie rze- 
zy postąpił bardzo dowcipnie. Nie potrze- 
OE ca więcej troszczyć się, a zysk, 

zie szłości ści 
A „AA w przyszłości, z pewnością 

— Tak, tak... — bakna? inżynier — 

to są nasi protektorowie. ey i z je- 
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sprawę przemysłu drobnego, witając z zado- 
woleniem zapowiedź P. Ministra skarbu, iż 
przeznaczy 1 milion kor. na popieranie prze- 
mysłu. Mowca wyraża też nadzieję, że Gali- 
cya odpowiednio uczestniczyć będzie w tej 
kwocie. 

Zaznacza dalej dr. Małachowski, że w 
budżecie na r. 1908 kredyt na cele popie- 
rania przemysłu podniesiono o 150.000 ko- 
ron i na tej drodze należy dalej postępo- 
wać. 

Następnie podnosi mowca sprawę prze- 
mysln bndowlanego i stolarskiego, sprawę 
decentralizacyi domen i lasów państwowych, 
przedstawia szereg spraw sądowo-administra- 
cyjnych, sprawę zniżenia opłat za doręcze- 
nia, utworzenia nowych sądów i t. d.; żąda 
oddłużenia urzędników i fankcyonaryuszy 
państwowych; w dziedzinie szkolnictwa do- 
maga się reformy szkół średnich, a miano- 
wicie zaprowadzenia jednolitej szkoły śre- 
dniej. 

W dziedzinie szkolnictwa handlowego 
i przemysłowego domaga się utworzenia dwu- 
klasowych szkół handlowych. W końcu o- 
mawia sytuację polityczną i żąda, by celem 
jej omówienia zwołano w najbliższych dniach 
posiedzenie Koła. 

P. Zieleniewski popiera wywody 
p. Małachowskiego co do szkolnictwa śre- 
dniego; wskaznje na przepełnienie Uniwer- 
sytetów, a na brak słuchaczy w szkołach fa- 
chowych i przemysłowych, rolniczych i han- 
dlowych. 

P. Zamorski mówi o przykrościach, 
na iakie narażeni są robotnicy sezonowi w 
Prusach. Dalej porusza mowca sprawę 3-le- 
tniej służby wojskowej nanezycieli ludowych, 
wspomina o kolei Tarnopol-Zbaraż, która 
traktowaną jest jako kolej sezonowa; poru- 
sza wreszcie prawno-polityczne stosunki pa- 
nujące w Austryi, które sprawiają, że bisku- 
pi niemieccy rządzą dyecezyami w Austryi. 

Upoważniono komisyę parlamentarną, 
by ułożyła listę mowców ; przemówi dr. Gł ą- 
biński, a dalej są do dyspozycyi pp. Ger- 
man, Małachowski, 


Prenumorata 


miejscowa: 


24 K. | ćwlerćrecznie . 


6 K. 
12 K. | miesięcznia . 


2K. 


recznie 
półrocznie 


W Niemczech 2 K, 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 
„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymują cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 50 b., drudzy 60 h 


Ceny ogłoszeń: 
miejsce 20 hal. 

'Tabełaryczne i liczbowe po 30 hal, nadesła- 
ne po 60 hał. za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiega 
ws Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


Wiersz petitowy lub jego 


Gold, Petelenz, Tomaszewski i Ko-|i oświadczył, że chce wiedzieć o treści tej 
pyciński, jako mowcy w dyskusyi budże* | ustawy. 


towej. 

Poczem uchwalono następujące wnio- 
ski p. Małachowskiego: 1. Prezydyum zwoła 
osobne posiedzenie Koła celem omówienia 
sytuacyi politycznej; 2. komisya parlamen- 
tarna Koła polskiego razem z komisyą sądo- 
wo-administracyjną odbędzie w najbliższych 
dniach wspólne posiedzenie. 

Do komisyi inicyatywy w miejsce p. 
Głąbińskiego wybrano p. Buzka. 

P. ks. Szponder podnosi trudności, 
jakie czynią emigrantom w porcie w Rotter- 
damie. Sprawę tę przydzielono komisyi par- 
lamentarnej, a Prezes dr. Głąbiński przyrzekł 
ja rozpatrzeć. 

Dwa wnioski p. Dębskiego odesłano 
do komisyi do rozważenia. 

P. Gold omawiał położenie sekreta- 
rzy i kancelistów w starostwach i żądał, 
by jedna trzecia część ich otrzymała IX. 
rangę. 
P. Małachowski popierał ten wnio- 
sek i wniósł, aby tak samo uwzględniono u- 
rzędników rachunkowych przy władzach po- 
lityeznych i t. d. 

Pp. Bujak i Moysa domagali się 
tych ulg dla urzędników rachunkowych są- 
dowych. 

P. German przedłożył petycyę certy- 
fikatystów o polepszenie bytu. Sprawę tę ode- 
słano do komisyi inicyatywy i na tem obra- 
dy przerwano. 

Z komisyi ugodowej. 

komisya ugodowa załat vifa wczoraj śr- 
tykusygto, [CANO 

W ciągu dyskusyi nastąpiła przerwa z 
powodu wniosku p. Kurandy, który, powo- 
ławszy się na doniesienia dzienników, jako- 
by węgierski prezydent ministrów dr. We- 
kerle na wczorajszej audyencyi u Najj. Pana 
otrzymał przedwstępną sankcyę ustawy upeł- 
nomocniającej do wprowadzenia przedłożeń 
ugodowych w drodze rozporządzenia, zapy- 


Stwiertnia, |tał Rząd, czy wiadomość ta jest prawdziwa 


dnej ulepieni gliny. A pan, panie doktorze, 
co pan postanowiłeś ? 

— Ja, postanowiłem pracować dalej, 
Zamiar mój, aczkolwiek już dziś nieodwołal|- 
ny, trafia na wielkie trudności i doprawdy 
nie wiem, czym się nie porwał z motyką na 
słońce. 

— No? 

— Pieniędzy własnych nie mam a ob- 
cej pomocy nie przyjmę. Jakaż mi tedy zo- 
staje droga? Oto muszę zdobyć jakieś zaję- 
cie, któreby mi pozwoliło oszczędzić do roku 
kilka set lub kilka tysięcy koron. Tych oszczę- 
dności użyję na dalsze próby i udoskonale- 
nie wynalazku. Prócz tego nauczę się ślusar- 
stwa i będę w wolniejszych chwilach wyko- 
nywał szczegóły własnoręcznie. 

— Brawol.. To mi się podoba — wy- 
krzyknął inżynier — jabym tak samo zro- 
i. 


— Chciałem jednak pana o coś pro- 
sić — przerwał mu Stefan. 

— Dysponuj mną doktorze, uczynię dla 
pana wszystko, eo będzie w mej mocy. 

— Jako konstruktor, rozporządzasz pan 
takiem doświadczeniem, jakiego ja, choćbym 
niewiedzieć jak nad sobą pracował, po wielu, 
wielu latach jeszcze nie nabędę. Pozwól za- 
tem, że kiedy niekiedy — zwłaszcza w razie 
jakiejś zasadniczej zmiany w projekcie, napi- 
szę do pana, poproszę o radę. 

— Ależ z największą przyjemnością !— 
zawołał Schmidtschneider wyciągając rękę. 
— Dobrze, ale do tej prośby dołączam 
jeszcze jedno małe zastrzeżenie. Oto, jeżeli 
doprowadzę wynalazek do ostatecznego wy- 
kończenia i spieniężę go, podzielimy się zy- 
skiem po połowie! 

Inżynier podumał chwilę, 
bystro w Stefana i odrzekł: 


wpatrzył się 
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— Zgoda! — Ofertę pańską przyjmuję, 
aczkolwiek muszę panu powiedzieć, że sta- 
wiając ją postąpiłeś po waszemu, po polsku; 
podzieliłeś się ewentualnym zyskiem odrazu 
przez pół, nie bacząc na to, że jak podzie- 
lisz swój dochód w ten sposób jeszcze ze 
dwa razy, to w końcu dla ciebie samego nie 
zostanie nic. A przecież mimo tej uwagi — 
ofertę pańską przyjmuję; równocześnie je- 
dnak z mej strony stawiam także warunek, 
na który musisz pan przystać: Owe pienią- 
dze, które od pana otrzymałbym, obrócili- 
byśmy na opatentowanie i wprowadzenie 
w życie kilku moich pomysłów, leżących obe- 
enie bez pożytku w tece. Dochodem z tych 
wynalazków podzielimy się także po poło- 
wie... Przystajesz pan na to? — nieprawdaż? 

— Nie byłoby to sprawiedliwe.... 

— Za pozwoleniem. Znamy się dobrze 
panie doktorze! — Jeden drugiego nie skrzy- 
wdzi. Ja również będę kiedy niekiedy roz- 
myślał o pańskim wynalazku, jeślibym wpadł 
na coś ciekawego, nie omieszkam uwiado- 
mić o tem pana natychmiast. Proszę mi tylko 
zostawić adres. 

, — Ha, adres!.. czy ja wiem, gdzie 
mnie losy rzucą. Na wszelki wypadek zostawię 
panu adres mej matki. Ona będzie zawsze 
wiedziała, gdzie mnie szukać, gdy zaś znajdę 
jakie stałe zajęcie, uwiadomię pana. 

Wypisawszy adres matki na karcie wi- 
zytowej, Stefan wstał i pożegnał inżyniera 
mocnym uściskiem dłoni. W godzinę potem 
siedział już w wagonie. 

W miarę jak się oddalał coraz bardziej 
na wschód, gorączka ostatnich dni poczęła 
w nim zwolna przygasać ustępując miejsca 
chłodnej rozwadze. Najpierw tedy począł roz- 
myślać nad tem co go czeka w najbliższej 
przyszłości, co powinien zrobić, jak życie 
urządzić, czem się zająć? — Ale odpowiedź 
na to pytanie nie była łatwa. 


P. dr. Ellenbogen wniósł o zarzą- 
dzenie przerwy w obradach, aby br. Becko- 
wi dać możność odpowiedzi. 

W głosowaniu okazał się brak kom- 
pletu, wskutek czego przewodniczący zarzą- 
dził przerwę. 

Po przerwie zjawił się br. Beck, a prze- 
wodniczący oświadczył, że P. Prezydent Mi- 
nistrów da żądaną odpowiedź na początku 
piątkowego posiedzenia. 

Z komisyi legitymacyjnej. 

Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 
legitymacyjnej przyszło podczas obrad nad 
weryfikacyą mandatu poselskiego hr. Woj- 
ciecha Dzieduszyckiego do starć gwałto- 
wnych. 

P. Wityk (ruski socyalista) jako re- 
ferent tego wyboru oświadczył, że jeździł 
osobiście do Sambora, Gródka, zbierał mate- 
ryały i twierdził, iż zebrał długi szereg nad- 
użyć, a między innemi przekonał się, że 
rozdzielano karty głosowania z wybitem już 
na niem za pomocą stampilii nazwiskiem hr. 
Dzieduszyckiego. 

Gdy na to p. Bielohlavek okazał 
taką kartę z wybitem na niej przy pomocy 
stampilii nazwiskiem dr. Diamanda, socyali- 
ści podnieśli ogromną wrzawę, która trwała 
przeszło kwadrans. 

P. Bielohlavek żądał, aby sprawę tych 
kart zhadano urzędownie. socyaliści zaś twier- 
dzili, iż okazana przez p. Bielohlayka karta 
głosowania z nazwiskiem dr. Diamanda nie 
jest prawdziwa. 

Dr. Dizmand zażądał, aby zbadanie 
nadużyć przy wyborze hr. Dzieduszyckiego 
przekazano sądom z poza Sambora i Uródka. 

Sprzeciwił się temu energicznie dr. 


Małachowski, broniąc niezależności i bez- 
stronności sądów. 

P. Wityk wniósł o unieważnienie wy- 
boru hr. Dzieduszyckiego. 

Przemawiali przeciw temu pp. dr. Ma- 
łachowski, Bielohlavek i Buzek. 


Na wstępie powinien odwiedzić znajo- 
mych t. j. Marynke, doktora, państwa Kur- 
skich, profesora Bajkowskiego i tych wszyst- 
kich przyjaciół z małego Uniwersytetu, którzy 
go tak gorąco, tak serdecznie wyprawiali 
w świat, spełniając dwunastego kwietnia na 
wieczornicy u Kurskich pożegnalny toast. 
Oczywiście, że odwiedzić ich trzeba, ale jakże 
ich dziś powita... co im powie? — czem się 
wykaże. 

Oto już się zbliża dwuletnia rocznica 
owego pamiętnego wieczora. Przyrzekł stanąć 
w tę rocznicę przed znajomymi jako zwy- 
cięzea lub też uwiadomić przyjaciół, że chwila 
stanowcza jeszcze nie nadeszła. 

Uśmiechnął się gorzko. 

Jako zwycięzca już nie stanie, to pewna, 
a czyż ma jeszcze dziś prawo zawiadomić ko- 
legów, że stanowcza chwila nie nadeszła ?... 
czyż w ogóle ta chwila nadejdzie kiedy- 
kolwiek ? 

Z całego szeregu przykrości, które go w 
ostatnich dniach nawiedziły, myśl, że wróci 
do kraju ze zdruzgotanemi nadziejami, pu- 
stemi rękoma, że zamiast otuchy, nadziei, 
radości, przywiezie z sobą nowe rozczarowa- 
nie, nowe zwątpienie — myśl tę sprawiło 
mu ból najsilniejszy. Nigdy dotąd w życiu 
nie poczuł tak głębokiego żalu do swego lo- 
su i siebie samego, jak właśnie w chwili, 
gdy sobie uświadomił, jak zgubnie swoim 
przykładem podziałać może na te nieliczne 
szeregi młodych latorośli, eo rodzinną Gren- 
landyę zamierzają ogrzać i podźwignąć. 

— Pan nie zginie! — zawołał wów- 
czas na wieczerze mały Kurski. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Między socyalistami a antisemitami | uzupełnienie prezydyum Koła. W szczegól- 


wszczęła się tak gorąca kłótnia, że omal nie 
przyszło do bójki i musiano obrady prze- 
rwać. 

Po przerwie przewodniczący p. Suster- 
sicz wezwał posłów, aby wstrzymywali się 
od gwałtownych scen. 

„Następnie w głosowaniu 20 głosami 
przeciw 16 przyjęto wniosek p. Bielohlavka 
o odroczenie weryfikacyi aż do zbadania fa- 
któw, zebranych przez referenta, wobec cze- 
go wniosek p. Wityka upadł. 

Również przyjęto wniosek p. Perner- 
storfera o przeprowadzenie dochodzeń co 
do bliżej przez niego podanych faktów, ja- 
koteż wniosek dr. Diamanda, ażeby do- 
chodzenia te powierzono sądom niegalicyj- 
skim. 

W końcu przyjęto jeszeze wniosek Bie- 
lohlavka., by referat wraz z dochodzeniami 
wyłożyć przez 14 dni, aby wszyscy ezłonko- 
wie komisyi mogli dokładnie poinformować 


się o treści. 
Z klubów. 


Klub staroruski zaprzecza za po- 
średnictwem dzienników pogłosce, jakoby 
członkowie jego mieli złączyć się z tak zwa- 
nym blokiem czeskim opozycyjnym w celu 
obstrukcji. 

Na wezorajszem posiedzeniu klubu e h r z e- 
ściańsko-społecznego uchwalono je- 
dnomyślnie zaprotestować przeciw doniesie- 
niu dzienników, jakoby stronnictwo chrze- 
ściańsko - społeczne występowało przeciw wol- 
nemu badaniu naukowemu, przeciw niezawi- 
słości wiedzy i jakoby napowrót chciało od- 
dać Uniwersytety pod nadzór duchowieństwa. 
Jest to świadomą nieprawdą, bajką ukutą, 
dla wprowadzenia ludności w błąd. Stronni- 
ctwo dąży do zapewnienia katolickim studen- 
tom równych praw z innymi, protestuje prze- 
ciw lekkomyślnym atakom i chce, by mę- 
żowie chrześciańsko myślący mieli dostęp do 
katedr; wkońcu dąży do tego, ażeby wpływ 
Żydów był złamany i ażeby ustało przepeł- 
nianie Uniwersytetów żydowskimi docentami 
i profesorami. 

Wedle informacyi Agrarische Corresp., 
czeski klub agrarny na wczorajszem 
plenarnem posiedzeniu, w którem wziął udział 
także P. Minister Praszek, obradował nad 
kwestyą obniżenia podatku od cukru. Jak 
wydany komunikat zaznacza, jednym z wa- 
runków, pod którymi ezeska partya agrarna 
przeszła do większości rządowej, było właśnie 
to, żeby Rząd w tej kwestyi działał jak naj- 
rychlej. 


KORESPONDENCYE. 


Wiedeń, 20 listopada. 
(Z Koła polskiego. — Ze Zjazdu katolickie- 
go. — Polscy książęta Kościoła. — Polonica). 
(i) Dokonany dziś wybór wiceprezesów 
Koła polskiego stanowi bardzo szczęśliwe 


ności wybór JE. hr. Wojciecha Dzieduszy- 
ekiego ma wiceprezesa powita przeważna 
większość naszej opinii publicznej z najży- 
wszem zadowoleniem. Znakomity mąż stanu, 
uczony, filozof, świetny myśliciel i polityk, 
powraca znowu do tej działalności parlamen- 
tarnej, na polu której położył dla kraju tak 
wielkie zasługi. Nowemu prezydyum Koła 
oddaje on w usługi swe bogate doświadcze- 
nie polityczne i znakomitą znajomość stosun- 
ków a z gotowością prawdziwie obywatelską 
i karnością, za wzór służyć mogącą, on, któ- 
ry dawniej był Prezesem Koła, teraz — gdy 
na czele Kola stanął nowy Prezes dr. Gta- 
biński, zajął ochotnie miejsce drugie. — P. 
Stwiertnia, którego równocześnie wybrano 
Wiceprezesem Koła, od długiego szeregu lat 
należy do komisyi parlamentarnej Koła, brał 
gorliwy udział we wszystkiech pracach poli- 
tycznych ostatnich czasów, posiada zatem ró- 
wnież bogate doświadczenie polityczne i zna- 
jomość stosunków, a ceniony jest przez wszy- 
stkie stronnictwa w Kole, jako mąż silnych 
przekonań demokratycznych a wielkiej 080- 
bistej prawości. Z Prezydyum Koła ustąpili 
dotychczasowi wielce zasłużeni Wieeprezesi 
pp. Dulęba i ks. Pastor, którzy nie chcieli 
przyjąć ponownego wyborn, — a znamienną 
jest uchwała Koła, aby ze względu na nie- 
wyjaśnione jeszcze stosunki nie obsadzać na 
razie stanowiska trzeciego Wiceprezesa. W ten 
sposób Koło niedwuznacznie dało do pozna- 
nia, że pragnie i oczekuje wstąpienia parla- 
mentarnych przedstawicłeli polskiego stron- 
nictwa ludowego do Koła i dla reprezentan- 
ta tego stronnietwa rezerwuje trzecie miejsce 
Wiceprezesa. 

Zjazd katolicki, ta potężna manifestacya 
katolickich uczuć milionów ludności Austryi, 
spowodował liczny zjazd dostojników Ko- 
ścioła także z naszego kraju do Wiednia. 
Już przed zjazdem rozpoczęły się konferen- 
cye komitetu biskupów, a również i w tych 
naradach brali udział nasi książęta Kościoła, 
w szczególności Najprzew. Areybiskup lwow- 
ski JE. ks. dr. Bilczewski. Areypasterz nasz 
mieszkał w czasie swego pobytu w Wie- 
dniu — jak zwykle — u 00. Zmartwych- 
wstaúców i tam spieszyli liczni członkowie 
kolonii polskiej, by złożyć wyrazy czci i przy- 
wiązania Najprzew. księdzu Arcybiskupowi, 
otaczanemu przez społeczeństwo nasze tak 
gorącym szacunkiem i uznaniem. Bawili tu 
także JE. ks. Arcyb. Teodorowiez, Biskup 
przemyski ks. Pelczar, oraz ks. Biskupi gr. 
katoliecy Czechowicz i Chomyszyn. 

W kołach polskich zapanował już wo- 
góle zwykły ożywiony ruch, znamionujący 
zbliżanie się sezonu zimowego. W „Strzesze* 
urządza p. Stanisław Fałat znowu każdej so- 
boty „dziennik żywy“, złożony z krótkich, 
ale obejmujących całokształt przedmiotu i 
opracowanych w sposób interesujący „arty- 
kułów*, czyli wykładów ustnych, oraz z pro- 
dukcyj literackich i artystycznych: wieczory 
te cieszą się wielkien wzięciem w kołach, 
W „Sbrzesze”, lub dokoła „Strzechy* się gru- 


kolonii polskiej odgrywają 
rolę. Także tutejszy oddział Uniwersytetu im. 
Miekiewicza zorganizował szereg popularnych, 
interesujących wykładów. 

Wobec rozrostu Wiednia i zwiększania 
się kolonii polskiej, szkółka polska utrzymy- 
wana od długich lat przez bardzo zasłużone 
w szczególności także i pod tym względem 
Towarzystwo „Biblioteki polskiej*, nie wy- 
starczała od dawna. Od dawna też odczuwa- 
no ten brak, ale dopiero w ostatnich cza- 
sach powiodło się zorganizować dwie dalsze 
takie szkółki, jedną staraniem i sumptem 
księżnej Adamowej Lubomirskiej, druga zaś 
na Rennwegu — zapobiegliwością ks. Łu- 
kaszkiewicza. A szkółek takich przydałoby 
się jeszeze wiele, wiele, bo zwłaszcza uboż- 
sza ludność polska w Wiedniu rozrzucona 
jest po odległych przedmieściach i ponieważ 
nie może posyłać dzieci do szkółki polskiej 
położonej w śródmieściu, albo na przedmie- 
ściu na drugim końcu Wiednia się znajdują- 
cem, przeto "posyła je do najbliższej szkoły 
publicznej, a tam dziatwa. której rodzice 
nie mają czasu w domu się nią zajmować, 
zwolna i niepostrzeżenie się wynaradawia. 

Ze sfer artystycznych pelskieh w Wie- 
dniu ubył p. Henryk Meleer-Szczawiński ; 
niepospolicie uzdolniony ten kompozytor-pia- 
nista brał zawsze z wielką gotowością udział 
we wszystkich wieczorkach z okazyi narodo- 
wych rocznic. P. Meleer przeniósł się obe- 
enie do Warszawy. — Znany zaszezytnie ar- 
tysta-rzeźbiarz p. Stanisław Lewandowski 


urządza w przyszłym miesiącu razem z „gru- 
pa pięciu“, znanym odłamem „Sztuki“ kra- 
kowskiej — osobną wystawę obrazów i rze- 


żby w jednym z tutejszych prywatnych sa- 
lonów sztuk pięknych. 

W dniu 29 listopada — w przyszły 
piątek — odbędzie się pod protektoratem 
niestradzonej i zawsze tak ofiarnej księżnej 
Maryi Adamowej Lubomirskiej (w wielkiej 
sali Towarzystwa muzycznego) koncert na 
dochód tutejszego polskiego Towarzystwa św. 
Wincentego a Paulo. Zima idzie, a biedaków 
wśród polskiej ludności Wiednia moe wiel- 
ka. Księżna Lubomirska chce im zatem 
przyjść z pomocą i zajęła się zaraz, zaledwie 
tylko przyjechała do Wiednia, z całą ener- 
gią urządzeniem koncertu. Ma on zapewnio- 
ne powodzenie artystyczne, bo udział w kon- 
cercie wezmie między innemi znakomita ar- 
tystka-śpiewaczka Opery nadwornej p. Sel- 
ma Kurz. Będzie to podobno ostatni występ 
tej świetnej śpiewaczki na estradzie koncer- 
towej przed jej wyjazdem na kilkumiesięczne 
tournée artystyczne w Ameryce. 


Na Węgrzech. 


A POP 


Już wczorajsze depesze doniosły o by- 
tności dr. Wekerlego w Wiedniu. Odwiedził 
on przedewszystkiem P. Prezydenta Mini- 
strów br. Becka, następnie o godz. 11 przed 


pujących i w życiu umysłowem tej JE był na audyencyi u Najj. Pana. 


godną uznania | Po południu złożył węgierski premier wizy- 


tę P. Ministrowi spraw zagranicznych br. 
Aehrenthalowi i ponownie odwiedził br. Be- 
cka. O godz. 5 po południu wyruszył wę- 
gierski prezydent ministrów z powrotem do 
Budapesztu. 

Wedle informacyj wiedeńskich — nie- 
wiadomo zresztą jeszcze o ile wiarygodnych — 
audyencya dr. Wekerlego u br. Becka miała 
za przedmiot sprawę obstrukcyi chorwackiej, 
tudzież sprawę wniesienia ustawy, upowa- 
żniającej rząd węgierski do załatwienia ugo- 
dy. Ustawa ta, według tego, jak ją dr. We- 
kerle przedstawił na środowem posiedzeniu 
parlyi niezawisłych, zawierać będzie tylko 
jeden jedyny paragraf, postanawiający, że 
wszystkie przedłożenia ugodowe z Rządem 
austryackim zostają zatwierdzone pod wa- 
runkiem jednak, że później poszczególne 
przedłożenia ugodowe przez Sejm będą wzię- 
te pod dyskusyę i załatwione. 

Zgodnie z temi informacyami Węgierskie 
Biuro koresp. podaje doniesienie dzienników, 
że prezydent ministrów dr. Wekerle wniesie 
dziś w Sejmie ustawę upełnomoeniającą w 
sprawie wejścia w życie ugody. 

Komisya gospodarcza i finansowa zo- 
stały już podobno zwołane na piątek, celem 
obrad nad tem przedłożeniem. 


* 


Położenie w Sejmie zaostrzyło się znów 
przez to, że także dysydenci ze stronnictwa 
niezawisłości zapowiedzieli podobno obstru- 
kcyę przeciw jednoparagr afowej ustawie upeł- 
noimoeniającej, o której wyżej była mowa. 

Magyar Hirlap przytacza oświadczenie 
Juliusza br. Andrassego, charakterystyczne 
dla sytuacyi. 

Mianowicie minister Andrassy zapytał 
posła Farkashazyego, czy dysydenei będą pro- 

wadzili obstrukcyę przy ustawie upełnomo- 
eniającej. 

P. Farkashazy odpowiedział, że bądź 
co bądź posłowie ci mają wątpliwości co do 
tego przedłożenia. 

Hr. Andrassy zaznaczył wobec tego, że 
jest obowiązkiem posłów większości w kryty- 
cznej sytuacji, wywołanej obstrukeyą Chor- 
watów, nie sprawiać rządowi trudności. Dalej 
oświadczył minister, że gdyby był dysyden- 
tem, to pracowałby nad upadkiem rządu tyl- 
ko w takim wypadku, gdyby miał przekona- 
nie, że może objąć po nim spadek. 

Gdy zaś p. Farkashazy oświadczył, że 
dysydenei nie robiliby trudności rządowi, Je- 
żeliby jako rekompensatę otrzymali zapewnie- 
nie, że będzie utworzony samodzielny bank 
węgierski, zaznaczył hr. Andrassy: „To niemo- 
żliwe* ; kwestya ta z ugody została wyłączo- 
na i byłoby nieuczciwością znowu ja poru- 
szać. Iotrzymanie zobowiązań uważam dla 
siebie za warunek sine qua non i wydaje mi 
się to rzeczą niepatryotyczną i niesumienną 
przez podobne żądanie wytwarzać niemożli- 
wem położenie. Po załatwieniu ugody może 
rząd utworzyć bank w r. 1910“. 

Do Budapesztu nadeszło wczoraj nun- 
tium austryaekiej Deputacyi kwotowej. 
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A LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 


WIDMO SZCZĘŚCIA. 


(Z francuskigo). 


ennn 


VII. 
(Ciąg dalszy). 


annn 


— Mamo — mówiła prawie w tej sa- 
mej chwili Irena — tym razem będziesz u- 
przejma dla pana Nivert, nieprawdaż? Wiesz 
przecie, jak mi chodzi o to, aby go bliżej 
poznać. 

— Więc on będzie na tym obiedzie? — 
zapytała pani Bertholles. — Jak wiesz o 
tem ? 

— Spotkałam wczoraj panią de Lalan- 
des na wencie w sali klubu rolniczego. Wy- 
mieniła mi osoby, które razem z nami za- 
prosiła; pan Nivert do nich należy. Prawdzi- 
wa biesiada rozmawiać z nim, zobaczysz ! 
Tyle ma w sobie prostoty i naturalności, że 
zapomina się o jego sławie. On sam, jestem 
pewna, nigdy o niej mie myśli. Gdybyś go 
zaprosiła, zdaje mi się, że chętnie przyszedł 
by do nas.. 

— Co? — zawołała pani Bertholles 
zalękniona. — Chcesz, abym prosiła tego pa- 
na, znakomitego autora, aby do nas przy- 
szedł ? Wiesz dobrze, iż starum się zawsze 
zrobić ci przyjemność, ile razy znajduję, że 
to jest możliwe, ale eo do tego, doprawdy... 
Najprzód, nie jestem całkiem pewna, czy 
pan Nivert jest człowiekiem poważnym; wier- 
sze, z których ustępy czytałaś mi czasami 


w Tilleuls, nie zdają mi się o tem świad- 
sd 

— Ależ mamo! — zawołała Irena skła- 
dając ręce ruchem błagalnym i komieznym 
zarazem — przecież nie myślę o narzuceniu 
ci zięcia! Potrzebuję widywać ludzi, potrze- 
buję robić znajomości, mieć przyjaciół. Z wy- 
jątkiem tych, którzy są w Bernióres, mamy 
ich tak nie wiele! A pan Nivert, sam jeden, 
starczy za dwudziestu innych! 

Przy nazwie Bernióres, oblicze pani 
Bertholles się zasępiło. Ach! tak, tam byli 
jej przyjaciele, prawdziwi przyjaciele, oza 
którymi tęskniła nieustannie! Ale potrzeby 
zmieniają się, stosownie do wieku i być mo- 
że, iż powinna była uczynić ofiarę ze swoich 
potrzeb na korzyść Ireny. Nie mniej przeto, 
na myśl przyjmowania u siebie poety Ni- 
verta, a więcej jeszcze zaproszenia go do do- 
mu, cała jej wrodzona nieśmiałość się bun- 
towała. Czy zresztą było choć trochę pra- 
wdopodobnem, aby człowiek sławny, przyj- 
mowany w świecie eleganckim, znajdował 
przyjemność w ich towarzystwie? A gdyby 
nawet sprawiało mu to przyjemność, czy nie 
było grubą nieostrożnością pozwolić młodej 
dziewczynie, tak pełnej zapału, jak Irena, 
widywać często człowieka zapewne o tyle 
niebezpieczniejszego, im bardziej był przyje- 
mny? Lecz i teraz, biedna kobieta czuła się 
już naprzód zwyciężona komplikacyą za tru- 
dnych dla niej zagadnień. 


Milczała chwilę, poruszając drewniany- 
mi drutami, na których robiła wełnianą spo- 
dniczkę dla jednej z biednych małych wie- 
śniaczek z okolie Bernieres. 

— Zapytam Bernarda, jakie jego zda- 
nie — rzekła w końcu. 

— Och! — zawołała Irena — wiesz 
przecie mamo, że Bernard jedynie tylko typ 
mieszczański uznaje za godny siebie! Grdy- 
by pan Nivert należał do Akademii, choćby 
popełnił jaką podłostkę, aby się tam dostać, 
Bernard byłby wielce pochlebiony, spotyka- 
jąc go u nas. Ale człowiek, który pozwala 


sobie d- | sobie pore a T ustalonemi wielkosciami, za- 
sługuje, zdaniem Bernarda, na wyrzucenie za 
drzwi. 

— Jesteś niesprawiedliwa względem 
Bernarda — rzekła pani Bertholles, “której 
głos, w obronie syna, przybierał energiczniej- 
sze brzmienie. — Jako mężczyzna i człowiek 
doświadczony w rzeczach światowych, ma 
prawo żądać, abyśmy się go radziły w rze- 
czach, które ciebie dotyczą. Już nawet wy- 
rzucam sobie, że tego nie uczyniłam co do 
państwa Lalandes. Lndzie, których się u nich 
widuje, nie zdają mi się wcale stosownem 
towarzystwem dla młodej dziewczyny. 

— Kochana mamo — rzekła Irena po- 
rywając rękę pani Bertholles i całując ją 
gorąco — błagam ciebie, miej do mnie zau- 
fanie! Czyż nie byłam zawsze rozsądną ? 
Przecież jestem kobietą, a nie dzieckiem, 
mam już skończonych lat dwadzieścia dwa! 

Uniosła z duma swoją smukłą postać, 
a błyskawica mignęła w czarnych oczach, 
szeroko otwartych pragnieniem życia. 

— Zresztą — mówiła dalej — obawa, 
aby ciebie nie zmartwić, będzie mi zawsze 
ochroną przed wszelkiego rodzaju nieprzezor- 
nością. Jesteś tak dobra, mamo, że zgodzi- 
łaś się, dla mnie, porzucić nasze spokojne 
Tilleuls i przenieść twoje druty wraz Z ro- 
botą do tego Babilonu! Czy sądzisz, że chcia- 
łabym, w zamian, sprawić ci choćby najlżej- 
szą przykrość ? 

Usiadła na dywanie, wyjęła matce 
z rąk robotę milutkim ruchem rozkazuj jącej 
serdeczności i zaczęła delikatnie pieścić jej 
obie ręce. Bez wątpienia, że ani na myśl 
jej nie przyszło, iż grzeszy nieszczerością, a 
przecież te pieszczoty, wywołane uczuciem 
pewnego politowania z odrobiną wdzięczno- 
sci, miały głównie na celu zwalczenie raz 
na zawsze chwiejnej opozycyi, z którą tyle 
razy potykać się musiała, a która i teraz 
jeszcze stawała pomiędzy nią a marzeniem, 
tak bliskiem urzeczywistnienia. 

I ta serdeczna pieszczota na pół szcze- 


ra, a na pół podstępna, odniosła skutek, 
którego spodziewała się Irena. 

Wzruszona pani Bertholles poddała się 
słodkiemu wrażeniu, że córka ją kocha. Roz- 
łożyła znowu swoją robotę z przesadną dro- 
rodak chege ukryć wzruszenie i szep- 
nęła: 

— Ufam ci dziecko drogie: 
jak sobie życzysz. 

W tej samej chwili panna służąca otwo- 
rzyła drzwi do jadalnego pokoju, oznajmiając 
sniadanie. Irena powstała, podała rękę mat- 
ce i wesoło przeszłą z nią do stołu, gdzie 
stały dwa nakrycia, przegrodzone bukietem 
mimozy. Odniesione zwycięztwo, delikatny 
zapach kwiatów, wesołe słońce zimowe, od- 
bijające się na szybach, wszystko to skła- 
dało się na obudzenie w sereu Ireny nieja- 
snego, ale upajającego wrażenia, że uczyniła 
jeden krok dalej na o ak szczęścia. 


uczynię, 


IX. 


Około tuzina osób zgromadziło się w 
białym salonie jasno oświetlonym, w któ- 
rym Otylia przechodziła od jednych do dru- 
gich, dowiadując się o zdrowie, rzucając na 
prawo i na lewo uprzejme słówka, pomie- 
szane z okrzykami i uśmiechami. "Wraz ze 
swoją toaletą z tiulu w palietki, przywdziała 
uśmiech, który w towarzystwie nie schodził 
nigdy z jej ust wązkich: a uśmiech ten stał 
się jeszcze słodszym, gdy wskazywała Ni- 
vertowi miejsce na kanapie obok pani Ber- 
tholłes. 

— Musiało to panią wiele kosztować, 
gdy trzeba było porzucić świeże powietrze 
górskie dla gorączkowego oddechu Paryża, — 
zaczął właśnie Nivert z owym uprzejmym 

wyrazem, który towarzyszy każdej banalno- 

ści, wypowiedzianej w salonie. Kamerdyner 
otwierając szeroko drzwi jadalni, uwolnił 
panią Bertholles od odpowiedzi. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Węgierska Deputacya kwotowa odbędzie 
dziś wieczorem posiedzenie. 

Kossuthowski Budapest twierdzi, że wo- 
bec różnicy zdań w Deputacyach kwotowych, 
w tym roku znowu rozstrzygnie kwestyę kwo- 
ty Monarcha, zapewne opierając się na cy- 
frach ustalonych przez ugodę. 


Działalność Macierzy 
w Królestwie Pelskien. 


Ustawę Towarzystwa polskiej Macierzy 
szkolnej zarejestrowano w dniu 11 czerwca 
1906 r., zebranie zaś organizacyjne odbyto 
w d. 8 lipca tegoż roku. 

Od tego czasu istniejąca oficyalnie Ma- 
cierz szkolna w Królestwie Polskiem rozpo- 
częła żmudną pracę organizacyjną, objąwszy 
działalnością swą kraj cały, a tworząc w nim 
koła, w krótkim stosunkowo czasie dała spra- 
gnionej zdrowej oświaty ludności caty szereg 
szkół, ochronek, bibliotek i czytelni. 

Posypały się zawiadomienia o chęci 
tworzenia szkół, ochron, kursów dla analfa- 
betów, bibliotek... Zarząd główny Macierzy 
każdą inieyatywę popierał, formalności z wła- 
dzami załatwiał i nad tworzonemi instytu- 
cyami rozpościerał opiekę. 

Ponieważ jednak społeczeństwo, łożąe 
na cele Macierzy, ma prawo, mimo całego 
zaufania dla jej kierowników, żądać kontroli 
działalności, zarząd główny występuje dziś 
z pierwszem sprawozdaniem, aby dać mo- 
żność szerszemu ogółowi zapoznania się z 
wynikami dotychczasowej działalności. 

Ogółem pod egidą Macierzy powstało 
781 kół, z których fo 575 nadesłało za- 
rządowi głównemu swe sprawozdania, o dzia- 
łalności zatem 206 kół wiadomości na razie 
nie posiadamy. 

Dla kół tych zarząd główny wystąpił 
do władz naukowych o pozwolenie na otwar- 
cie 1.247 szkół; pozwoleń uzyskano tylko 
681. Na 316 podanych władzom do zatwier- 
dzenia nauczycieli, otrzymano zatwierdzenie 
tylko 159 nauczycieli. Na ogólną liezbę 168 
szkół dla gubernii siedleckiej do lipca r. b. 
nie otrzymano ani jednego pozwolenia, na 
ogólną zaś liczkę 228 szkół dla gubernii lu- 
belskiej otrzymano pozwolenia na 32 szkół, 
lecz z pozwoleń tych zarząd nie mógł już 
skorzystać ze wzęlędu na kończący się rok 
szkolny. Z tegoż powodu, mimo otrzymania 
pozwolenia na otwarcie 651 szkół, zarząd 
mógł przystąpić do otwarcia jedynie 141 u- 
czelni, niezależnie od szkół średnich. 

Ochronek w okresie sprawozdawczym 
założono 817, bibliotek i czytelń 505, nie- 
zależnie od znacznej liczby kursów dla anal- 
fabetów, odczytów i pogadanek. 

W szkołach Macierzy uczyło się w ro- 
ku sprawozdawczym 65.000 młodzieży, z 0- 
chronek korzystało 14.401 dzieci, z czytelń 
i bibliotek 400.544 osób; koła liczyły ogółem 
116.341 członków. 

Statystyka powyższa — przypominamy — 
dotyczy tylko 575 kół, które nadesłały swe 
sprawozdania zarządowi głównemu, 60 oczy- 
wiście nie przedstawia całokształtu działal- 
ności Macierzy ze względu na brak danych 
z czwartej części ogółu kół. 

Sprawozdanie kasowe kół, również nie- 
kompletne, bo uwzględniające tylko 478 kół, 
które nadesłały swe sprawozdania, wskazuje, 
że w roku sprawozdawczym na cele Macierzy 
wpłynęło za pośrednictwem zarządu główne- 
go 887.677 rubli 68 kop. i za pośrednietwem 
kół 422.995 rubli 22 kop. Ogółem ofiarność 
publiczna dobiegła sumy 810.673 rubli 20 
kop., nie licząc wartości nieruchomości i pla- 
ców pod budowę szkół, ofiarowanych poszcze- 
gólnym kołom i nie włączając w to 808 kół, 
które nie złożyły sprawozdań kasowych. 

Sumę tę złożono ze składek członków, 
zapisów i ofiar jednorazowych, wraz z jedno- 
dniowym darem d. 8 maja, na który wpły- 
nęło 155.782 rubli 50 kop. 

~ Poprzestając na tych ogólnych liczbach, 
nie możemy nie zwrócić uwagi na działal- 
ność zarządu głównego Macierzy, który jako 
organ centralny autonomicznie tworzonych 
kół, nie poprzestał na ogólnem kierownictwie 
sprawami Towarzystwa, lecz usilnie praco- 
wał nad dalszym wszechstronnym. rozwojem 
Macierzy. 

W pracy tej zarząd główny liczne miał 
trudności i przeszkody, które tamowały, a 
niejednokrotnie wprost wstrzymywały nor- 
malny rozwój Macierzy i pracę poszczegó|l- 
nych kół; mimo to dorobek zarządu główne- 
go przedstawia się bardzo poważnie, jak 
świadczą sprawozdania poszczególnych wy- 
działów. 

Wydział oświaty ludowej, po- 
dzielony na sekcye: szkolną, hygieniczno- 
techniczną, nauczania dorosłych i czytelnia- 
ną, w ciągu roku sprawozdawczego opra- 
cował: 

W sekcyi szkolnej program szkoły o- 
chroniarek, ustawę i program szkoły począ- 
tkowej miejskiej, utworzył Muzeum pedagogi- 
czne, urządził szereg konferencyj metodyczno- 
pedagogicznych dla nauczycieli i nauczycielek 
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Szkół początkowych, wydał wskazówki, jak 
zakładać i prowadzić kółka nauczania domo- 
wego po wsiach, opracował spis *podręczni- 
ków dla uczniów i nauczycieli szkół począ- 
tkowych Macierzy, wreszcie bądź objął nad- 
zór, bądź brał udział w organizacyi czterech 
szkół zarządu głównego, szkoły im. Karola 
Szlenkera, dwóch szkół Tow. kredytowego m. 
Warszawy, 2 szkół Tow. gazowego w War- 
szawie, seminaryum im. Orzeszkowej, semi- 
naryum w Ursynowie, kursów pedagogi- 
cznych dla przygotowania nauczycieli ludo- 
wych szkoły ochroniarek oraz wzorowej o- 
chrony. 

W sekcyi hygieniczno-technicznej wy- 
działu” oświaty ludowej zajęto się przede- 
wszystkiem zaprowadzeniem instytucyi leka- 
rzy szkolnych dla uczelni Macierzy, ogłoszo- 
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ludowych wiejskich i wydano szereg druków 
i tablic, obejmujących wskazówki bygieniczne 
dla użytku szkół. 

W sekcyi nauczania dorosłych dla wal- 
ki z analfabetyzmem wydano broszurę: „Jak 
uczyć dorosłych analfabetów“, urządzono sze- 
reg odczytów w Warszawie i na prowincji 
a wreszcie objęto nadzór nad działalnością" 
Uniwersytetu ludowego w Warszawie. 

W sakcyi wychowawczej ułożono kala- 
log dla bibliotek Macierzy, wydano odezwę 
w sprawie czytelnictwa ludowego i opraco- 
mP zasady organizacyi wypożyczalni ksią- 
żek. 

Wydział prawny wziął czynny u- 
dział w staraniach przy wyjednywaniu po- 
zwoleń na szkoły, świadectw dla nauczycieli, 
wreszcie pozwoleń na tworzenie kursów dla 
analfabetów, odczytów, bibliotek i czytelń. 

Wydział skarbowy gromadził fun- 
dusze, obmyślał Źródła dochodów, układał 
budżety, opracowywał finansowość i rachun- 
kowość kół I wreszcie brał czynny udział w 
komitecie daru narodowego 3 maja dla Ma- 
cierzy. 

Wydział organizacyjno-staty- 
styczny zajmował się organizowaniem okrę- 
gów dla istniejących kół, zorganizował 28 
okręgów, wreszcie lustrował poszczególne ko- 
ła, przyczyniając się do rozwinięcia ich dzia- | 
łalności. 


LAGTANICZIA polityka Bułcaryi, 


Na posiedzeniu Sobrania bułgarskiego 
dnia 20 b. m. w dyskusyi adresowej wygłosił 
minister spraw zewnętrznych Stanciow es- 
posé o zagranicznej polityce Bułga- 
ryi. Bułgarya — oświadczył — zdobywa 
sobie coraz więcej uznania i sympatyi u mo- 
carstw. Z Rossyą łączą księstwo serdeczne 
jak zawsze stosunki, jednakże pogłoski, ja- 
koby Bułgarya zawarła z tem mocarstwem 
alians, jest nieprawdziwa. Przyjacielskie sto- 
sunki łączą Bułgaryę z Rumunią, z którą 
zawarto traktat bandlowy. Stosunki z Serbią 
nie pozostawiają nie do życzenia, jakkolwiek 
brak im tej eałkowitej serdeczności, jaka po- 
winnaby panować między tak bliskimi kre- 
wniakami. Wobec Grecyi pozostaje Bułgarya 
na stopie dyplomatycznej harmonii. Co do 
Turcyi kieruje się Bulgarya zupełną szczero- 
ścią, uznając w zupełności wiążące ją z ce- 
sarstwem tureckiem węzły ekonomiczne, ale 
pragnie także, aby jej interesy Tureya sza- 
nowała. Bułgarya wcale nie życzy sobie na- 
ruszenia integralności Turcyi, Bułgarya pra- 
gnie tylko, by prawa jej rodaków pod ber- 
lem ottomańskiem były uszanowane — żąda 
bezpieczeństwa ich życia i mienia, żąda swo- 
body dla ich rozwoju ekonomicznego. Turcya 
nie ma przyczyny urażać się o to, że Buł- 
garya szuka u mocarstw opieki dla swych 
ziomków macedońskich. 

Dalej wspomniał krótko p. Stanciow o 
nocie austro-rossyjskiej co do interpretaeyi 
art. III. programu w Miirzsteg. Usunięcie 
grasowania drużyn w Macedonii jest rzeczą 
międzynarodowej żandarmeryi, która nieza- 
wodnie spełni swój obowiązek. 

Reformom w Macedonii — kończył Stan- 
ciow — daleko jeszcze do całkowitego prze- 
prowadzenia, ale już dzisiaj widać pomyślne 
ich skutki, Bułgarya zaś starać się będzie 
z całą usilnością, aby Bułgarzy w Macedonii, 
pełnią praw obywatelskich wyposażeni, spo- 
kojnie mogli patrzeć w przyszłość. 

Te wywody ministra przyjęli deputo- 
wani z widocznem zadowoleniem do wiado- 
mości. Wiele ustępów, zwłaszcza te, które 
odnosiły się do państw bałkańskich i do Ma- 
cedonii, gorąco oklaskiwano. Również po zą- 
kończeniu ozwały się huczne oklaski — na- 
wet z lewicy. 

Następnie minister spraw wewnętrz- 
nych Gudew roztoczył obraz sytuacyi we- 
wnętrznej. W końcu swego przemówienia i 
on dotknął spraw zagranicznych, a mianowicie 
stosunku Bułgaryi z Turcyą. 

Żywotne sprawy, mówił, łączą nas z 
państwem zwierzchniczem i już one zmu- 
szają nas do utrzymywania z niem ścisłych 
stosunków. Jeżeli te stosunki pozostawiają 
niejedno do życzenia, winno temu położenie 
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Bułgarów w Macedonii. Rząd bułgarski musi 
dążyć do poprawy ich doli, a jeśli ten cel 
zostanie osiągnięty, nie będzie miała Turcya 
lepszych, jak my, przyjaciół. 

W końcu mówił jeszcze minister o- 
światy Apostołow o zarządzeniach, po- 
czynionych celem rozwiązania sprawy Uni- 
wersytetu sofijskiego. 

Całe posiedzenie miało niezwykły, pra- 
wie solenny nastrój. Loże dyplomatów i ga- 
lerye były silnie obsadzone. 


KRONIKA. 


Lwów, 22 listopada. 


— Kalendarz. 

Sobota (28 listopada): 

Klemensa pap. — Miływoja. — Erasta ap. 

Wschód słońca o godzinie 6:50 rano, za- 
chód słońca o godzinie 8:82 po południu. 


— JE. ks. Arcybiskup dr. Bilczewski 
powrócił z Wiednia, gdzie brał udział w ogól- 
no austryackim wiecu katolickim. 

— JE. ks. biskup przemyski Kon- 
stanty Czechowicz powrócił z Wiednia we środę 
wieczorem do Przemyśla. 

— Powszechne wykłady uniwersyte- 
ckie. W sobotę, dn. 23 b. m., prof. Uniw. dr. 
K. Hadaczek: „Arcydzieła rzeźby greckiej" (z 
obrazami świetlnymi), Zakład fizyczny Uniwer- 
sytetu, ul. Długosza 8, początek o godzinie % 
wieczorem. 


— „Powszechne wykłady uniwersyte- 
ckie na prowineyi. W niedzielę, dnia 24 
banni 

Brody: prof. gimn. M. Kochman „Stano- 
wisko Austryi wobec trzeciego rozbioru Pol- 
ski“. — Brzeżany: prof. gimn. J. Stock „Z fi- 
zyki życia codziennego“ część II. (z doświad- 


czeniami). — Dolina: prof. Uniw. dr. G. Ro- 
szkowski „O traktacie w Portsmouth kończą- 
cym wojnę rossyjsko-japońską*. — Drohobycz: 


radca sądowy dr. A. Pilecki „Rady sieroce*. — 
Jarosław: doc. pryw. Uniw. dr. E. Biernacki 
„Co i jak jeść należy?“ (z demonstr.). — Ka- 
łusz: doc. Politech. dr. Z. Pazdro „Pieniądz w 
gospodarstwie społecznem*. — Kołomyja: asy- 
stent Muzeum przemysł. M. Dienstl „Sztuka a 
życie codzienne“ (z obrazami świetln.). — Na- 
dwórna: prakt. Bibl. Uniw. dr. B. Pawłowski 
„Królestwo Polskie kongresowe". — Przemyśl: 
prof. Uniw. dr. S. Tołłoczko „O rozniecaniu 
ognia“ (a doemonstr.). — Sambor: prof, gimn. 
dr. A. Winogrodzki „O niesieniu pomocy w na- 
głych wypadkach“ (z demonstr.). — Skole: dr. 
Z. Gargas „Opieka nad sierotami“. — Stani- 
sławów: prof. gimn. J. Blauth „Historya roz- 
woju maszyny elektrycznej“ (z demonstr.). — 
Stryj: prof. gimn. M. Arndt „Co to jest che- 
mia“ (z demonstr.). — Śniatyn: prof. szkoły 
realn. A. Ryniewiez „Przechadzka po Paryżu“ 
(z obraz. świetln.). — Tarnopol: prof. szkoły 
realn. dr. W. Schreiber „Jakim kolejom roz- 
woju ulega człowiek, zanim osiągnie doskonałą 
postać noworodka“ część II. (z demonstr.). — 
Trembowla: prof. gimn. A. Klimek „Życie na 
dnie oceanów“. — Złoczów: prof. gimn. E. Lo- 
wek „Literatura polska XIX. w. do r. 18683“. 


— Setna rocznica urodzin Wincen- 
tego Pola. Piękną inicyatywę obchodu 100 ro- 
cznicy urodzin W. Pola podjęło Koło pań To- 
warzystwa Szkoły ludowej. Sproszony w tym 
celu komitet zebrał się wczoraj wieczorem w 
sali obrad magistratu w ratuszu. 

W zgromadzeniu uczestniczyły przez swych 
przedstawicieli — oprócz wspomnianego Koła 
pań — Towarzystwa: Czytelni kobiet, Związku 
nauczycielek, Koła literacko-artystycznego, „Lu- 
tni“, Czytelni akademickiej, Bratniej pomocy 
słuchaczy Wszechnicy, Koła robotniczego Tow. 
Szkoły ludowej i inne, nadto zaś wiele osób 
prywatnych. 

Przewodniczyla p. W. Niedziałkowska; 
sekretaryat sprawowała p. A. Lewicka. 

Po zagajeniu obrad serdecznym i pełnym 
pietyzmu hołdem ku czci W. Pola przez prze- 
wodniczącą, rozwinęła się dyskusya nad spo- 
sobem najodpowiedniejszego uczczenia pamięci 
poety. W skład obmyślonego przez komitet pro- 
gramu wchodzi uroczyste nabożeństwo d. 2 gru- 
dnia, poranek w teatrze miejskim d. 15 gru- 
dnia — i wydanie odezwy. 

Co do nabożeństwa uchwalił komitet wy- 
słać deputacyę do Rady szkolnej krajowej z 
prośbą, by młodzieży szkolnej umożliwiła wzię- 
cie udziału we wspomnianym. akcie przez uwol- 
nienie jej na ten czas od lekcji. 

Dla poranku artystycznego oznaczono pro- 
gram następujący: Poranek rozpocznie odczyt 
dr. Kallenbacha o W. Polu, poczem chór „Lu- 
tni* odśpiewa ustępy „Pieśni o ziemi naszej". 
W dalszym ciągu wygłosi artysta teatru miej- 
skiego p. Chmieliński kilka utworów W. Pola, 
zakończy się zaś poranek szeregiem obrazów z 
żywych osób układu p. St. Jasieńskiego. 

Na wniosek radcy Chołodeckiego podzielił 
się komitet na sekcyę redakcyjną i dwie sekcye 
obchodowe, z których jedna ma zająć się urzą- 
dzeniem nabożeństwa, druga zaś urządzeniem 
poranku artystycznego. 


W ciągu obrad podniesiono także myśl 
odniesienia się do „Macierzy“ z inicyatywą w 
sprawie popularnego wydania dzieł W. Pola. 

Komitet zbierać się będzie w dalszym 
ciągu co poniedziałku i piatku o godz. 6 wie- 
czorem w lokalu Koła pań T. S. L. (ul. Klo- 
nowicza l. 7). 

H: Wybory do Rady m. Lwowa. Z po- 
czątkiem roku przyszłego odbędą się uzupełnia- 
jące wybory 50 członków Rady m. Lwowa w 
miejsce tych, których mandat 6-letni w tym 
roku gaśnie, jakoteż czterech członków w miej- 
ce zmarłych: dr. Byka, Dzikowskiego, Langa 
i Michalskiego, których mandaty miały wyga- 
snąć dopiero w r. 1910. Jak donosi Dziennik 
Lwowski wybory uzupełniające odbędą się dnia 
28 lutego 1908; prace przygotowawcze Prezy- 
dyum magistratu już rozpoczęło. 

tF Komisya opałowa. Celem rychłego 
otwarcia składu miejskiego opału, sprosił na 
wczoraj wieeprezydent miasta dr. Rutowski ko- 
misyę opałową dla ostatecznego uchwalenia norm 
sprzedaży opału. Komisya uchwaliła: 1. że 
skład miejskiego opału ma być dla publiczno- 
ści otwarty nieodwołalnie we wtorek, dnia 26 
b. m.; 2. jednorazowo nabyć można najwyżej 
pięć centnarów ełowych (po 50kg.) drzewa lub 
węgla; 8. na zamówienie sprzedawać się nie 
będzie; 4. sprzedaż ma się odbywać: na miej- 
seu, w składzie na Gabryelówce (koło rzeźni 
miejskiej), bez dostawy do domu, dalej w ko- 
misaryatach dzielnie, na dworcu budowlanym 
w ul. Zielonej, na „wadze miejskiej" przy placu 
Solskich, wreszcie w workach plombowanych 
na wozach, które — jak zeszłej zimy — będą 
krążyły po ulicach miasta. Wykluczeni od na- 
bywania opału miejskiego będą sklepikarze i 
kupcy, trudniący się sprzedażą opału. Cena — 
jak już poprzednio pisaliśmy — ustanowiona 
jest za centnar węgla 1 kor. 44 hal., drzewa 
1 kor. 80 hal. 

Tymi dniami pojawi się na murach mia- 
sta urzędowe obwieszczenie o rozpoczęciu sprze- 
daży miejskiego opału. 

it Automobil ciężarowy we Lwowie. 
Miejski urząd budowniczy przyjął w tych dniach 
ofertę fabryki wiedeńskiej Teicha, która zaofia- 
rowała na bezpłatną próbę 3 - miesięczną przy- 
słanie automobilu ciężarowego do wywożenia 
śmiecia, błota i śniegu, wraz z wozem pomo- 
eniczym, o sile 40 koni. 

Fabryka wiedeńska żąda jedynie przysła- 
nia lwowskiego chauffera na 2 tygodnie do Wie- 
dnia, celem obeznania go z mechanizmem automo- 
bilu, i na podstawie tej nauki bierze pełną na 
siebie odpowiedzialność materyalną za ewentualne 
naprawy podczas $-miesięcznej próby. W razie, 
gdyby miasto automobil taki kupiło, gwarantuje 
fabryka jeszcze przez pół roku za jego spra- 
wność i bezpiatmie wyhua:. L= 
reparacye w okresie gwarancyjnym. Gwarancję 
zabezpiecza się kaucyą. Cena takiego automobilu 
wynosi około 27.000 K. 

Koszta utrzymania automobilu, t. j. ben- 
zyny i chauffera wyniosą dziennie 45 K, 

Automobil ten ma nadejść do Lwowa na 
odbycie próby w połowie grudnia. 

— Z krakowskiej Akademii Umieję- 
tności. Walne administracyjne posiedzenie Aka- 
demii Umiejętności odbędzie się 30 b. m. o go- 
dzinie 11 rano. Posiedzenia administracyjne wy- 
działów odbędą się dnia 29 b. m. po południu. 

— Z»Lutnie. Walne zgromadzenie lwow- 
skiego Tow. śpiewackiego „Lutnia“ odbędzie się 
30 b. m. o godzinie 7 wieczorem w lokalu „Lu- 
tni“. Na porządku dziennym zatwierdzenie spra- 
wozdania rocznego ustępującego zarządu, udzie- 
lenie temuż absolutoryum; wybory: przewodni- 
czącego, dyrektora artystycznego, tychże zastęp- 
ców, członków zarządu, komisyi kontrolującej; 
odczytanie protokołów poprzedniego walnego 
zgromadzenia i wnioski. 

W razie braku kompletu odbędzie się 
walne zgromadzenie w tym samym lokalu i 
z tym samym porządkiem dziennym o godzinie 
pół do 8 wieczorem. 

Dr. Czerny, przewodniczący. 

— Zarząd Polikliniki powszechnej 
zawiadamia, iż na oddziale chorób jamy ustnej 
i zębów, którego kierownikami są specyaliści 
dr. Bieńkowski i dr. Zygmunt Reinhold, wy- 
konywane są wszelkie zabiegi lecznicze, wcho- 
dzące w zakres dentystyki (zatrucia i plombo- 
wania zębów, sztuczne zęby), albowiem Polikli- 
nika urządziła obecnie oddział dentystyczny na 
wzór oddziałów dentystycznych Poliklinik wie- 
deńskiej i berlińskiej, Ordynacye tylko dla ubo- 
gich codziennie od 5—7 wieczorem w lokalu 
Polikliniki, ul. Lindego 1. 5. 

— Kwartet brukselski. D. 9 grudnia 
b.r. odbędzie się w sali Domu narodnego wie- 
czór kameralny słynnego „Brukselskiego kwar- 
tetu smyczkowego”. 

Kwartet ten uchodzący w sferach muzy- 
cznych za najznakomitszy zespół w Europie, za- 
produkuje się we Lwowie po raz pierwszy. 

Bilety na koncert wcześniej nabyć można 
w składzie nut W. Zadurowicza (ulica Akade- 
micka). 

— Z Kasyna miejskiego. W piątek, 
29 b. m., o godzinie pół do 8 wieczorem kon- 
cert galie. Towarzystwa muzycznego. Biłety od 
wtorku, 26 b. m., godz. 5. 

Członkowie Towarzystwa muzycznego, jako 
też profesorowie, mogą nabywać bilety po tej 
samej cenie co członkowie Kasyna miejskiego, 
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— »Polska w obrazache. W niedzielę, | stępujący wyrok: Stefan Piech skazany na 5 


24 b. m., odbędzie się w wielkiej sali ratuszo- 
wej zajmujący wykład p. Baygera o „Adamie 
Miekiewiczu*, urządzony staraniem i na dochód 
„Związku rodzicielskiego“. Program obejmuje 
75 barwnych obrazów świetlnych, ilustrujących 
cały przebieg życia Wieszcza. 

— Restauracya katedry ormiańskiej. 
Magistrat miasta Lwowa na odbytem onegdaj 
posiedzeniu uchwalił przedłożyć Radzie miej- 
skiej wniosek o udzielenie na wewnętrzną re- 
stauracyę katedry ormiańskiej subwencyi w kwo- 
cie 80.000 K., płatnej w pięciu rocznych ra- 
tach, począwszy od r. 1908. 

— Komisaryat V. dzielnicy (śródmie- 
ścia) przeniesiony został do realności przy placu 
Strzeleckim 1. 6. 

— Kurs stenografii polskiej p. Ro- 
mana Polińskiego rozpocznie się jutro, w so- 
botę, d. 23 b. m., o godzinie 3 po południu 
w sali klasy IV. szkoły im. Tadeusza Kościu- 
szki przy ul. Czarnieckiego l. 1. 

— Opłata od psów w r. 1908 według 
uchwały sekcyi finansowej ma wynosić, podo- 
bnie jak w roku bieżącym, 10 koron od sztuki 
bez względu na wielkość, wiek i gatunek. Wol- 
nymi od opłaty będą tylko psy ściśle łańcucho- 
we, t. j. takie, które zawsze są trzymane na 
uwięzi. Marki dlapsów w roku przyszłym będą 
kształtu owalnego (elipsy) z blachy miedzianej, 
czerwonej. Marka kosztować będzie 10 h., du- 
plikat tejże 20 h. 

— Kółko amatorskie Stowarzyszenia 
rękodzielników lwowskich „Gwiazda* urządza 
w niedzielę, d. 24 b. m., w wielkiej sali Sto- 
warzyszenia, przy ulicy Franciszkańskiej l. 7, 
przedstawienie amatorskie na dochód funduszów 
Stowarzyszenia. Członkowie odegrają na ogólne 
żądanie po raz drugi „Biedna dziewczyna”, wo- 
dewil w 6 obrazach (ze śpiewami i tańcami) 
Krenna i Landana. Muzyka Kuhna. Początek o 
godzinie 7 wieczorem. Po przedstawieniu tańce 
na małej sali. 

— Ślub p. Józefa Wezelaka, właściciela 
znancj w naszem mieście fabryki wyrobów sto- 
larskich, z panną Jadwigą Schumanówną, cór- 
ką ś.p. Augusta Schumana, odbył się we wto- 
rek w Kołomyi, w tamtejszym kościele para- 
fialnym. 


A Śmiertelny wypadek zdarzył się. 
wczoraj po południu w realności przy ul. Króla 
Jana Leszczyńskiego 1. 28. Dwudziestopięcio- 
letni czeładnik blacharski Salomon Kurzer sto- 
jac na drabinie, którą podtrzymywał terminator 
Jakób Winter, wbijał haki w ścianę, tuż pod 
dachem. Nagle z niewiadomego powodu stracił 
Kurzer równowagę i spadł z drabiny tak nie- 
szczęśliwie na bruk podwórza, iż roztrzaskał 
głowe o kamienie. Smierć nastąpiła natrch- 

Zwłoki odstawił komisaryat miejski do 
kostnicy Zakładu medycyny sądowej, celem prze- 
prowadzenia obdukcyi sądowo-lekarskiej. 

A Zgubiono: w ulicy Karola Ludwika 
pulares, zawierający 30 K. i dwa kluczyki; w 
przechodzie przez plac Krakowski damski zega- 
rek tulskiej roboty na czarnej tasiemce; w ulicy 
Jachowicza lub Kazimierzowskiej banknot na 
100 K. 


A Boa, zostawione na raucie Koła pa- 
nien, może odebrać właścicielka u p. Heleny 
VO zamieszkałej przy ul. Zyblikiewicza 
I 10). 

A Pożar. Natorze dojazdowym, prowa- 
dzącym do rafineryi nafty M. Landesberga w 
Zniesieniu, zajęła się wczoraj po południu ropa 
w dwóch wozach cysternowych. Pożar, który 
zagrażał ‘dalszym eysternom, zlokalizowała po 
dluższej pracy miejska straż pożarna, wezwana 
na miejsce telefonem. 

A Kronika policyjna. Do sali gimna- 
stycznej Zakładu sierót izraelickich przy ul. Ja- 
nowskiej dostał się wczoraj w nocy jakiś zło- 
dziej i skradł z szaty dwa flety „piccolo“, 

Zakwestyonowane u jednego z robotników 
kilka sztuk srebrnych nożów i widelców, zna- 
czonych literami L. T. S., oraz pudełko z prób- 
kami różnych tutek z fabryki Herliczki, złożono 
w policyi. 

— Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. 
Henryka Rewakowicza, długoletniego swego 
członka czynnego i honorowego, urządza wy- 
dział Towarzystwa lwowskiej ochotniczej straży 
ogniowej „Sokół* w kościele 00. Karmelitów 
w poniedziałek, d. 25 b. m., o godzinie 8 rano. 

— Nabożeństwo żałobne za zmarłych 
członków i współpracowników Stowarzyszenia 
gospodnio -szynkarskiego odbędzie się jutro, w 
sobotę, o godzinie 10 rano w kościele 00. Kar- 
melitów. 

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Joanna z Lewickich Sochocka, żona emer. 
sekretarza sądowego, w 50 roku życia; 

w Pysznicy, w pow. niskim, Jan Wertz, 
kierownik tamtejszej szkoły ludowej, w 49 roku 
życia. 

— Przeniesienie zwłok Juliana Kla- 
czki z tymczasowego do stałego grobu na cmen- 
tarzu krakowskim, odbędzie się w rocznicę jego 
śmierci, we wtorek, 26 b. m. 

— Z Izby sądowej. Z Krakowa dono- 
szą: W procesie przeciw szajee włamywaczy, 
obwinionej o 10 kradzieży zapadł wczoraj na- 


lat ciężkiego więzienia, Władysław Pawlik na 
4 miesiące więzienia, Józef Malik i Piotr Maj 
po 3 miesiące więzienia, Władysław Macek na 
5 dni aresztu. Kazimierza Bandurę uwolniono. 

— Rektorem Uniwersytetu w Czer- 
niowcach wybrany został prof. ks. dr. Euge- 
niusz Kozak, jeden z najwybitniejszych przed- 
stawicieli partyi staroruskiej na Bukowinie. Był 
on uczniem prof. Jagicza; pracował na polu 
literatury. W r. 1899 powołany został na ka- 
tedrę profesora Uniwersytetu dla cerkiewno-sło- 
wiańskiego języka w Czerniowcach. 

— Biuro ruchn austryackich e. k. 
kolei państwowych otwarto wczoraj w Ber- 
linie na ul. „Unter den Linden* w obecności 
ambasadora austro-węcierskiego, gen. konsula i 
innych osobistości. 

— Austryacki Instytut dla egipto- 
logii w Kairze. Slav. Korresp. donosi, że 
dziś odbędzie się u Prezydenta wiedeńskiej 
Akademii Umiejętności prof. Suessa konferen- 
cya, która zajmie się propozycyą krakowskiej 
Akademii Umiejętności otwarcia w Kairze au- 
stryackiego Instytutu dla egiptologit. Oprócz człon- 
ków wiedeńskiej Akademii przybyli na obrady 
imieniem krakowskiej Akademii prof. Morawski. 
sekretarz krakowskiej Akademii dr. Ulanowski, 
tudzież posłowie dr. Bobrzyński i prof. Cela- 
kovski z Pragi. 


Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie. 

Dziś, w piątek, po raz drugi, „Rycerze 
północy", dramat w 4 aktach H. Ibsena, tHuma- 
czył A. Wysocki, 

W sobotę, o godz. 8 po południu, dła 
młodzieży szkolnej: „Zbójey* tragedya w 5 
aktach Fr. Schillera; z p. Zelazowskim w roli 
Franciszka Moora. 

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 54, „Wesoła wdówka”, operetka w 3 
aktach Fr. Lebara, z panią Miłowską. 

W niedzielę, o godzinie pół do 4 „Hal- 
ka“, opera w 4 aktach St. Moniuszki, debiut 
Andrzeja Hajeka. 

W niedzielę, o godzinie pół do 8 wie- 
czorem po raz trzeci, „Hamlet“, tragedya w 5 
aktach Szekspira, z p. Adwentowiczem w tytu- 
łowej roli. 

W poniedziałek, po raz trzeci, „Rycerze 
północy“, dramat w 4 aktach H. Ibsena, tłum. 
A. Wysocki, 

Wo «durch, pu raz pierwszy w bież. se- 
zonie, „Mignon“, opera w 5 aktach A. Thoma- 
sa, gościnny występ A. Dianniego. Inne partye 
wykonają pp. Hendrichówna (Mignon), Szyma- 
nowska (Filina), Lachowska (Fryderyk), Mos- 
soczy (Lotaryusz), Okoński (Laertes), Paszkow- 
ski (Giarno). 

We środę, po raz pierwszy, „Szkola*, 
sztuka współczesna w 4 aktach Z. Kaweckie- 
go, z udziałem pp. Gostyńskiej, Otrembowej, 
Jankowskiej, Miehnowskiej, Rybiekiej, Polę- 
ckiej, Karszo, Rowińskiej, Adwentowicza, An- 
toniewskiego, Feldmana, Fiszera, Wostrowskie- 
go, Nowackiego, Kwiatkiewicza, Wysockiego, 
Szoberta. Jaworskiego, Berskiego, Klimontowi- 
cza, Kliszewskiego, Krzewińskiego, Dobrzańskie- 
go, Kosińskiego, Walewskiego, Ruszczyca.j Ra- 
sińskiego, Bieleckiego, Kęckiego, Recheńskiego, 
Czakiego, Ratschki i innych. 

We czwartek, po raz pierwszy w bież. 
sezonie, „Traviata“, opera w 4 aktach J. Ver- 
dićgo, gościnny występ Ireny Bohuss i Augusta 
Dianniego. 

W piątek, po raz drugi „Szkołą“, sztuka 
współczesna Z. Kaweckiego. 

W sobotę, o godz 3 po południu dla mło- 
dzieży szkolnej „Lilla Weneda*, tragedya w 8 
aktach Juliusza Słowackiego, muzyka Wład. 
Żeleńskiego. 

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
„Opowieści Hoffmana", opera fantastyczna w 4 
aktach Jakóba Offenbacha, gościnny występ Ire- 
ny Bohuss i Augusta Dianniego, 

W niedzielę, o godz. pół do 4 po połu- 
dniu po raz szósty „Ich czworo”, tragedya lu- 
dzi głupich". w 8 aktach przez Gabryelę Za- 
polską. 

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 55 „Wesoła wdówka”, operetka w 3 
aktach Fr. Lehara, z panią Schupp. 

W poniedziałek, po raz trzeci „Szkoła“, 
sztuka współczesna w 4 aktach Zygmunta Ka- 
weckiego. 


Z TEATRU. 


(„Rycerze Północy", dramat w 4 aktach Hen- 
ryka Ibsena). 


Dla zrozumienia i pojęcia całokształtu 
twórczości Ibsena poznanie tego dramatu jest 
konieczne. I to nietylko z tego powodu, że 
„Rycerze Północy* to jeden z etapów przez 


jaki przeszła dusza norweskiego pisarza w 
swym powolnym, a tak konsekwentnym roz- 
woju, lecz także i dlatego, że historya i przy- 
czyny jego powstania rzucają charakterystycz- 
ne, znamienne światło na Ibsena jako oby- 
watela i twórcę, który powodowany wyłącz- 
nie gorącem ukochaniem kraju, narodu i je- 
go przyszłości rzucił mu w ofierze ideały 
swe artystyczne i dążności, nie mające nie 
wspólnego z dramatem historycznym, jakim 
miał być ów utwór pisany w r. 1858. 

Byl to czas, w którym Norwegia bu- 
dziła się z wiekowego uśpienia. Więzy dłu- 
goletniej niewoli skrępowały jej ducha, znie- 
prawiły język, zabiły indywidualność narodu, 
który szedł ku nowemu życiu bez wspomnień 
zamarłych już bezpowrotnie i bez świadomo- 
ści dawnej potęgi i chwały. 

Dopiero poezya, literatura, piśmienni- 
ctwo norweskie rozpaliły pochodnie światła, 
torując drogę wśród zmierzchu, budząc wszę- 
dzie serca, których pierwsze drgnienia były 
zarazem zwiastunami odrodzenia, :zmartwych- 
powstania Norwegii. Henryk Wergeland się- 
gnął pierwszy də skarbnicy języka norwe- 
skiego, który był dotąd językiem niewolni- 
ków i chłopów, za jego przykładem poszedł 
Jan Sebastyan Welhaven, szerząc wszędzie 
kult niepodległości, kult narodowy i podno- 
sząc piśmiennictwo norweskie do poziomu 
kultury i doskonałości takiej, jaką szezyciła 
się dotąd literatura duńska i szwedzka. 

Poeci poszli w lud i odkrywali tam 
nowe, nieznane bogactwa, z których biły po- 
tężne i ożywcze zdroje dawnych podań, pie- 
śni i sag, pomniki przepięknej przeszłości, 
wydobyte teraz z zapomnienia z tem prze- 
świadczeniem, że to będą slońca przyświeca- 
jące nowej promiennej przyszłości. 

Po tych pierwszych siewcach narodo- 
wych zjawili się inni i każdy dorzucał ce- 
giełkę do tej budowy, która przeistoczyła się 
wkrótce w gmach wspaniały, w świątynię 
ducha wolnej i niepodległej Norwegii. 

Przemożna ta fala porwała także i Ib- 
sena. Umysł tak mało historyczny, jak tylko 
być nim może par excellence indywidualista, 
zrozumiał, że należy mu przecież iść pod 
sztandar działalności narodowej i przekuć 
zbroję swoją doktrynera i kazuisty na zło- 
cistą lutnię Skalda, śpiewającego pieśni Eddy 
i rycerskie sagi Helgelandu. 

I tak powstał szereg utworów narodo- 
wych, patryotycznych: „Grób Hunów*, „Olaf 
Lilienkrans*, „Pani Inger na Oestrot“, „Pre- 
tendenci do tronu* i najpiękniejszy ż nich: 
„Rycerze Północy*. 

Dzieła te tworzą zamkniętą dla siebie 
kartę Autora „Upiorów* i „Wroga ludu“ 
nie poznałby tu nikt w zasadniczym ich to- 
nie, pełnym jeszcze wiary, pogody ducha, 
entuzyazmu i harmonii, dalekiej od rozgory- 
czenia, ironii i głębokiego żalu do społe- 
czeństwa, jaki przebija w następnym i osta- 
tnim okresie działalności pisarskiej Ibsena. 

I kto wie, czy grając dalej na tej har- 
fie nie stałby się Ibsen poetą wielkiego epo- 
kowego znaczenia, Skaldem narodowym za- 
patrzonym nie w siebie i nie w przemijają- 
cy ulotny problem chwili, lecz w duszę ca- 
łego narodu, w duszę jego przeszłości. 

Ryszard Specht dostrzega w tem przej- 
ściu z dramatu historycznego do syntezy, 
dramatu filozoficznego i symbolicznego, jak 
gdyby „zstąpienie z hymnu do prostej po- 
wieści“, które jest zarazem rysem tragicznej 
rezygnacyi Ibsena. Zrzekł się on dobrowol- 
nie i świadomie ideałów wielkiego poety, by 
służyć swemu społeczeństwu. Przekonał się 
bowiem, że na tej drodze postannictwa swe- 
go nie spełni. 

„Grób Hunów“ wystawiony w jego wła- 
snym teatrze w Bergen przeszedł bez wraże- 
nia. „Uroczystość na Solhaug* zdobyła tylko 
sukces chwilowy, a „Rycerzy Północy“ wo- 
góle grać nie chciano i dotąd, o ile wiem, 
nie grano ani w Chrystjanii ani w Kopen- 
hadze. 

Przypisać to należy po części antago- 
nizmowi pomiędzy poetą a społeczeństwem, 
po części zaś trudnościom, z jakiemi związa- 
na była inscenizacya i wystawienie jego dra- 
matów historycznych, a szczególniej „Ryce- 
rzy Północy", nasuwających mnóstwo proble- 
mów artystycznych i dekoracyjnych do roz- 
wiązania. 

O „Rycerzach Północy* zdania są podzie- 
lone. Axel Garde zalicza utwór ten do pereł 
twórczości Ibsena: „Zdaje się, że myśli poe- 
ty, jak olbrzymie okręty z rozpuszezonymi 
na wicher żaglami wyplywały tu na wzbu- 
rzone morze i, jak błyskawica, pędzą po fa- 
lach, trzymane na wodzy sprawną dłonią 
sternika. Każde zdanie jest tu z granitu. Po 
scenie, zda się, chodzą olbrzymy. Słychać 
szczęk oręża, wznoszą się opary krwi, zieje 
groza pierwotnych namiętności, dźwięczy Wa- 
gnerowska pieśń Walkiryj*. 

Stawianie wszakże „Rycerzy Północy* 
na piedestale niedosiężnym uważam za prze- 
sadny tylko wyraz Ibsenowskiego kultu. Treść 
Sama oparta na przekładzie islandzkich po- 
dań N. M. Petersena ma bezwątpienia wła- 
ściwy koloryt, ton hohaterski i wspaniałą 
koneepcyę twórczą, nie można jednak zesta- 
wiać tego, bądź co bądź, młodzieńczego dzie- 


ła z późniejszą i następującą po niem epoką 
dramatów współczesnych Ibsena, które uka- 
zały nam dopiero w świetle właściwem obli- 
cze jednego z najpotężniejszych twórców 
współczesnych. 

Zaprzeczyć jednak nie można, że „Ry- 
cerze Północy* zajmują w całokształcie dzia- 
łalności Ibsena miejsce nie ostatnie, że w 
zbrojach ich i tarczach lśnią i złocą się naj- 
świetniejsze odblaski tego talentu, który nie- 
zawodnym rzutem koncepcyi wskrzesił w nich 
przepiękny obraz przeszłości swego narodu — 
pelen posępnej grozy i siły. Jeżeli zaś uwzglę- 
dnimy tu również doskonała, jasną ekspozy- 
cyę dramatu, lapidarność dyalogu, wielkoli- 
nijny tok akcyi, która zmierza konsekwen- ` 
tnie do rozwikłania węzła, to w ogólnym wy- 
razie formy dramatycznej „Rycerzy Północy“ 
znajdziemy, mimo jej błedów, dość przyczyn 
usprawiedliwiających w zupełności życie sce- 
niczne i powowodzenie tego rycerskiego epo- 


su Norwegii. 
Alfred Wysocki. 


Z Londynu. 


RADON 


(Dokończenie). 


W r. 1898 poczęły obiegać w całej 
Anglii pogłoski o wyznaniach pewnej ko- 
biety, nazwiskiem Anna Marya Druce, wdo- 
wy po niejakim Walterze Tomaszu Druce, 
zupełnie dotychczas nieznanej. Kobieta ta 
domagała się w imieniu syna swego 
Sydney Druce, ‘oddania całkowitego spad- 
ku książąt Portland. Ojciec jej męża — opo- 
wiadała — Tomasz Karol Druce, właściciel 
bazaru na Baker Street był właściwie pią- 
tym księciem Portland, a zatem tą samą 
osobą, która pod rozmaitemi nazwami pro- 
wadziła dwojakie życie. Właściciel zaraku 
Welbeck był równocześnie kupcem z Baker 
Street i w tej okoliczności znajdują wyja- 
śnienie wszystkie tajemnice i dziwactwa je- 
go życia, jego pojawianie się i równie na- 
głe znikanie, jego podróże odbywane w skry- 
tości. Bazar londyński ma mieć takie same 
podziemia, jak zamek, a właściciel jego ró- 
wnie zamknięty prowadził żywot. Ukazywał 
się czasem swoim subjektom, ale zawsze w 
takiej chwili, gdy go się najmniej spodzie- 
wano. 

— Ależ to wierutne baśnie! — przed- 
stawiano pani Druce. — Gdyby książę i ku- 
piec byli jedną i tą samą osobą, musieliby 
oczywiście zejść z tego świata o jednej go- 
dzinie. Owoż Druce umarł i był pogrzebio- 
ny w 1864 r. jak świadczą księgi urzędowe, 
gdy natomiast śmierć księcia nastąpiła do- 
piero w trzynaście lat później, w r. 1879. 

Pani Druce na to odpowiada: Śmierć 
Drncea była symulowaną. Książę przyszedł 
pewnego dnia do przekonania, że ta podwój- 
na egzystencya za długo już trwała, a wów- 
czas kazał umrzeć owemu mniemanemu kup- 
cowi Druce i zarządził jego pogrzeb. Druce 
miał też trumnę, obchód pogrzebowy, po- 
mnik, ale to wszystko było tylko komedyą; 
trumna zawierała sztaby ołowiu, o czem ła- 
two przekonać się można, — niech trumnę 
otworzą, a okaże się, że żadnych zwłok tam 
niema. 

Zdawałoby się rzeczywiście, że taka we- 
ryfikacya natychmiastowa była najwłaściwszą 
i od razu sprawę rozstrzygającą. Ale tu wła- 
śnie rzecz się komplikuje. Aby otworzyć 
grobowiec i trumnę, prawo wymaga stano- 
wczo zezwolenia właściciela, którym jest le- 
galnie Herbert Druce, najstarszy syn kupca. 
Otoż on właśnie odmówił zezwolenia. Odmo- 
wa ta wywołała powszechne zdumienie; nie 
braknie takich, którzy utrzymują, że powo- 
dem jej były argumenty brzęczące, zręcznie 
użyte przez spadkobierców księcia. 

Druce kupiec i książę Portland byli do 
siebie nadzwyczajnie podobni, jak świadczą 
zeznania kilku współczesnych im ludzi. Wpraw- 
dzie kupiec nosił faworyty, a książę brodę, 
lecz zarówno faworyty jak i broda miały być 
przyprawione. Natomiast ruchy, głos, zwy- 
czaje były zupełnie jednakowe. Jeden i dru- 
gi cierpiał na chorobę skórną; obaj mieli ten 
sam wstręt do towarzystwa ludzi. Wiele osób 
współczesnych miało znać dobrze tę tajemni- 
cę podwójnej egzystencyi. Pani Hamilton 
oświadczyła, że ojciec jej, zaufany przyjaciel 
księcia, wiedział dobrze o wszystkiem, był 
nawet świadkiem ślubu owego Druce- Port- 
landa z Anną Berkeley i usłyszał wówczas 
z ust księcia słowa: „A teraz powinienem 
wumrzeć!*. W kilka dni potem kupiec Druce 
rzeczywiście umarł. Ale i po tej rzekomej 
śmierci, Druce miał pojawiać się czasem w 
bazarze na Baker-Street. Pewna stara kobie- 
ta, która go tam spostrzegła, sądząc, że wi- 
dzi upiora, omal nie umarła z przestrachu. 

Stary książę Portland nigdy nie był żo- 
naty. Natomiast Druce, jego sobowtór, miał 
dwie żony, Elżbietę Orikmer i Annie May, 
córkę nieuznaną hrabiego Berkeleya. Tu wła- 
śnie, jak utrzymują spadkobiercy Druce'a, w 
tem pierwszeim małżeństwie szukać należy 
powodu podwójnej egzystencji, prowadzonej 


przez księcia. Rozkochany w Elżbiecie Orick- 
mer, osobie niskiego pochodzenia, nie mógł 
jej poślubić, bo ojeiee jego, pełen arystokra- 
tycznych przesądów, nigdyby się nie był zgo- 
dził na związek taki. Z drugiej strony Elżbie- 
ta była za nadto uczciwą, aby książę mógł 
myśleć, że ją uwiedzie i uczyni swoją ko- 
chanką. Trzeba więc było wynaleźć trzeci 
sposób rozwiązania sprawy. I wówczas przy- 
szedł mu plan owego dwojakiego życia: wy- 
myślił osobę Drucea i założył bazar na Ba- 
ker-Street za pieniądze zdobyte na polu wy- 
ścigowem. 

Po śmierci pierwszej swej żony, Druce 
zakochał się w pięknej Annie May. I tu za- 
szedł nowy epizod romantyczny i tragiczny 
zarazem, zaszła nowa komplikacya w tym i 
tak już dość skomplikowanym dramacie: ta- 
jemnicza śmierć lorda Bentinck, brata księcia 
Portland. Smierć tę przypisywano atakowi 
sercowemu, wielu jednak było takich, którzy 
nie chcieli wierzyć w naturalna przyczynę 
tego zgonu. 

Jedni mówili, że lord Bentinck został 
otruty przez Palmera, słynnego truciciela, 
który w kilka lat później zginął na ruszto- 
wamiu. Inni twierdzili, że lord zginął z ręki 
rodzonego brata, księcia Portland, w ciągu 
sprzeczki wynikłej pomiędzy nimi, z powo- 
du pięknej Annie May, w której obaj się 
kochali. 

To wszystko, co powyżej tworzy już, 
zdawałoby się, dostateczny zamęt. Ale oto 
nowe powikłanie: Przed trzema laty pojawił 
się nowy pretendent do spadku. Jest nim 
Jerzy Hollandry Druce, pochodzący z pierw- 
szego małżeństwa rzekomego Portlanda-Dru- 
ce z Elżbietą Oriekmer. Jegomość ten, z za- 
wodu cieśla, żyjący w bardzo skromnych wa- 
runkach w Australii, dowiedziawszy się z 
dzienników o procesie, przybył natychmiast, 
aby domagać się swej części spadku, przy- 
był bogaty w nadzieje, lecz pozbawiony cał- 
kowicię środków materyalnych. Nie mogące 
z tego powodu przedsięwziąć akcyl sądowej, 
w Anglii bardzo kosztownej, utworzył stowa- 
rzyszenie akcyjne i z łatwością znalazł po- 
trzebne mu kapitały. Jeżeli proces przegra, 
akcyonaryusze stracą oczywiście swoje pie- 
niądze; lecz jeśli wygra, otrzymają 500 pre. 
Akcye tego stowarzyszenia podlegają fluktua 
cyi, mają czasem kurs wysoki, a czasem spa- 
daja, zupełnie, jak walory giełdowe. W osta- 
tnich tygodniach znacznie poszły w górę, a 
to właśnie w chwili wznowienia rozpraw są- 
dowych. 

Niedawno, przed sądem policyi w Mar- 
glebone, Jerzy Hollandry Druce przedstawił 
świadka, którego zeznania wywołały po- 
wszechne wrażenie. Jest nim niejaki Robert 
Caldwell, Irlandczyk z urodzenia, osiedlony 
w Ameryce, który utrzymuje, że znał dosko- 
nale księcia Portland-Druce i że znał go pod 
temi dwoma postaciami. Zapewnia, że od- 
wiedzał księcia wi Welbeck-Abbey, pielę- 
gnował go i uleczył z owej strasznej cho- 
roby skórnej, która go okropnie szpeciła. 
Miał to być rodzaj trądu. Choroba ta miała 
być powodem ukrywania się księcia przed 
okiem ludzkiem i z czasem wywołała w nim 
mizantropię w takim stopniu, że książę nie 
mógł znieść widoku człowieka. Za usunięcie 
tej choroby miał ów Robert Caldwejl otrzy- 
mać od księcia znaczne wynagrodzenie. 

Stawszy się przyjacielem księcia, ów 
Caldwell jeździł z nim z Welbeck do Lon- 
dynu w tej dziwacznej karecie, o której by- 
ła wyżej mowa. Towarzyszył mu do bazaru 
na Baker Street i słyszał, jak go tam wszyscy 
nazywali panem Druce. Jemu to właśnie, 
Caldwellowi, polecił książę obstalowanie tru- 
mny dla siebie, w chwili, gdy zamierzał ode- 
grać komedyę swej śmierci i pogrzehu, jako 
Druce. Caldwell! zakupił nawet owe sztaby 
ołowiu, które umieszczono w trumnie zamiast 
zwłok. Irlandczyk ten organizował słowem 
cały obchód pogrzebowy. 

Zeznanie to byłoby oczywiście mogło 
wywołać stanowczy rezultat. Na nieszczęście 
jednak, informacye, jakie zebrano o tym 
Trlandezyku, podają jego słowa w wątpliwość. 
Informacye te brzmią bardzo niepomyślnie. 
Caldwell używa w Ameryce, jak najgorszej 
opinii: nazywają go tam „fabrykantem krzy- 
woprzysięstwa'*. 


Oto w wielkich zasysach treść sprawy, 
poruszającej obecnie umysły w całej Anglii. 
Nadmienić jednak wypada, że książę i księ- 
Żna Portland nie objawiają żadnego niepo- 
koju co do rezultatu procesu. Rozmaite fety 
i uroczystości odbywają się ciągle w ich 
wspaniałej rezydencyi, która obecnie przyj- 
muje w swych murach gości monarszych: 
króla i królowę hiszpańskich. 

A jednak w tej całej sprawie tyle jest 
dziwnych zbiegów ckoliczności, tyle pun- 
któw ciemnych i tajemniczych, że opinia pu- 
bliczna pozostaje mimowoli pod wrażeniem 
zagadki, której rozstrzygnięcie, wyczekiwane 
gorączkowo, kto wie, czy kiedykolwiek w zu- 
pełności nastąpi. i 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


że świata finansowego. 


Wiedeń, 20 listopada. 

Donoszą z Ameryki, iż prezydent Roo- 
sevelt zdecydował się rozpocząć akcyę, która 
kres zapewne położy przesilemiu. Korzystając 
z tego, iż emisya bonów skarbowych leży 
w zakresie władzy amerykańskiego sekreta- 
rza skarbu i nie wymaga specyalnej ustawy, 
zgodził się prezydent Stanów Zjednoczonych 
na wydanie 8 procentowych jednorocznych 
certyfikatów państwowych, na sumę 100 mi- 
lionów dolarów, zezwolił dalej na wydanie 
2 procentowych obligacyj Panamy, zapowie- 
dział, że na kongresie, który się odbędzie 
w grudniu, poruszoną zostanie sprawa obe- 
enego przesilenia i że ma nadzieję, iż przy- 
jęty będzie bill walutowy, który wyklnczy 
w przyszłości możliwość braku gotówki. 
Akcya ta równa się apelowi do ludności, by 
nabrała znowu zaufania do finansowych ame- 
rykańskich ipstytucyj i wyjęte z obiegu pie- 
niądze napowrót w ruch puściła. 

Jeżeli się to stanie, wówczas kwestya 
przesilenia będzie rozwiązana. Bony Panamy 
oprocentowane po 2 od sta, wydane będą z 
datą 1 sierpnia 1906, w sumie 50 milionów 
dolarów. Kupon będzie ćwierćroczny, biegnąe 
od 1 listopada b. r. Bony spłacalne są w 
złocie, mogą być przez rząd za lat dziesięć 
ściągnięte, a muszą kyć umorzone za lat 30 
od wystawienia. Sa one wolne od wszelkie- 
go podatku. Oertyfikaty państwowe emito- 
wane będą pari. Procent biegnie od 20 li- 
stopada b. r. Są one podzielone na sztuki po 
50 dolarów i płatne począwszy od 20 listo- 
pada przyszłego roku. Gdyby francuskie ban- 
ki subskrybowały pewną kwotę na te certy- 
fikaty i bony, wówczas Bank francuski je 
zlombarduje. Finansowe sfery liczą, że 10 
do 15 milionów dolarów emitowane będą w 
Paryżu. Tymczasem sygnalizują z Londynu, 
że znowu wysłano do Ameryki złota za 174, 
miliona funtów szterlingów. Wywody fran- 
tuskiego publicysty Nansanne, który stara 
się udowodnić, iż Ameryka ma olbrzymi za- 
pas złota, leez chowa go wobec spodzie- 
wanej wojny z Japonią — nie znajdują tu 
wiary. 


== Najj. Pan przyjął dnia 20 b. m. 
o godzinie 11 przed południem Najdost. Ar- 
cyksięcia Fryderyka na osobnem posłuchaniu. 

= Ciągły wzrost cen artykułów 
żywności skłonił Ministerstwo rolnietwa do 
zwołania w najbliższych dniach konferencyi, 
w celu obmyślenia środków zapobiegawczych. 

W konferencyi wezmą udział także re- 
prezentanci korporacyj, które mają na celu 
interes konsumentów. 

= Wedle pogłosek obiegających w 
Pradze otrzymał Wydział krajowy wiado- 
mość, że projektowana przez Rząd ankieta 
w sprawie sanacyi finansów krajo- 
wych odroczoną została do stycznia. 

Wydział krajowy czeski wystosował 
wobec tego do Rządu życzenie, by natych- 
miast zwołano ankietę i zwrócił się do swych 
urzędników krajowych o poparcie tego żą- 
dania. 

== Lokal Anzeiger donosi z Petersbur- 
ga: Przedmiotem waśni w Dumie 
jest obecnie kwestya adresu do cara. Tekst 
został już przez październikowców sforrnuło- 
wany. W projekcie tym wyraz podzięki i uni- 
żoności został silnie podkreślony, tudzież, że 
wszelkie siły i doświadczenie muszą być uży- 
te na umocnienie manifestu z 17 paździer- 
nika nadającego konstytucyę. Zarazem wska- 
zana jest konieczność podniesienia oświaty 
ludu. „Kadeci“ ogółem nie mają nie do za- 
rzucenia temu adresowi, domagają się tylko 
nieznacznych poprawek. Natomiast prawica 
domaga się zupełnej zmiany tekstu, który 
zdaniem jej powinien unikać wszelkiej poli- 
tycznej tendencyi i kłaść nacisk przedewszyst- 
kiem na samowładztwo cara. Wczorajsze po- 
siedzenie dla tej sprawy zwołane miało być 
rozstrzygające. Komisya, zajmująca się tą 
sprawą, składa się z 6 październikowców. 
6 członków prawiey i È posłów innych 
stronnictw. 

We frakcyi październikowców 
przyszło do rozdziału. 20 członków wystąpiło 
z łona stronnictwa, gdyż są niezadowoleni, 
że przywódcy i większa część stronnietwa 
skłania się ku prawicy, przez co wogóle pro- 
gram pierwotny stronnictwa zostaje zakwe- 
styonowany. Tych 20 członków, którzy wysta- 
pili, zamierza utworzyć konstytucyjne 
stronnictwo włościańskie, z progra- 
mem zbliżonym do „kadetów“. 

= Petit Parisien i Echo de Paris do- 
noszą z Bukaresztu i Konstantynopola o krą- 
żących tam pogłoskach o mianowaniu am- 
basadora niemieckiego w Konstantynopolu, 


9 
barona Marschalla-Biberstein am- 
basadorem w Paryżu. 

= Koelnische Ztg. otrzymuje z Kon- 
stantynopola doniesienie, że prowincyom 
tureckim w Azyi mniejszej grozi klęska 
głodowa. W Aleppo splondrowano maga- 
zyny mąki i piekarnie, w Bejrucie zaś roz- 
bito wagony ze zbożem. W całej Syryi pa- 
nuje silne wzburzenie z powodu nędzy. 

W prowincyach europejskich daje się 
odczuwać również wielki brak zboża. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


Wiedeń, 22 listopada. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby posłów P. Minister kolei 
przedłożył projekt ustawy w sprawie bu- 
dowy kolei w Krainie, celem połączenia 
z Dalmacyą; P. Minister skarbu projekt 
ustawy w sprawie uwolnienia zapisów i fan- 
dacyj z okazyi Jubileuszu Cesarskiego od 
stempli i należytości bezpośrednich. 

P. Adolf Gross zgłasza wniosek nagły 
w sprawie braku gotówki. We wniosku wzy- 
wa Rząd. aby poczynił co należy, by z za- 
pasów kasowych, lub z pieniędzy podatko- 
wych dostarczono instytucyom finansowym 
poszczególnych krajów za procentem go- 
tówki, przyczem należy uwzględnić głównie 
Banki krajowe i Kasy oszczędności, wogóle 
instytucye publiczne, nieobliczone na zysk; 
w pieiwszym zaś rzędzie należy uwzględnić 
Galicyę, która z powodu braku kredytu i 
nieuzasadnionego ograniczenia kredytu naj- 
bardziej jest dotknięta. 

Wśród wniosków zwykłych znajduje 
się wniosek p. Ochrymowicza w sprawie 
zmiany ustawy prasowej, względnie zuie- 
sienia zakazu kolportażu — i wniosek p. Ku- 
ryłowicza o przyznanie dyet przysięgłym. 

Po odczytaniu szeregu interpelacyj, Izba 
przystąpiła do dalszej rozprawy nad nagłym 
wnioskiem w sprawie zarządzeń przeciw dro- 
żyżnie. 

Wiedeń, 22 listopada. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby posłów wnieśli interpe- 
lacye między innymi: poseł Wójcik do 
PP. Ministrów rolnictwa i handlu w sprawie 
zamknięcia granicy dla wstrzymania dowozu 
mleka do Krakowa; p. Średniawski w 
sprawie podatku domowo -czynszowego; p. 
Ciągło w sprawie sprzedaży drzewa z la- 
sów państwowych w pow. starosamborskim: 
p. Staruch w sprawie stosunków na stacji 
kolejowej w Tarnopolu; p. Baczyński w 
sprawie językowej eo do sądu w Bohorod- 
czanach; p. Dobija w sprawie udzielenia 
koncesyi szynkarskiej w  Jawiszowicach; 
p. Hudec z powodu odmówienia decyzyi 
przez starostwo w Jaśle w sprawie rzekome- 
go przekroczenia jura stolae przez rzym. kat. 
probostwo w Przeworsku; p. Breiter w 
sprawie stosunków w galicyjskiej Radzie 
szkolnej krajowej. 

Wiedeń, 22 listopada. Komisya poda- 
tkowa Izby posłów ukonstytuowała się dziś 
i wybrala przewodniczącym dr. Konstantego 
Lewickiego. 

Komisya sanitarna wybrała przewodni- 
czacym dr. Dietziusa, a sekretarzami dr. Gol- 
da i dr. Kunickiego. 

Wiedeń, 22 listopada. Wiener Zły. ogła- 
sza: P. Minister spraw wewnętrznych za- 
mianował komisarzy powiatowych: dr. Ada- 
ma Bala, dr. Hugona Schwarza, Adama 
Grabowskiego, dr. Józefa Schoenetta 
i Wiktora Rydla, sekretarzami Namiestni- 
ctwa; a komisarzy powiatowych: Jana Ło- 
puszyńskiego, Bronisława Wiśniew- 
skiego, Maryana Jagusińskiego i Pio- 
tra Buszyńskiego, starszymi komisa- 
rzami powiatowymi. 


Kraków, 22 listopada. ( Tel. pryw.). Po- 
siedzenie plenarne Rady nadzorczej Towarzy- 
stwa wzaj. ubezpieczeń odbędzie się 5 gru- 
dnia b. r. 

Kraków, 22 listopada. (Tel. pryw.). Po- 
licya odstawiła do sądu karnego Bogumiła 
Dąbrowskiego z gub. kieleckiej, dozorcę tut. 
zakładu czyszczenia miasta. Odstawienie na- 
stąpiło na życzenie rządu rossyjskiego, gdyż 
Dabrowski miał zabić w Miechowie kozaka, 
czy też żołnierza rossyjskiego. Aresztowany 
tłumaczy się, że podczas zebrania partyjnego 
kozacy i wojsko otoczyli dom, w którym od- 
bywało się zebranie. Uezestnicy strzelili do 
wojska i zbiegli. Dąbrowski sądzi, że nikogo 
nie zabił, 

Poznań, 22 listopada. (Tel. pryw.). 
Dziennik Poznański podaje bliższe szczegóły 
o sprawie p. Biedermanna. Po ukazaniu się 
niczem nieuzasadnionych wieści w Tägliche 
Rundschau i Berliner Tageblatt przypuszezo- 
no na p. Biedermauna formalny szturm. Lu- 
dzie wycofywali na gwałt swe pieniądze, 
banki odmówiły wszelkiego współudziału. 
W tej krytycznej chwili okazało się, że fir- 
ma Drwęski i Langner, będąca wyłączną wła- 
snością p. Biedermanna, stoi na silniejszych 


podstawach, niż przypuszczano. P. Bieder- 
mann beż wszelkiej pomocy sam sobie dał 
radę. Za wszelkie wynikłe ztąd dla niego 
straty odpowiadać będa przed sądem Zägli- 
ehe Rundschau i Berliner Tageblatt, przeciw 
którym wytoczono już skargę. 

Poznań, 22 listopada. (Tel. pryw.). 
Redaktor Gońca Wielkopolskiego p. Szpotań- 
ski rozpoczął odsiadywanie 3-tygodniowego 
więzienia. 


Budapeszt, 22 listopada. W Sejmie wę- 
gierskim po otwarciu posiedzenia przez pre- 
zydenta Justha, prezydent ministrów dr. We- 
kerle przedkłada ustawę, upoważniającą rząd 
do zawarcia ugody w formie rozporządzenia. 

Izba obraduje dalej nad taryią cłową. 
Przemawiają wyłącznie Chorwaci. 

Hamburg, 22 listopada. Firma Moller 
wstrzymała wypłaty; kredyt bankowy tej 
firmy wynosi 8 milionów marek. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 

Warszawa, 22 listopada Peł. Agencya 
tel. ogłasza, że wiadomość dzienników z Ale- 
ksandrowa, jakoby urzędnika oddziału mobi- 
lizacyjnego kolei Nadwiślańskich Oegielskie- 
go aresztowano, jest zmyślona. Przy kolejach 
Nadwiślańskich niema wcale urzędnika tego 
nazwiska. 

Warszawa, 22 listopada. (Tel. pryw.). 
Agenci ochrany aresztowali 128 członków 
frakcyi rewolucyjnej P. P. S. 

Po dwóch latach zawieszenia wznowio- 
ne będzie wydawnictwo tygodnika humory- 
stycznego Muchy 

Warszawa, 22 listopada. (Tel. pryw.). 
Przy ul. Kupieckiej wybuchła bomba, pod- 
rzucona do mieszkania właściciela sklepu o- 
buwia Frendta i wyrządziła znaczne spusto- 
szenia, Z ludzi nikt szwanku nie poniósł, 

Również rzucono bombę do sklepu kra- 
wieckiego Hofenberga. Wybuch jej zranił 
dwóch subjektów, z których jeden zmarł, 
oraz syna właściciela, tudzież domniemanego 
sprawcę, chłopca kilkunastoletniego, Gold- 
steina, 

Warszawa, 22 listopada. (Tel. pryw.). 
W Komorowie pod Pruszkowem zabito 5 
strzałami miejscowego rządcę p. Wieczorka. 

Łódź, 22 listopada. (Tel. pryw... Na 
zebraniu czeladników i właścicieli piekarń, na 
którem miało już dojść do zgody między ni- 
mi, przybyła policya i aresztowała 50 dele- 
gatów ze strony czeladników i 6 deiegatów 
ze związku właścicieli piekarń. Z tego po- 
wodu porozumienie nie przyszło do skutku. 

Kielce, 22 listopada. (Tel. pryw.). Pre- 
zes Izby skarbowej rozporządził, aby urzędnicy 
z interesentami, oraz między sobą porozumie- 
wali się w języku urzędowym pod rygorem 
wydalenia ze służby. 

Petersburg, 22 listopada. (Tel. pryw.). 
Mandaty wszystkich posłów polskich zatwier- 
dzono. Mandat posła mińskiego, osławionego 
Schmidta, uznano za wątpliwy; sprawa tego 
wyboru będzie rozstrzygnięta na plenarnem 
posiedzeniu komisyi. 

Petersburg, 22 listopada. (Pet. Ag.) 
Posiedzenie Dumy rozpoczęło się wczoraj 0 
godzinie 2 po południu. Duma przystąpiła 
do badania wyborów i uznała za ważne prze- 
szło 800 mandatów. 

Z rossyjskiej Dumy. 

Petersburg, 22 listopada. (Pet. 
Na końcu wczorajszego posiedzenia Dumy 
dokonano wyboru pomocników sekretarza 
Izby. Między wybranymi znajduje się 8 opo- 
zycyonistów, w ich liczbie „kadet“ Czeł- 
nokow. 

Sekretarz drugiej Dumy Szingarow 
oświadczył imieniem „kadetów“, że przez 
wybór 3 opozycyonistów Duma widocznie 
odstąpiła od zasady, iż opozycya nie ma być 
reprezentowana w prezydyum, atoli „kadeci“ 
tylko pod tym warunkiem przyjmą wybór 
Ózełnokowa, że będzie on pierwszym pomo- 
enikiem sekretarza. 

Następnie przyjęto jednomyślnie wnio- 
sek, postawiony przez 254 posłów, aby wy- 
stosowano adres do cara. Redakcyę adresu 
poruczono komisyi z 18 ezłonków. 

Przystąpiono do wyboru pierwszego 
pomocnika sekretarza i wybrano Sanisłow- 
skiego z prawicy. 

P. Kelepowski woła do „kade- 
tów“: „Siedzicie teraz na ławach, na któ- 
rych siedzieli carobójcy*. (Niepokój na le- 
wicy). 

Prezydent grozi p. Kelepowskiemn ode- 
braniem głosu. 

P. Ozełnokow zrzeka się wyboru 
na pomocnika sekretarza. 

Na końcu posiedzenia październikowey 
zgłosili wniosek o wybór szeregu komisyj. 

Prezydent zawiadamia, że otrzymał pro- 
test przeciw postępowaniu swemu, jednakże 
tego protestu nie odezyta. (Huczne oklaski 
na prawicy i w centrum). 

Następne posiedzenie Dumy w sobotę. 


Ag.) 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowieeki. 


NADESŁANE. 


Dr. Greliński 


powrócił i ordynuje w chorobach dróg 
moczowych od 2—4. Chorążczyzny 12. 


Obrońca Ludwik Markowski otworzył kan- 
celaryg we Lwowie przy ul. Pańskiej Il, I. piętra. 


Dr. Kazimierz Zgórski 


specyalista ehorób wewnętrznych 


mieszka obecnie Asnyka 6. 
Telefon Nr. 17. 


Francuzka 


z Paryża, udziela lekcyi dla Panów i Pań 

wieczorem po umiarkowanej cenie. Zgłosze- 

nia: ul. Kochanowskiego Nr. 82 B, parter, 

między godziną 10-tą a 12-tą w południe. 
Celine Classen. 


CENNIK 
Iwowskiej izby handlowej i przemysłowej, 
Lwów, dnia 22 listopada płacą |żądają 
walutą koron. 
I. Akcye za sztukę. E 
Banku hip. gal. po 200 z4.(400 kor.) 560 —|570 — 
Banku gal. dla handlu i przem. 
po zł. 200 (400 kor.). ARE 103 <ni = 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 546 —|556 -- 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. . 400 —|500 — 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- 
eznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 —i410 — 
II. Listy zastawne za 100 kor. g 
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. S 109 60/110 30 
n nn 4:5 pr. n los w 50 l. 99 = 99 30 
» p r Gre. „60l. po200k. * | 93 80| 94 50 
„  kraj.4'jspr. „ los w 51 1. = | 99 80|160 50 
Ś n 4pr. n los w 57 1. * | 94 —| 94 70 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw- * 
sza emisya) . . . . . - « T | 96 —| — — 
Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr. © 
los w 41} lat . . . . « . g | 96 --| — — 
4 pr. los w 56 lat. a | 93 40| 94 10 
III. Obligi za 100 kor. bi 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. m | 97 30| 98 — 
Bukow. funduszu propin.5 pr. w.a. w (101 —|102 70 
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.) < ARA 
n n n Æa pr.(3em.) * | 99 50/100 20 
n n „pr. (4 em) Ś | 93 —| 93 70 
Kel. lokalne dtto 4 pr.. . . . '* | 93 —| 93 70 
Pożyezki kr. 4 pr. po 200 kor. 
ZATO kual SI n 95 —| 95 70 
Pożyczka m. Lwowa 4 pr.. . 93 —| 92 70 
~ o „ 4 konwen.. 94 30| 95 — 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 95 —|103 — 
YV. Monety. 
Dukat cesarski . . . 11 38| 11 48 
20 frankówka . . . . . «. . 19 06| 19 25 
100 rubli rossyjskich srebrnych 251 —|254 — 
= E „ _ papierowych 253 — |254 70 
100 marek niemieckich . : 117 40/117 80 


Kurs gieldy wiedeńskiej. 
Dnia 20 listopada 1907. 


A. Ogólny dług państwa. 
Jednolity dług państwa w banknot. 


płacą żądają 


maj-listopad . . . 9580  9%— 

styczeń-lipiec . BDC 95-70 9590 
Jednolity dług państwa w srebrze 

luty-sierpień . . . . . . 9695 9715 

kwiecień-październik . . . 97:10 97:30 


ia 
k 
$ 


Utrzymuje na skłaćz 
CZASOPISMA zagranicz 
FRANOUSRIE: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Sourire, vie 
en culctte rouge, Les Modes, Femi- 
na, Le Thaatre, Les Arts, Ja sais tout, 
Fantasies. 
WŁOSEIE: 
IrAsino, 1) Secolo ZA. 
ROBBYJBKIE : 

Strana, Szut (kurmorystycznp) Mowoja 
Wremie, Rus. Prowidnyk, Raskijn 
YViedomosti, Towaryszcz. 
ANGIELSKIE: 

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Cassels Ma- 
gszine, Munsey Magazine, Ainslee 
Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set. 


Sonołoewskiege 


RE 


8 


n 
1) 


oraz Kolje i Kolnierze 
podłng najnowszych fasonów — poleca 
MAGAZYN FUTER 


Braci Mrzywych 


Futra 


FORTE A ZYKA 


| p 


| Lwów, Akademicka 3 (obok WP. Szayera). 


Materye na wierzchy w wielkim wyborze. — Wykeo- 
nanie staranne. — Ceny przystępne. — Cenniki darmo 
i opłatnie. 


| DRS 


Jalo korzystną lokacyę kapitału 
psiechiny 

Obligacye funduszu prepinzeyjnego, 

Poiyczkę krajową, 

Pożyczkę im. Lwowa. 


o 
l 


So 
Pspjery te kupuje i sprzedzje najkorzystnioj 


Dom bankowy i kantor wymiany 
wokal i Liliem. 


Biuro dzienników, czasopiem i ogł GzzeŃ Zlecenia Z prowincyi odwrotną po- 


Lwów, Pasaż Hausmana 3. 


Koronowa waluta. płacą żądają 

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 82 pr. ——  —— 
5 „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 14650 14850 

- n n 1860 po 100 zł. 4 pr. 204*— 208— 

n n „ 1864 po 100 zł. 24875 25275 

A n „ 1864 po 50 zł. . . 24875 25275 
Listy zast, domen państ. po120zł.5pr. 289— 290— 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


za 100 zł. 4 pr: . . . . . . 11365 113:85 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr. . . . . 95-95 96:15 

C. Obligacye kolejowe. 

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 96— —— 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 11240 11340 
Kol. es. Elżbiety za 200 zł. mk. 

59, pr. (ostemp. akeye) . . . 455— 4560— 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 

IMyzeS%Z e oo a. 6 o. SZA 11925 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostemp. akcye) . . . . . . 9525 9625 
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron. 

wolne od podatku 4 pr. . . . . 9550 9650 

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5pr. 10585  -—- 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 120— 121— 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 

SOOO TA Pr 0... .00295:50 29650 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 

kor. 4 pr. . a G Db go o e BOR SOT 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

ZE IESE pre |. 0... + «04600 98:60 
Kol. póimocnej ces. Ferdynanda em. 

zy. 188 4pEE (SE)... ... NGA 98-60 
Kol. północnej ees. Ferdynanda em. 

KGBISSJ, 4 pete, a o - aa -. 895 I005— 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

Zie JESE, £JMAW 0a o o e GER 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

mor: 1695 4 pre. . .*%. . « . ga  /99-— 
Kol. północnej ces. Ferdynanda en. 

z r. 1898, 4 pre. . . . . . . 98—  99-— 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

ARREO e Pic A EE 
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 

kor GIN s o.o e a Boo © © BEŻ Chic 
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. 95-856 9685 
Kol. Iwowsko-czern.-jasskiej z roku 

1894 4 A aaoo a oda oo o c SEO Ca) 
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . . 11350 11450 

D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 
Weg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —— —— 

- b n w wal. kor. 4 pr. 9%15 9235 

„ Obl. pr. regul. Cisy 4 pre.. . 139— 143— 

„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 185-— 1689— 

o, nn 50zł.(100 kor.) 185— 189— 


cztą bsz doliczenia prowizyi. 


| 
| 
| 


ZB | 


RAZ 
FTANGNZKĄ, dzieci w godzinach poraanych 


Zgłoszenia: [aurencya Demec, ul. Ko- 
cehanowskiego Nr. 32 B. 


Przyjechali dg Lwowa. 


Dnia 23 listopada 1907. 


Hotel George'a. a 


PP. S. Jorkasch z Rossyi, S. hr. Łoś 
z Chocina, B, hr. Miączyński z Jaśniszcz, 
W. Cieński z Wodnix, J. hr. Potocki z Brze- 
żan, dr. L. Bier z Krakowa, D. Poglodow- 
ski z S$udkowic. 
Hotel Europejski. 


P. A. Theodorowicz z Żukowa. 


Hotel Imperial. 


PP. J. Madejski z Parchacza, E. Krzy- 
sztofowiez z Załucza, K. Udrycki z Mostów 
wielkich. 


Hotel Victoria. 
P. A. Strocki z Ottynii. 


Koronowa waluta. ptaeą zadają 
E. Obligacye indomnizacyjne. 

Kroacyi i Slawonii ; 94:— = 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 9320 9820 
F. [nne publiczne pożyczki. 

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 103:25 10425 

Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los 

za 200 kor. 4 pr. . . . ń 94-25 95-25 
Bukowińskie obl. propinacyjne los 

za 100 zło Spr" „ao MOCZ OHSJ5 
Gal. poź. kr. z roku 1898 4 pr. . 9435 95:35 
Gal. obl. prop. z roku 1889 $ pr. 9725 98:25 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 

Aae » a ABB o 6 . . . 9390 9490 
Renta włoska za 100 lirów (36 ko- 

ton) Ap - 2.02 2,05, ES == 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 9750 10350 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 15125 18225 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 


(za 100 zł. Nom.) 


Anglo-Austr. banku los w 30 1. 41/4; pr. —— —— 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 l 4 pr. 95— 9570 
A „ Obl. prem. z r. 1880 3 pr. 26350 263-59 
ń AW 5 1889 3 pr. 26356 269-50 
Bukow. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 10085 101-80 
> a a ~- „ % pr. 96— 97— 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. pen los 5 pr. 110— —— 
AO a p Os SON 99— 4950 
a a a OS oz 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 9290 93:90 
3 3 > „ 4pr- los. 41lat 98— 99— 
~ = z p 4 pr. stare. . 9735 9835 
Banku kraj. dla Galicyi Lodomeryi 
43], pr. 51/4 lat zwrotne POSEN LOCHO 
Banku krajowego oblig. komun. 3 
emisya 42 lat 4fs pr. . . . . 9935 10935 
Banku kr. losy 517; 1. za 200 k. 4 pr. 9%50 98:59 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr.. . 9715 9815 
Ę i » 50 lat w. k. 4 pr. 9770 3870 


H. Obligzcye z 
za ! 


Bie z. pierwszeństwa 
zł. nom. 


Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 


10:000 maa pr e 0 EPSSLTSO, "HET 
Tow. żęg!. par. po Dun. Em. r.1886 pr. 11%*— 113:— 
Lolej %uwów-Czern.-Jassy z r. 1884 

za:300KK.. - - 2. » © O SSK0 
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 

BELO olo e o a 5 5 © © BBA(D 50 
Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł 4 pr. —— —— 
Weg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 100-75 10175 

Z y 1890 » Apr 9975 —-— 

J. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.. . 1810 2010 
Zakład kred. dla handl. i przem.400 z}. 4832— 44%—- 
Clary 20264 m. ke 0300. JAISZZNNIĘG= 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 35— 95— 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . 94— 100— 

| Pożyczka miasta Lublany 20 zł... 6050 6650 


| Palfy 40 zł. m. k.. . 


Koronowa waluta. płacą żądają 


19450 19850 


Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł.. 45:—  47— 
Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. 2450 2650 
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł.. 68-— 72— 
Salma 40 zł. m. k. . . . . . . 2100— 218— 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 84—  88— 


KE. Akcye banków (za sztukę). 


Banku Anglo-Anstr. 240 kor. . 28950 29050 
Peszt. Banku handl. 500 zè. . 3285 — 3235— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 62375 62415 


Weg. Banku kredyt. 200 zł, 18:— 138— 
Dolno avstr. tow. esk. 400 kor. . 550 — 554:— 
Galic. banku hip. 200 zt. . . 868— 565— 

dla han. i przem. 200 zł. 105— lil— 


Banku dls krajów koronnych 200 zł. 403%8 40475 
Anustro-węg. 1400 kor. . . 1776-— 1786.— 

„. Związku (Unionbank) 200 zł. 52750 52850 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 23825 239— 
Ziymosteńska banka 100 zł. 239—  240— 


n 


L. Akeyo Przedsiębiorstw transportowych. 


Buk. kol. lok, ake. pierw. 200 zł. 420:— 460— 
e akcye zakład. 200 zł. 394— 424— 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5130— 5170-— 
Kol. Lwów-Betzee (ake. pierw.) 200 zł. 416-— 426-— 


n 


n Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. 550-— 552-— 
„ Lwów - Kleparów - Jaworów lok. 

400 kor.. o... 840— 350— 
Austr. Tow.żegi ea Dunaju 500zł. mk. 986-— 990:— 


M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 


Tow. kopalń węgła w Briix 100 zł. T10— 714— 
Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 525— 585— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 58425 584.25 
Prag. tow. żelazn. przem. 200 m4. . 2400 — 2413-— 


Sehodniey 500 kor. +... . Kb 4T5— 
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków 391-— 394 — 
Trifail. tow. kop. węgla 70 sł. . 2348— 250— 
N. Weksle. 
Berlin za 100 marek 5 pr. . . —— —— 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 24170 24190 
Paryż za 100 franków . + s  EMteflyj,  B6p= 
Petersburg za 190 rubli 5%, pr. —— —— 
Niemieckie banki . 117-623 1178213 
Włoskie banki 957: 35:90 
Franeuskie banki == y= 
Szwajcarakia bamki . 95-40 95:55 
0 Falaży. 
Dukat essarski AE. LB 1140 
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta  —— m 
20-frankowka . e, 1919 1921 
20-markówka . 26:50 


Rossyjski półimperyał . . . . . 
Niem. banknoży ze 100 marek . 
Włoskie bankzoży za 160 lir. . 
RUBISN". ro. 


111621, 11763, 
9575 96— 
52, 2581, 
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Licytacye. 


L cz. E. 81/6 (35) (9629 2—3) 

Na żądanie Towarzystwa dla kredytu 
hipotecznego i osobistego w Krakowie za- 
stąpionego przez adw. dra Adolfa Grossa 
w Krakowie odbędzie się dnia 18 grudnia 
1907 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 47 relicy- 
tacya majętności Chlebiczyn górny wyk. hip. 
1. 97 księgi grunt. dla większych posiadłości 
objętej wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z inwentarza żywego i martwego. 

Nieruchomość Chlebiczyn górny wysta- 
wiona na licytacyę, jest ocenioną na 189.752 
kor. 40 hal., przynależności zaś na 13.824 
kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 76.788 kor. 45 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 66. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 


nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sy- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k Sąd obwodowy, Oddział LV. 

Kołomyja, dnia 16 listopada 1907. 


L. cz. E. 2820/7 (12) (9743 2—3) 

Dnia 20 grudnia 1907 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, W 
biurze Nr. 14 odbędzie się licytacya realno- 
ści whl. 135 ks. gr. gm. kat. Brzuchowice 
objętej stanowiącej willę w pobliżu dworca 
kolejowego położoną wraz z przynależno- 
ściami. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę, jest oceniona na 18.6381 kor. 24 
hal., przynależności zaś na 95 kor. 

Najniższa cena wynosi 10.545 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 


larny, wyciąg katastralny, protokoły, ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. | 4. 
Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 
j Te osoby, dla których jakie prawa lub 
| ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
i obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
| powania jedynie przez przybieie na tablicy 
(sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, S. IL, Oddział IV. 
Lwów, dnia 8 listopada 1907. 


L. cz. E. 834/7 (3) (9806) 

Dnia 20 grudnia 1907 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 8 
sądu tutejszego licytacya realności w Zadziel- 
sku położonych, a to połowy ciał hipot. 
whl. 13, 278, 826, 342, 99, 376, 1/4 części 


tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- | ciała hip. whl. 241, 3/8 części ciała hipot. 


883 i całych ciał hip. whl. 100, 103, 104, 
106, 107, 108, 235, 382 i 419 z przynale- 
żytościami. 

„  Przynależytości oceniono na 951 koron, 
zas grunta z przynależytościami na 50.6388 
koron. 

„ Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 34.892 kor. 72 hal, 

, Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym w biu- 
rze Nr. 4. 

Takie prawa, wobec których niniej- 

sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZOne. 
_ "Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sy 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Borynia, dnia 10 listopada 1907. 
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Obwieszczenie licytacyi. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Przemyślu rozpisuje niniejszem publiczną li- 
cytacyę w dniu poniżej podanym celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsum- 
cyjnego: 

a) od mięsa według ustawy z dnia 16 czerwca 1877 Dz. u. p. Nr. 60; 

b) od wina, moszczu winnego i owocowego w niżej poszczególnionych okręgach po- 


borczych na trzy lata 1908, 1909 i 1910 bezwarunkowo lub warunkowo na rok 1908 | 


z milczącem przedłużeniem dzierżawy na rok 1909, względnie i na rok 1910. 

Oferty pisemne, opieczętowane i zaopatrzone z uwidocznieniem na kopercie przed- 
miotu dzierżawy, jak niemniej też zaadresowane w kwity kasowe e. k. urzędu podatkowego 
na złożone wadyum, wynoszące 10%, ceny wywołania, mają być wniesione do c. k. Dy- 
rekcyi okręgu skarbowego w Przemyślu najpóźniej do 2 godziny po południu dnia, dzień 
licytacyi ustnej poprzedzającego. 

Nadaże wniesione po ukończeniu licytacyi nie będą bezwarunkowo uwzględnione. 

Kwity kasowe opiewające na kaucyę niewygasłej jeszcze dzierżawy, jak niemniej też 
losy i książeczki kasy oszczędności po myśli reskryptu e. k. Ministerstwa Sxarbu z dnia 
3 grudnia 1901 1. 72.286 jako wadya nie będa przyjmowane. 

Składający wadyum w papierach wartościowych mają w myśl reskryptu Minister- 
stwa skarbu z dnia 17 lipca 1908 1. 10.067 przedłożyć spis tych papierów wartościowych 
potwierdzony przez Urząd podatkowy, w którym te papiery złożono. 

Dzierżawca podatku spożywczego od wina, moszczu winnego i owocowego obowią- 

zanym jest po myśli ustawy krajowej z dnia 28 grudnia 1908 dz. ust. kraj. Nr. 146, 
pobierać dodatek krajowy od tego podatku, jak długo dodatek ten istnieć będzie i za 
prawo poboru tego dodatku opłacać 30°/ od czynszu dzierżawnego podatku spożywczego. 
Zmiana tego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek, co zmiana taryfy podatku spo- 
Żżywczego. 
d kuli licytacyi, jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedynczych okręgów 
dzierżawnych można przejrzeć w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Przemyślu w go- 
dzinach urzędowych, jakoteż w e. k. Nadzorach straży skarbowej w Przemyślu, Mości- 
skach, Jaworowie i Babicach. Oferty konkretalne są bezwarunkowo wykluczone. 

Przy licytacyi ustnej kwit kasowy na złożone w Urzędzie podatkowym wadyum ma 
być wręczony komisarzowi przeprowadzającemu lieytacyę. 
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Jaworów miasto z przedmieściami do 


ści należnce do tych o 


JE 


, moszczu winnego i owocowego, jak długo ten 


Zauważa się, że okręgi dzierżawne dla podatku konsumcyjnego od mięsa a miano- 


na tego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek co zmiana taryfy podatku spożywczego. 


ugodowa są obowiązane na żądanie Wydziału krajowego we Lwowie pobierać dodatek 
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C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Przemyśl, dnia 10 listopada 1907. 


do L. 30.891/07 
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(9746 3—3) 
©gloszemie licytacyi. 
uwa "GE, 


Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od rzezi bydła i wy- 
rębu inięsa tudzież od wyszynku wina w niżej poszczególnionych okręgach poborowych 
na przeciąg jednego roku t. j. od 1 stycznia do końca grudnia 1908 bezwarunkowo lub na 
przeciąg trzech lat t. j. od 1 stycznia 1908 do końca grudnia 1910 bezwarukowo lub 
warunkowo t. j. z zastrzeżeniem wypowiedzenia kontraktu na drugi względnie trzeci rok 
dzierżawy rozpisuje się niniejszem pod warunkami zawartymi w równocześnie wydanem 
stąd drukowanem obwieszczeniu trzecią publiczną licytacyę, która się odbędzie w c. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tarnopolu za pomocą ustnych i pisemnych nadaży dnia 
3 grudnia 1907. 

Każdy mający chęć licytowania ustnie lub zapomocą ofert pisemnych ma złożyć wa- 
dyum wynoszące 10%, ceny wywołania. 

Oferty pisemne wygotowane w przepisanej formie, oznaczona na kopertach czego 
dotyczą i zaopatrzone w powyższe wadynm tudzież ostemplowane znaczkiem na 1 K. na- 
leży wnosić osobno na każdy poszczególny przedmiot dzierżawy najpóźniej do 9 godziny 
przed południem w dniu licytacyi, t. j. do chwili rozpoczęcia ustnej licytacyi do rąk 
e. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Tarnopolu. 

Dzierżawca prawa poboru podatku kons. od wina obowiązany jest pobierać dodatek 
krajowy w wysokości 30%, państwowego podatku i za prawo poboru tego dodatku uiszczać 
30"/, czynszu dzierżawnego razem z czynszem dzierżawnym. Zmiana tego dodatku ma 
taki sam skutek jak zmiana taryfy podatku. 

Bliższe warunki licytacyjne jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedyńczych 


okręgów dzierżawnych mogą być przejrzane w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tar-, 


»Gazeta Lwowska Nr, 270 z dnia 28 listopada 1907, 


ł a 
S 
I 


nopolu tudzież w kancelaryi e. k. Nadzorów straży skarb. w Tarnopolu, Budzanowie, 
Grzymałowie, Ihrowicy, Mikulińcach, Nowemsiole, Podwołoczyskach, Toustem, Trembowli 
i w Zbarażu. 


Cena wywo- | 
$ Okręg Przedmiot Qznacze- | łania na każ- |" | 
a | nie klasy dy rok  |Termin licytacyi 
a RE taryfowej |__ 
= poborowy K. h; 
1 | Mikulińce 8062 | 52 | Ustna licytacya 
=. T wig III. kl. A T 
£ udynku e. k. 
2 Touste 1454 84 Dyrekcyi okręgu 
| = i ~} skarbowego w 
taryfa C. Tarnopolu w dniu 
: ; . Dz. rozp. 8 grudnia 1907 
j| BOA Uk Nr. 16 z > od 9 do 11 przed 
| r. 1875 południem. 
C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Tarnopol, dnia 13 listopada 1907. 
L. 21.404/907 (9794 2—8) 


Obwieszczenie licytacyi (po raz trzeci). 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Żółkwi podaje do powszechnej wiadomości, że 
drogą publicznej licytacyi wydzierżawione bedzie prawo poboru podatku konsumcyj- 
nego od mięsa w okręgach poborowych niżej wyszczególnionych na przeciąg trzech 
lat: 1908, 1909 i 1910 a to albo bezwarunkowo na całe trzechlecie albo warunkowo t. j. 
na r. 1908 z milczącem przedłużeniem na rok drugi (1909) i trzeci (1910) o ile po roku 
względnie dwóch nie nastąpi wypowiedzenie w przepisanym terminie, pod następującymi 
warunkami: 

1. Licytacya ustna odbędzie się dnia 5 grudnia 1907 (czwartek) o godzinie 
pomiędzy 9 a 12 przed południem w ce. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Żółkwi. 

2. Przyjmuje się także oferty pisemne, te jednak wniesione być mają już dnia po- 
przedniego przed licytacyą ustną a więc najpóźniej do dnia 4 grudnia 1907 (środa) 
do godziny 1 w południe na ręce e. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Żółkwi osobiście 
albo pocztą w opieczętowanych kowertach, na których umieszczony być ma następujący 
napis „oferta na dzierżawę prawa poboru podatku konsumcyjnego odnośnie do obwie- 
szczenia licytacyi L. 21.404/7. 

8. Ceny fiskalne (wywołania) pojedyńczych przedmiotów dzierżawnych oraz wysokość 
wadyów, jakie złożone być mają do licytacyi ustnej, względnie dołączone do pisemnych 
ofert wyszczególnione są w umieszczonym poniżej wykazie. 

4. Dodatkowych ofert wnoszonych po zamknięciu rozprawy licytacyjnej zasadniczo 
nie będzie się przyjmować. Zatem tylko te pisemne lub ustne oferty będą uwzględnione, 
które wniesione zostaną do rozprawy licytacyjnej (a nie z wolnej ręki). 

Także oferty konkretalne i wniesione telegraficznie nie będą uwzględnione. 

5. Jako wadya i kaucye nie będą przyjmowane” książeczki wkładkowe żadnych kas 
oszczędności a więc nawet i c. k. kasy oszczędności pocztowej, jeżeli zaś wadyum i kaucya 
złożone być mają nie w gotówce, lecz w obligacyach w takim razie należy dostarczyć na 
obligacye te spisu w trzech egzemplarzach na drukach, które są do nabycia we wszyst- 
kich Nadzorach straży skarbowej tutejszego okręgu skarbowego, oraz w c. k. Urzędzie 
podatkowym w Żółkwi. 

6. Ze względu, że jest to trzecia licytacya, przyjmowane będą także nadaże poniżej 
ceny wywołania. 


| 
, Cena 
; Okręg dzierżawny Przedmiot dzierżawy wywołania UE a 
t koron 


prawo poboru | 5900 590 


1 | Bełz 
l Waręż podatku konsumcyjnego od mięsa | 2505 250 
Bliższe warunki licytacyjne mogą być przejrzane w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbo- 
wego w Żółkwi tudzież Nadzorach straży skarbowej żółkiewskiego okręgu skarbowego w 
zwykłych godzinach urzędowych przed licytacyą i zostaną przy licytacyi mającym chęć 
dzierżawienia odczytane. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Żółkwi. 
Żółkiew, 15 listopada 1907. 


L. 25.233/907 (9821 1—3) 


<GbWieszczenie. 


Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa w okręgach 
dzierżawnych obok poszczególnionych na rok 1908, a warunkowo z zastrzeżeniem milczą- 
cego odnowienia względnie wypowiedzenia kontraktu dzierżawy na dalszy drugi i trzeci 
rok, lub bezwarunkowo na trzy lata, t. j. na czas od 1 stycznia 1908 do 81 grudnia 
1910, rozpisuje się trzecią i ostatnią publiczną licytacyę na dzień 12 grudnia 1907 
od godziny 8 rano do 12 w południe. 

Oferty pisemne zaopatrzone w 10%, wadyum można wnieść na ręce Dyrektora okręgu 
skarbowego we Lwowie najpóźniej do 2 godziny po południu dnia 11 grudnia 1907. 

Kwity kasowe opiewające na kaucyę niewygasłej dzierżawy, książeczki kas oszezę- 
dności i losy nie będą przyjmowane ani jako wadya licytacyjne, ani jako kaucye dzier- 
żawne. 

Składający wadyum, względnie kaucyę dzierżawną w obligacyach mają przedłożyć 
spisy tychże obligacyj w 3 egzemplarzach w myśl reskryptu c. k. Ministerstwa skarbu 
z dnia 17 lipca 1903 1. 10.067. e i 

Bliższe warunki licytacyjne, jakoteż wykaz miejscowości należących do pojedyńczych 
okręgów dzierżawnych, można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego we Lwowie, 
tudzież we wszystkich Nadzorach straży skarbowej tutejszego okręgu skarbowego. 


Wykaz okręgów dzierżawnych.: 
I. Podatku spożywczego od mięsa. 


Cena 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 


Lwów, dnia 15 listopada 1907. 


się mające 


Złożyć 


N 
5 Nazwa wywołania wadyum ka, > Licytacya 
. 8 aryfo- 
È okręgu dzierżawnego = SA ustna odbędzie się: 
i 


Dnia 12 grudnia 


Bóbrka 7838 | 383| 784| —| 8 | 1907 od godziny 8 
2 rano do godz. 12 w 

———|-——-] E południe w e. k. Dy- 

= rekcyi okręgu skar- 

Żurawno 3810 | 33 | 381 | —| H | bowego we Lwowie 


plac Ołowy l. or. 1. 


. 22.593 
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Obwieszczenie. 


C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Jarosławiu rozpisuje niniejszem licytacyę w 
celu wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumceyjnego od mięsa, tudzież wina, mo- 
szezu winnego i owocowego w niżej poszczególnionych okręgach dzierżawnych na czas 
trzech lat: 1908, 1909 i 1910 bezwarunkowo albo na jeden rok 1908 z milezącem prze- 
dłużeniem dzierżawy na dalsze dwa lata 1909 i 1910 lub też tylko na rok 1908. 

Podatek konsumcyjny od mięsa pobiera się według taryfy dołączonej do ustawy z 
dnia 16 czerwca 1877 Nr. 60 Dz. u. p. a podatek konsumcyjny od wina, moszczu win- 
nego i owocowego według taryfy ©. ustawy z dnia 18 maja 1875 Nr. 84 Dz. u. p. 

Warunki licytacyjne jakoteż wykazy miejscowości należących do każdego okręgu 
dzierżawnego można przeglądnąć przed licytacyą w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w 
Jarosławiu i w tutejszo okręgowych Nadzorach straży skarbowej. 

Oferty pisemne w kopertach opieczętowanych i należycie zaadresowanych z poda- 
niem przedmiotu dzierżawy należy wnosić najpóźniej do godziny 9 rano dnia 8 gru- 
dnia 1907 do rąk c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Jarosławiu. 

Wadyum w wysokości 10°% ceny wywołania ma być przy pisemnych ofertach do 
ofert dołączone, zaś przy licytacyi ustnej do rąk komisarza licytacyjnego złożone. 

Na obligacye należy sporządzić spis w 3 egzemplarzach na przepisanym druku w 
myśl reskryptu e. k. Ministerstwa skarbu z dnia 1% lipca 1908 1. 10.067 Nr. 111 Dz. r. 

Kwity kasowe opiewające na kaucyę dzierżawy nie wygasłej jako wadyum nie będą 


przyjmowane. 


Telegraficznych nadaży nie przyjmuje się. 
Konkretalne nadaże ustne jak i pisemne są wykluczone. 


Licytacya 
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C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 


Jarosław, dnia 19 listopada 1907. 


L. cz. E. 1590/5 (9706 2—3) 

Na żądanie Jana Kruczowego, gospo- 
darza w Berezowicy wielkiej, zastąpionego 
przez adwokata dr. Blausteina w Tarnopolu i 
przystępujących wierzycieli, odbędzie się dnia 
27 grudnia 1907 o godz. 9 przed południem 
w tutejszym sądzie w sali rozpraw Nr. 12 li- 
cytacya : 

a) ciała hip. whl. 758 gm. Busk, war- 
tości szacunkowej 6119 kor. 50 hal., 

b) ciała hip. whl. 2426 gminy Busk o 
wartości szacun. 1828 kor. 96 hal., 

e) 1/4 cz. ciała hip. whl. 1107 gminy 
Busk o wartości szacunk. 728 kor. 15 hal., 

d) ciała hip. whl. 205 gminy Humni- 
ska wartości szacun. 590 kor. 7 hal., 

e) ciała hip. whl. 196 gminy Humni- 
ska wartości szacun. 1810 kor. 50 hal., 

f) ciała hip. whl. 79 gminy Humniska 
wartości szacun. 200 kor. 95 hal., 

g) ciała hip. whl. 24 gminy Humniska 
wartości szacunk. 15.211 kor. 24 hal., 

h) ciała hip. whl. 487 gm. Humniska 
wartości szacun. 587 kor. 58 Tal., 

i) ciała hip. whl. 236 gm. Humniska 
wartosci szacun. 272 kor., 

k) ciała hip. whl. 542 gm. Humniska 
wartości szacun. 812 kor. 22 hal., 

l) ciała hip. whl. 603 gm. Humniska 
wartości szacun. 224 kor., 

m) ciała hip. whl. 622 gm. Humniska 
wartości szacun. 1457 kor., 

n) 2/4 ez. ciała hip. whl. 4 gm. Hu- 
mniska wartości szacun. 148 kor., 


o) 2/4 cz. ciała hip. whl. 117 gminy 
Humniska wartości szacun. 588 kor. 60 hal., 
p) 2/4 cz. ciała hip. whl. 98 gm. Hu- 
mniska wartości szacun. 882 kor., 
r) 1/8 ez. ciała hip. whl. 892 gminy 
Humniska wartości szacun. 56 kor. 46 hal., 
s) 1/8 cz. ciała hip. whl. 97 gm. Hu- 
mniska wartości szacun. 53 kor, 50 hal., 
© t) 8/160 cz. ciała hip. whl. 294 gminy 
Humniska wartości szacunk. 131 kor. 80 hal., 
u) 120/5760 cz. ciała hip. whl. 111 
gm. Humniska wartości szacunkowej 384 kor. 
4 hal., 
v) 8/12 cz. ciała hip. whl. 3 gm. Hu- 
mniska wartości szacan. 60 kor. 50 hal., 
w) 12 ez. ciała hip. whl. 78 gm. Hu- 
mniska wartości szacun. 249 kor. 44hal., 
A) 2/82 cz. ciała hip. 609 gm. Wierz- 
blany wart. szacun. 98 kor. 32 hal., 
B) 7/96 cz. ciała hip..whl. 805 gminy 
Wierzblany wartości szacun. 24 kor. 90 hal., 
C) 1/8 ez. ciała hip. whl. 71 gminy 
Wierzblany wartości szacun. 216 kor. 88 hal., 
D) 1/2 cz. ciała hip. whl. 658 gminy 
Wierzblany wartości szac. 579 kor. 82 hal., 
E) 48 cz. ciała hip. whl. 167 gminy 
Wierzblany wartości szac. 188 kor. 92 hal., 
F) 1/6 cz. ciała hip. whl. 359 gminy 
Wierzblany wartości szac. 829 kor. 84 hal., 
G) ciała hip. whl. 504 gm. Wierzbla- 
ny wartości szacun. 15 kor. 40 hal., 
H) całego ciała hip. whl. 652 gminy 
Wierzbiany wartości szac. 301 kor. 25 bal., 


J) całego ciała hip. whl. 8% gminy 
Wierzblany wartości szac. 243 kor. 50 hal., 
K) całego ciała hip. whl. 88 gminy 
Wierzblany wartości szac. 529 kor. 50 hal., 
L) całego ciała hip. whl. 488 gminy 
Wierzblany wartości szae. 5122 kor. 17 hal., 
M) całego ciała hip. whl. 168 gminy 
Wierzblany wartości szac. 181 kor. 4 hal. 

Są to realności mało mieszczańskie i 
włościańskie, obejmujące około 200 morgów 
ziemi po większej części łąk z centrem go- 
spodarczem w Busku, gdzie położony jest 
dom mieszkalny, 19 m. 50 em. długi, 10 m. 
szeroki o 5 pokojach i przedpokoju, tudzież 
2 budynki gospodarcze. 

Z wymienionych nieruchomości mają 
przynależności tylko a) realność whl. 758 gm. 
Busk o wartości 687 kor. 50 hal., b) real- 
ność whl. 1107 tejże gminy o wartości 18 
kor. 20 hal., e) realność whl. 359 gminy 
Wierzblany o wartości 84 kor. 

Gdzie na licytacyę wystawiono części 
realności, posiada z nich dłużnik przeważnie 
wydzielone części. 

Powyższe wartości obejmują także war- 
tości przynależności. 

Najniższa oferta wynosi: 
ad a) 8059 kor. 45 hal., aa b) 1219 kor.81 
hal., ad c) +82 kor. 9 hal., ad d) 395 kor. 


|38 bal, ad e) 878 kor. 66 hal., ad f) 188 


kor. 96 hal, ad g) 15.211 kor. 24 halerzy, 
ad h) 868 kor. 88 hal., ad i) 181 koron 38 
hal., ad k) 541 kor. 48 hal., ad 1) 149 kor. 
58 hal., ad m) 971 kor. 33 hal., ad n) 98 
kor. 66 hal., ad o) 389 kor. 6 hal., ad p) 
254 kor. 66 hal., ad r) 37 kor. 64 halerzy, 
ad s) 55 kor. 66 hal., ad t) 87 kor. 53 hal., 
ad u) 22 kor. 69 hal., ad v. 40 kor. 38 bal., 
ad w) 166 kor. 29 hal., ad A) 62 kor. 21 
hal., ad B) 16 kor. 60 hal., ad O) 144 kor. 
25 hal., ad D) 886 kor. 54 hal., ad E) 125 
kor. 94 hal., ad F) 219 kor. 89 hbal., ad G) 
10 kor. 26 hal, ad H) 200 kor 83 hal., 
ad J) 162 kor. 33 hal, ad K) 858 koron. 
ad L) 5414 kor. 44 hal, ad M) 87 koron 
36 hal. 

Poniżej tych een sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne pozostają prócz 
nadmienionej na początku zmiany te same, 
jakie to uchwałą z 25 czerwca b.r. ustalono. 

Te warunki lieytacyjne, jak i odnoszą- 
ce się do wymienionych nieruchomości do- 
kumenta może każdy majacy chęć kupna 
przejrzeć w tut. sąózie w godzinach urzędo- 
wych w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZOne. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 


L. 6z. E. XXI. 2057/5 (56) (9868 1—3) 
Na Żądanie Galicyjskiej Kasy oszczę- 
dności we Lwowie i p. Anny Breitenbach, 
właścicielki realności we Lwowie, zastąpionej 
przez adw. dra Oskara Henryka Grossa, 
odbędzie się dnia 28 grudnia 1907 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w sali Nr. I. lieytacya realności I. 
whl. 1644 dz. II. ks. gr. gm. m. Lwowa 
objętej, przy ul. Królowej Jadwigi położonej, 
składającej się z parcel gruntowych lk. 4100/2, 
4101/8, 4099/3, stanowiacych obecnie ulicę 
Królowej Jadwigi i część ul. Dekierta; 

II. realności whl. 1866 dz. II. ks. gr. 
gm. m. Lwowa, położonej między ul. Grode- 
eką a ul. Szeptyckich, składającej się z je- 
dynej parceli gruntowej lkat. 3841/3, która 
częściowo włączoną została do pareeli grunt. 
lkat.;8888/1 częściowo zaś do pare. grunt. 3840; 

DI. realności whl. 966 dz. II. ks. gr. 
gm. m. Lwowa pod lkons. 272%, we Lwo- 
wie na zachód ulicy Królowej Jadwigi poło- 
żona, z parcel grunt. lk. 4101/1, 4101/5, 
4101/6, 4091/8, składającej się, stanowiącej 
obecnie pastwisko; 

IV. realności whl. 1678 dz. II. ks. gr. 
gm. m. Lwowa, składającej się z parcel gr. 
lkat. 7477/7 i 7477/8, które faktycznie włą- 
czone do parcel grunt. lkat. 4101/1, 4101/6 
stanowią razem pastwisko; 

V. realności whl. 1709 dz. II. ks. gr. 
gm. m. Lwowa, składającej się z parceli gr. 
lkat. 4105, ciągnącej się ku zachodowi do 
ul. Króla Leszczyńskiego ; 

VI. połowy realności whl. 39 dz. II. 
ks. gr. gm. m. Lwowa objętej, zobowiązanej 
własnej przy ul. Zacisznej położonej, składa- 
jącej się z parceli grunt. lkat. 4180, która 
jako grunt orny leży obeenie odłogiem. 


z 


Nieruchomości powyższe wystawione na » 
licytacyę ocenione zostały : 

I. realność whl. 1644/1II. na 438 kor. 
76 hal., służebności zaś w poz. I k. O. na 
3 kor. 98 hal., służebności zaś w poz. 4, 5, 
6, 10, 12 k. ©. na 184 kor. 80 hal., po po- 
trąceniu których wartość tej realności wy- 
nosi 250 kor. 08 hal.; 

II. realność whl. 1366/0. na kwotę 
350 kor., służebności zaś w poz. 2 k. ©. 50 
kor., służebności zaś w poz. 8 k. ©. 9 kor. 
2l hal., po potrąceniu których wartość tej 
realności wynosi 290 kor. 79 hal.; 

TIl. realność whl. 966/[. na kwotę 
5646 kor., służebności w poz. 2 k. 0. na 8 
kor. 93 hal., po potrąceniu której wartość 
tej realności wynosi 5642 kor. 7 hal.; 

IV. realność whl. 1678/11. na kwotę 
616 kor.; 

V. realność whl. 1709II na kwotę 
5882 kor. 80 hal., służebności w poz. I. k. O. 
na kwotę 8 kor. 98 hal., po potrąceniu któ- 
rych wartość tej realności wynosi 5878 kor. 
87 hal.; 

VI. połowy realności whl. 89/IL. na 
kwotę 5348 kor., zaś połowę przynależności 
bliżej w protokole ocenienia z dnia 22 kwie- 
tnia 1907 E. XXI. 2057/5 (25) poszczegól- 
nionych na kwotę 11 kor. 60 hal., łącznie 
więc na kwotę 5359 kor. 60 hal. 

Najniższa więc cena wynosi w odnie- 
sieniu do whl. 1644 kwotę 169 kor. 68 hal., 
do whl. 1366 kwotę 145 kor. 89 hal., do 
whl. 966 kwotę 3761 kor. 38 hal., do whl. 
1675 kwotę 410 kor., do whl. 1709 kwotę 
3919 kor. 24 hal., do 1/2 whl. 39/II. kwotę 
3566 kor. 40 hal, poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne zatwierdzone u- 
chwałą z dnia 7 września 1907 1. cz. E. 
XXI. 2057/5 (28) i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
itd.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w oddziale Nr. XXL. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. I. Oddział XXI. 

Lwów, dnia 19 listopada 1907. 


L. cz. E. 1138/7 (7) (9817) 

Dnia 11 grudnia 1907 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. III. 
sądu tutejszego licytacya realności lwh. 252 
gm. Rzeczyca, Maryi z Bociejów Sitnik wła- 
snej z przynałeżytościami. 

Wartość szacunkowa 1825 kor., war- 
tość przynależności 80 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 


{nie nastąpi wynosi 1270 kor. 


Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. IMI. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Uhnów, dnia 1 listopada 1907. 


L. cz. E. 1429/7 (3) (9807) 

Dnia 16 grudnia 1907 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. li w Dobromilu odbędzie się liey- 
tacya realności whl. 7 księgi gr. gminy Do- 
bromil objętej, zobowiązanych Piotra Siel- 
skiego i niel. Fryderyka Jozefa 2 im. Ba- 
rańskiego i Maryi Łucyi 2 im. Barańskiej, 
zam. Krebsowej po 1/3 własnej wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z domu mie- 
szkalnego, stajni, drewutni, wozowni, stodoły 
i studni. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 18.650 kor. 

Najniższa cena wynosi 9100 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 


Warunki licytacyjne 
lone sądownie i odnoszące się do tej 
dieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
Ry, wyciąg katastralny, protokoly ocenie- 
tia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
W sądzie niżej wymienionym, w biurze; Nr. 11. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie relicytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
Szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 


normalne usta-, w c. k. sądzie powiatowym w Sądowej Wi-, 


9 


Swiebodzin, Tonia, Wólka gręboszowska, 
Wólka grądka, Podlipie, Mędrzechów, Samo- 
cice, Strojeów, Zalipie, Zawierzbie. 

Posada ta nadaną zostanie prowizory- 
cznie na rok jeden, po upływie którego w 
razie zadowalniającego pełnienia obowiązków 
może nastąpić stabilizacya. 

Udokumentowane podania w wymogi 
kwalifikacyjne przepisane $ 7 ustawy z 2 
lutego 1891 Nr. 17 dz. u. kr. z zastrzeże- 
niem nieprzekraczalnego wieku lat 40 wno- 
sić należy do Wydziału powiatowego w Dą- 
browie w terminie do 20 grudnia 1907. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 


szni najdalej do dnia 20 grudnia 1907, a na, 

 audyencyi likwidacyjnej na dzień 31 grudnia 
11907 godzina 10 przed południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta- 
nowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
; działu. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 


ciężary na powyższej nieruchomości bądź | nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- jw miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane |i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- | urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
powania jedynie przez przybicie na tablicy | wyborem inne osoby, swego zaufania. 

sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- | zarazem do postępowania ugodowego. 

dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
sądu zamieszkałego. konkursowego umieszczać się będzie w części 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Dobromil, dnia 9 listopada 1907. Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Są- 

kW M | dowej Wiszni lub w pobliżu Sądowej Wiszni 

mają wymienić w zgłoszeniu pełnomocnika 

E | dla doręczeń, w temże miejscu zamieszkałego, 

Upadłości. w przeciwnym bowiem razie na wniosek ko- 

misarza konkursowego ustanowi się dla nich 

L. cz. S. 21/7 (1) (9767 2—8)jna ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo- 
Edykt konkursowy. | enika dla doręczeń. 

C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu ze- C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Przemyśl, dnia 16 listopada 1907. 
Rudolfa Weissglasa, dzierżawcy dóbr w Szel- } 
pakach. 

Komisarzem konkursowym mianuje się; 

e. k. sędziego powiatowego Henryka Wol- 

skiego w Nowemsiole zaś tymezasowym za- 
wiadowcą masy p. Emila Holinatego, apte- 
karza w Nowemsiole. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- Na 1) jedna posadę sekretarza sądo- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 29 listopada į; wego przy sądzie krajowym w Krakowie, 
1907 godz. 10:30 przed południem w c. k. itudzież 2) na jedną takąż posadę przy sądzie 
sądzie powiatowym w Nowemsiole przedłożyli ! powiatowym w Tarnobrzegu rozpisuje się 
dokumenty poświadczające ich roszczenia, wy- ; konkurs z terminem do 12 grudnia 1907. 
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia í Podania o powyższe lub przy innym 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania | sądzie opróżnić się mogącą posadę sekreta- 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy-| rza sądowego wnosić należy ad 1) do Pre- 
boru wydziału wierzycieli. |zydyum sądu krajowego w Krakowie, ad 2) 

Wzywa się także tych wszystkiech, któ- | do Prezydyum sadu obwodowego w Rze- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- | szowie. 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili į 
w e. k. sądzie powiatowym w Nowemsiole į 
najdalej do dnia 31 stycznia ;1908, a na au- 
dyencyi likwidacyjnej, na dzień 20 lutego 
1908 godz. 10:30 przed południem w upale 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta- 
nowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu | 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom i 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- | Podania należy wnosić w drodze prze- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- | pisanej najpóźniej do 10 grudnia 1907 do 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę- | c. k. Nadprokuratoryi Państwa w Krakowie. 
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych Kraków, dnia 19 listopada 1907. 
na podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym sluży prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy Konkurs. 

i członków wydziału wierzycieli, dotychczas W celu obsadzenia w etacie c. k. Dy- 
urzędujacych, powołać ostatecznie wolnym | rekcyi policyi w Krakowie jednej posady 
wyborem inne osoby, swego zaufania. | komisarza policyi w IX. klasie rangi, wzglę- 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się | dnie jednej posady koncypisty policyi w X. 
zarazem do postępowania ugodowego. klasie rangi z systemizowanymi poberami, 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania | rozpisuje się konkurs z terminem do 10 gru- 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- | dnia b. r. i 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. Ubiegający się o te posady mają podania 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w No- | zaopatrzone w dowody kwalifikacyi, oraz zna- 
wemsiole lub w pobliżu Nowegosioła mają | jomości języków krajowych wnieść w powyż- 
wymienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla do- | szym terminie do c. k. Dyrekcyi policyi w 
ręczeń, w temże miejscu zamieszkałego, w prze- | Krakowie. 
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza | Prezydyum c. k. Namiestnietwa. 
onkursowego ustanowi się dla nich na ich Lwów, dnia 17 listopada 1907. 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla z" 
doręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnopol, dnia 17 listopada 1907. 


Konkursa. 


(9799 2—3) 
Konknrs. 


L. 14.733/7 


Prezydyum sądu wyższego. 
Kraków, 20 listopada 1907. 


L. 4500 7. (9754 2—3) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia dwóch posad zastęp- 
cy Prokuratora Państwa VIII. rangi w Kra- 
i kowie, względnie przy innej e. k. Prokura- 
toryi Państwa tutejszego okręgu, rozpisuje 
się konkurs. 


| L. 20998/pr. (9745 2—8) 


L. Prez. 26.179. 
Konkurs 
W departamencie rachunkowym eœ. k. 
wyższego sądu krajowego we Lwowie opró- 
żniła się posada starszego radcy rachunko- 


(8919) 


Dąbrowa, dnia 19 listopada 1907. 


Rozmaite obwieszczenia. 
Dz GE SM o (9781 2—3) 


Przeciw nieobjętej masie -spadkowej po 
błp. Chanie Frankfurter, której miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do e. k. 
sądu powiatowego w Kałuszu p. Izraela Frank- 
furtera z Bolechowa pozew o 1000 koron. 
Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencye na dzień 20 listopada 1907 o godzi- 
nie 8 rano. 
Celem strzeżenia praw powyższej masy 
ustanawia się pana.dr. Maksymiliana Finkel- 
steina adw. kraj. z Kałusza kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wspomnianą masę w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kałusz, dnia 1% października 1907. 


L. cz. Ów. 1724/7 (3) (9761 1—3) 
Edykt. 

Przeciw Noemu Adestowi, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu obwodowego w Rzeszowie przez 
Bank Zaliczkowy w Rzeszowie pozew o 780 
koron zpn. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty. 
Celem strzeżenia praw Noego Adesta 
ustanawia się pana dra Weinberga adwokata 
w Rzeszowie kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie Noego 
Adesta w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Rzeszów, dnia 8 listopada 1907. 


L. cz. Ów. 1841/7 (1) (9763 1—3) 
Edykt. 

Przeciw Samuelowi Fischbeinowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Rzeszowie przez Altera Sturma w Kolbu- 
szowy pozew o 560 kor. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zabezpieczenia. 

Celem strzeżenia praw Samuela Fisch- 
beina ustanawia się pana adw. dr. Dzierzyń- 
skiego w Rzeszowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IL. 
Rzeszów, dnia 15 listopada 1907. 


ie Ga ©. ME 1965 (8) (9860) 
Edykt. 

Przeciw Janowi Kowalikowi z Tur- 
bii, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Rozwadowie przez Berla Reissa pozew o 
zniesienie własności realności lwh. 1415 ks. 
gr. gm. Turbia. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 24 lipea 1907 o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw tegoż Jana Ko- 


L. ez. 8. 11/7 (1) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Przemyślu ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Moj- 
żesza Ungera i Izaka Markdorfa, handlarzy 
drzewem w Sądowej Wiszni. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. sędziego powiat. Zygmunta Hudźkow- 
skiego, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
dra Juliana Landaua, adwokata w Sądowej 

iszni. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
yencyi, wyznaczonej na dzień 5 grudnia 
1907, godz. 10 przed południem (w e. k. 
sądzie powiatowym w Sądowej Wiszni), przed- 
ożyli dokumenty, poświadczające ich roszcze- 
nia, wystąpili z wnioskami względem zatwier- 
dzenia tymczasowego zawiadowcy lub zamia- 
nowania innego i jego zastępcy i przystąpili 
0 wyboru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
Sowi z roszezeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
Sownie do przepisów ord. *konkurs. zgłosili 


(9759 2—3) 


wego i naczelnika departamentu rachunko- | walika, ustanawia się pana adw. dra Isen- 
wego w VII. klasie rangi. _ |berga w Rozwadowie kuratorem. | 
Ubiegający się wniosą swoje należycie Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
udokumentowane podania w przepisanej dro- | Jana Kowalika w rzeczonej sprawie na jego 
dze do dnia 7 grudnia 1907 do Prezydyum | koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
c. k. wyższego sądu krajowego we Lwowie. się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
Prezydyum c. k. wyższego Sądu nuje. 
krajowego. C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Lwów, dnia 19 listopada 1907. Rozwadów, dnia 24 czerwca 1907. 


L. cz. 8298. (9823) | L. cz. Ow. 1820/ (9762) 


1 È) 
Konkurs. E dykt. 
Na mocy rozporządzenia Wydziału kra- Przeciw Samuelowi Fischbeinowi, któ- 
jowego z dnia 28 października 1907 I. 106.388 | rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
rozpisuje się konkurs na posadę lekarza o- | został do tutejszego sądu przez Altera Stur- 
kręgowego w Bolesławiu zroczną płacą 1000 | ma pozew o 600 koron. 
koron i ryczałtem na objazdy 800 koron a Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
cznie z obowiązkiem utrzymywania domowej | nakaz zapłaty. 
apteki. (elem strzeżenia praw Samula Fisch- 
| Do okręgu tego należą gminy i obsza- | beina ustanawia się pana adw. dra Hanasie- 
| ry dworskie: Bolesław, Borusowa, Uwików, | wicza w Rzeszowie kuratorem. 
| Dąbrówki breńskie, Grady, Hubenice, Kan- | Tenże kurator zastępywać będzie po- 
*'na, Korsy, Kozłów, Kupieniu, Kuzie, Pawłow, zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 


i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Rzeszów, dnia 15 listopada 1907. 


L. cz. ©. IV. 208 (M 
"Edykt. 

Przeciw Iwanowi Jaroszowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Strzyżowie 
przez Jakóba Griinblatta ze Strzyżowa pozew 
o 500 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 16 grudnia 1907 o godz. 
9 rano biuro Nr. 11. 

Celem strzeżenia praw wyżej wymienio- 
nego ustanawia się pana Twana Sosnowskiego 
w Bonarówce kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienionego rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

"C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Strzyżów, dnia 11 listopada 1907. 


(9815) 


L. cz. E. 2521/7 (8) (9816) 
Edykt 

Dla niewiadomych z miejsca i życia po- 
bytu Mikołaja Maziarczuka i Jewdochy Ma- 
ziarczuk zamieszkałych przedtem w Hryniow- 
cach sprawie toczącej się przed e. k. sądem 
powiatowym w 'Tłumaczu przeciw spadko- 
biereom po ś. p. Panku Maziarczuku w Hry- 
niowcach o 1% kor. zpn. ma być doręczony 
edykt z dnia 5 listopada 1907 liczba czyn- 
ności E. 2521/7 (6), którym dozwolono liey- 
tacyę 2/8 części realności objętej whl. 796 
gm. Hryniowee. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Mikołaj i 
Jewdocha Maziarezuki przebywają, ustanawia 
się w celu strzeżenia ich praw, kuratora w 
osobie pana adw. dr. Jana Makucha w Tłu- 
maczu. 

Tenże kurator zastępywać będzie Mi- 
kołaja i Jewdochę Maziarczuków w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełno- 
mocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 

Tłumacz, dnia 17 listopada 1907. 


L. ez. Ów. 1887/7 (2) (9766) 
Edykt. 

Przeciw nieobecnemu Józefowi Saulowi 
Herzberg przedtem w Lubaczowie wniósł Naf- 
tali Eisen przez adwokata dra Parisera w 
Tarnowie skargę o 225 koron. 

Wskutek tej skargi wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z 27 października 1907 Cw. 
1887%:7 (1). 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adwokat dr. Borgenicht 
w Tarnowie będzie go zastępywał dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie ustanowi. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnów, dnia 5 listopada 1907. 


L. cz. ©. VI. 267/% (2) (9810) 
Edykt. 

Przeciw niewiadomemu z życia i miej- 
sca pobytu Leopoldowi Szustaczyńskiemu, 
dawniej zamieszkałemu w Rudkach, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Mości- 
skach, przez Mendla Ozyasza Kampfa w Mo- 
ściskach pozew o zniesienie współwłasności 
realności lwh. 567 ks. gr. gm. Mościska. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 27 listopada 1907 o 9 rano 
Nr. 18. 

Celem strzeżenia praw tegoż ustanawia 
się pana adw. dra Izydora Drohockiego w Mo- 
ściskach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Mościska, dnia 6 listopada 1907. 


lę eż, O da 687/149) 
Edykt. 

Przeciw Menahem Blaser, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Gródku Jagiell. 
przez Lazara Starka pozew o 600 koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 22 listopada 1907 godz. 9 
przed południem. 

Celem strzeżenia praw Manachem Bla- 
sera ustanawia Się pana dra Bireckiego w 
Gródku Jagiell. kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Me- 
nachem Blasera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomoenika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Gródek Jagiell., dnia 18 listopada 1907. 


(9852) 


L. cz. ©. II. 343/7 (4) (9805) 
Edykt. 

Przeciw Izakowi Bukel i Amalii Bukel 
kupcom we Lwowie Zamarstynowska l. 20, 
których obecne miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu; powiatowego 
w Samborze przez Nathana Engelberga pozew 
o 621 kor. 75 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 5 gru- 
dnia 1907 o godzinie 8 rano w biurze Nr. II. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się dra Stachurę adw. w Samborze 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sambor, dnia 15 października 1907. 


L. cz. Ów. 2768,7 (6) 
Edykt. 

Przeciw Dawidowi Bramowi przedtem 
w Roznoszyńcu, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do tut. sądu przez 
Bank kredytowy w Przemyślu pozew o wy- 
danie nakazu zabezpieczenia sumy wekslowej 
1600 koron. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
bezpieczenia. 

Celem strzeżenia praw Dawida Brama 
ustanawia się pana dra Bertolda Herziga 
adwokata w Przemyślu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Da- 
wida w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział II. 

Przemyśl, dnia 5 listopada 1907. 


(9803) 


L. cz. Cw. 7657 (3) (9758) 

Przeeiw Gitli Klein, której miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu obwodowego w Jaśle przez Chaima Ko- 
rzemika w Gorlicach pozew wekslowy o 900 
koron zpn. 

Na podstawie pozwu, wydany został 
nakaz zapłaty z dnia 26 października 1907 
l. cz. Ćw. 765/7 (3). 

Celem strzeżenia praw Gitli Klein usta- 
nawia się pana adw. dra Baranowskiego w 
Jaśle kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
mienioną pozwaną w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Jasło, dnia 8 listopada 1907. 


L. cz. Ćw. 1612/% (1) (9769) 
Edykt. . 

Przeciw Tomaszowi Antonów z Zeniowa, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu obwodowego w 
Złoczowie przez Jana Procherę pozew o 540 
koron i 183 koron zpn. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Tomasza Anto- 
nów ustanawia się pana Wichańskiego adwo- 
kata w Złoczowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Toma- 
sza Antonów w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II. 
Złoczów, dnia 26 października 1907. 


Le, OW ad r. (9851) 
d s 

Przeciw Natanowi Bilderowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Dębicy 
przez Abrahama Larischa pozew o 300 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 25 listopada 1907 godzina 
9 rano Nr. biura 3. 

Celem strzeżenia praw tegoż ustanawia 
się pana adwokata dra Fischlera w Dębicy 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie go w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dębica, dnia 16 listopada 1907. 


WU. en. E. 3462/7 (4) 
EĘ4"KEKT. 
IlporuB JIHoBu CBapaueBckomy, ro- 
enojapa B JIpaueBi HOBKM, KoTporo Miee 
uoóyry He € BiqOMe, BHec.Ia JIeoaTrmka Ire- 
HANKA, Wena CTApOCTH B YHOJTAHĘJX B I, K. 
HOBITOBAM cyqi Cekn. II. y JIEBOBI BHECOK 
eksekynuńinń o crarmene 140 kop. 318. 


(9790) 
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Ha niacraBi 
BBO.IEHA BieTada Tyc. yXBadot ma l4/XI. 


HOBYB3MOTO BHeCKY 10- 


Der Inhaber dieser Polizze wird daher 
aufgefordert seine Rechte binnen 1 Jahr, 6 


1907 u. em. E. 346/2 (7) B miauw erarneaa j Wochen und 3 Tage vom Tage dieses Ediktes 
BHKORAJIBRO1 BİpaTeABHOCTH, 140 kop. 31m. | an geltend zu machen, widrigens die Urkun- | Tarnopolu wdrażając na wniosek protokolo- 
ekaekynig uepes npozaw 38 uacreń pea.ib- de nach Verlauf dieser Frist für unwirksam | wanej firmy Kisig Hersch Rottenberg w Tar- 


HOCTH BUR. rin. u. 545 B JlpuueBi HOB, 
Jaa erepewepaA upas slna UsapadeB- 
CROTO yGTAROBIAAE, CA HaBa agB. mpa CRO 
BPOHECKOTO y JIKBOBI kypaTopom 
Tońsce kyparop 6óyxe HHa (Bapaaes- 
GKOTO R STAJAHIIK CHpABI Ha EDO EeÓEBIIELBICIK 
Í KOHKM TAK „JOBTO BACTYNATH, Ak BIH aÓ0 
B CyAi 8TOJOCHTE CH, AO BUMIHHTh JIOBHO" 
BJIACTIĄA. 
II. x. Cyą nosirosnń, C. IM., Biniu LV. 
JIBBiB, aBa 26 »oBraa 1907. 


Amortyzacye. 


L. cz. T. V. 12/7 (3) (9464 2—3) 

Emilia Kozak, córka Mykiety i Justy- 
ny z Sokołowskich Kozak, poślubiła 28 lu- 
tego 1869 roku Piotra Dobryj w Tarnopolu, 
lecz w tym samym roku porzuciła dom, mę- 
ża i miasto Tarnopol i od tego czasu nie dała 
żadnej wiadomości o sobie. 

Ponieważ w obec tego należy przyjąć, 
iż ustawowe domniemanie śmierci po myśli 
$ 24 1. 2 pow. ust. cyw. nastąpi, przeto na 
wniosek jej męża Petra Dobryj wdraża się 
postępowanie celem uznania Emilii z Koza- 
ków Dobryj za zmarłą, a małżeństwo zawar- 
tego z Petrem Dobryj za rozwiązane i kura- 
torem dla zaginionej ustanawia się adw. dr. 
Landaua, zaś obrońcą związku małżeńskiego 
adw. dr. Maryenberga w Tarnopolu. 

Zarazem wzywa się każdego, ktoby 
miał jaką wiadomość o zaginionej, ażeby dał 
znać sądowi ustanowionemu powyżej kura- 
torowi lub obrońcy związku małżeńskiego. 

Emilię Kozak, zamężną Dobryj wzywa 
się, ażeby przed wymienionym sądem się ja- 
wiła, lub w inny sposób dała wiadomość o 
sobie. 

Po 15 listopada 1908 na ponowny 
wniosek i po wysłuchaniu obrońcy związku 
małżeńskiego, rozstrzygnie o uznaniu zagi- 
nionej za zmarłą. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Tarnopol, dnia 5 października 1907. 


L. cz. T. IL 5/7 (1) (9123 2—3) 
BEdykt. 

Na wniosek Towarzystwa kredytowego 
dla handlu i przemysłu w Tarnowie, stowa- 
rzyszenie zarejestrowanego z odpowiedzialno- 
ścią ograniczoną, wdraża się postępowanie 
amortyzacyjne i wzywa się posiadacza weksla 
z daty Tarnów dnia 9 listopada 1894 roku 
na 210 złr. 50 kr. wa. z terminem płatno- 
ści za trzy miesiące od daty opiewającego, 
przez p. Meyera Schlesingera akceptowane- 
go, przez Józefa Kozłowskiego na własne 
zlecenie wystawionego iżyrowanego, a przez 
dr. Józefa Rosta na zlecenie Towarzystwa 
kredytowego dla handlu i przemysłu w Tar- 
nowie żyrowanego, aby weksel ten w ter- 
minie 45 dni, licząc od dnia trzeciego u- 
mieszczenia edyktu w urzędowej Gazecie 
Lwowskiej e. k. sądowi obwodowemu w Tar- 
nowie tem pewniej przedłożył, ileże po bez- 
skutecznym upływie tego terminu weksel ten 
za umorzony i wszelkich skutków prawnych 
pozbawiony uznanym będzie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnów, dnia 10 października 1907. 


L. cz. T. 65/7 (3) (9506 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Towarzystwa zaliczkowego 
urzędników i sług galicyjskich dróg żela- 
snych we Lwowie z 2 października 1907 
l. ez. T. 65/7 (1) wdraża się postępowanie, 
celem amortyzacyi następującej rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej policy asekuracyj- 
nej Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie l. 96269 wystawionej na imię 
Antoniego Dąbrowskiego dnia 11 lipca 1905, 
a opiewającej na kapitał 4000 kor. 
Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 8 dni, 
od ogłoszenia edyktu, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną. 
C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 16 października 1907. 


G. Z. T. 65/7 (3) (9791 2—3) 
Einleitung des Amortisierungsverfahrens. 
Auf Ansuchen der Karoline Tischer, 
Witwe nach dem im Jahre 1906 verstorbe- 
nen Babnwächter Władysław Fischer in 
Wybranówka (Galizien) wird das Verfahren 


erklärt würde. 
K. k. Landesgericht für Civilsachen, 
Abteilung VII. 
Lemberg, den 31 October 1907. 


IL, 2 M e (2) (9560 2—3) 

Na wniosek gminy Szyszkowce wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi nastę- 
pującej rzekomo przez wnioskodawczynię za- 
ginionej książeczki wkładkowej Galicyjskiego 
Banku krajowego Nr. 18762 na kwotę 221 
kor. 36 hal. opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu sześciu miesięcy, lieząc od 
dnia ostatniego ogłoszenia tego edyktu w „Ga- 
zecie Lwowskiej*, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejącą uznaną zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, 
Oddział VII. 
Lwów, dnia 18 października 1907. 


le ya Ne e 
Ed 


(9580 2—3) 
kt. 

Na wniosek Rypsyny z Abrahamowi- 
czów Muzyka wdraża się postępowanie amor- 
tyzacyjne względem wierzytelności hipote- 
cznej w kwocie 1000 zł. m. konw., dla której 
prawo zastawu na karcie 0. poz. 1 realno- 
ści obj. whl. 18 ks. gr. gm. kat. Kuty mia- 
sto stanowiącej, własność wnioskodawczyni 
sub praes 1 maja 1649 l. 576 na rzecz Te- 
odora Bobosiewicza na podstawie skryptu 
dłużnego zeznanego przez Grzegorza Isako- 
wicza i Antoniego Antoniewicza jest wpi- 
sane. 

Wszystkie te osoby, które mają roszeze- 
nia do powyższej wierzytelności wzywa się, 
aby najdalej do dnia 10 grudnia 1908 roku 
roszczenia te zgłosiły w tutejszym sadzie, 
inaczej bowiem wierzytelność ta uznaną zo- 
stanie za umorzoną, a odnoszący się do niej 
wpis hipoteczny wykreślony. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Kuty, dnia 17 października 1907. 


L. cz. Ne. II. 348/7 (2) (8960 2—3) 
Na prośbę Wojciecha Łuca, gospodarza 
w Bystrowie, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo zaginionej, a przez To- 
warzystwo asekuracyjne imienia „Gizeli* we 
Wiedniu, wystawionej policy asekuracyjnej 
z daty Wiedeń 30 kwietnia 1903 Nr. 255, 
269 w dniu 1 maja 1922 płatnej. 
Posiadacza tej policy wzywa się, aby 
w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 8 dni 
prawa swoje do tejże policy wykazał, w prze- 
ciwnym bowiem razie po bezskutecznym u- 
pływie tego czasokresu polica rzekomo za 
pozbawioną mocy prawnej uznaną zostanie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Pruchnik, dnia 21 października 1907. 


o a AAA (DB (9508 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Krnestyny Bonard w Kra- 
kowie wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawczynię za- 
gubionego wekslu następującej treści: „Kra- 
kau den 10 Juli 1904 pr. 2600 K. Drei 
Monate å dato zahlen Sie gegen diesen Pri- 
ma Wechsel an die Ordre meine Eigene die 
Summe von Kronen Zweitausend sechshun- 
dert, den Wert erhalten und stellen ihn auf 
Rechnung ohne Bericht ; Frau Ernestine Bo- 
nard in Krakau, Ernestine Bonard mp.“ 
Posiadacza powyższego wekslu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni od dnia ogłoszenia 
edyktu w przeciwnym bowiem razie po u- 
pływie powyższego czasokresu za nieistnie- 
jący uznany zostanie. 
0. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 2% listopada 1907. 


L. cz. Ne. II. 300/7 (1) (9711 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Andrzeja Sapruki z Dzi- 
bułek wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi policy Towarzystwa ubezpieczeń na 
życie i posagl we Wiedniu imienia Gizeli 
Nr. 243.901 na 1000 koron opiewającej na 
rzecz małoletniej Katarzyny Sapruka wysta- 
wionej rzekomo podczas pożaru w Dzibuł- 
kach dnia 18 września 1906 spalonej. 
Posiadacza odnośnej policy wzywa się 
by w ciągu sześciu miesięcy od daty osta- 
tniego umieszczenia tego edyktu w „Gazecie 


zur Amortiesierung der der Gesuchstellerin | Lwowskiej* zgłosił się ze swojemi prawami 
angeblich in Verlust geratenen von der allge- į w przeciwnym bowiem razie po upływie 
meinen Versicherungs-Gesellschaft „Univer- | tego czasokresu uznane zostaną za nieistnie- 
sale“ in Wien ausgestellten Polizze Nr. 811 | jące. 


E 43962 lautend auf den Namen Ladislaus 
Fischer zahlbar im Betrage von K. 238 an 
den Inhaber nach dem Tode des Władysław 
Fischer, eingeleitet. 


©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kulików, dnia 1 listopada 1907. 


GA IL G (9732 2—3) 
| Obwieszczenie. 


C. k. sąd obwodowy jako handlowy W 


i 


nopolu postepowanie celem amortyzacyi wnio- 
skodawczyni jako właścicielce rzekomo zagi- 
nionego blankietu wekslowego na 600 kor. 
opiewającego przez Zallela Menezla i Izaka 
Menczla akceptowanego z dadą płatność! 
dnia 7 stycznia 1908 r., zresztą nie wypeł- 
nionego, wzywa posiadacza rzeczonego blan- 
kietu wekslowego, aby zgłosił się ze swoje- 
mi prawami w ciągu dni 45 od dnia 8 sty- 
cznia 1908 r. licząc, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie rzeczonego czasokresu, blan= 
kiet wekslowy za nieistniejący uznany z0- 
stanie. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IT. 


Tarnopol, dnia 15 października 1907. 


L. cz. 50/4 (12) (9755 2—8) 

C. k. sąd ioni cywilny Oddział VI. 
w Krakowie wzywa każdego, ktoby jakąkol- 
wiek miał wiadomość o Małce Dresli Gold- 
finger, córce Chaima Leiby i Racheli Gold- 
fingerów z Dobrociesza około 60 lat liczą- 
cej, a od przeszło 30 lat nieobecnej, z ży- 
cia i miejsca pobytu niewiadomej, aby do- 
c o tem bądź tut. sądowi bądź kurato- 
rowi adw. dr. Fischerowi w Krakowie naj- 
| później do dnia 1 stycznia 1909. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 15 listopada 1907. 


F a 
Spadki. 
L. z. A. I. 103/7 (8) (9417 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Nowym Targu 
zawiadamia, że po Janie Derma w Klikuszo- 
wej, który na mocy uchwały c. k. sądu ob- 
wodowego w Nowym Sączu z dnia 26 lipea 
1907 l. cz. T. 11/5 (4) za zmarłego uzna- 
nym został, wdrożoną została pertraktacya 
spadkowa. 

Ponieważ Sądowi nie jest wiadomem 
czy i którym osobom przysłuża prawo dzie- 
dziezenia spadku, przeto wzywa się tych wszy- 
stkich, którzy do tegoż spadku z jakiegokolwiek 
bądź tytułu roszczenia podnieść zamierzają, 
aby w przeciągu jednego roku, licząc od dnia 
niżej podanego swe prawa dziedziczenia w 
tutejszym sądzie zgłosili i wykazując te pra- 
wa wnieśli oświadczenie co do spadku, w 
przeciwnym bowiem razie spadek, dla którego 
Sebastyan Derma z Klikuszowej kuratorem 
został ustanowiony, będzie przeprowadzony £ 
tymi i tym przyznany, którzy się do niego 
zgłoszą 1 swe prawa dziedziczenia wykażą, 
część zaś spadku nie przyjęta, lub w razie 
gdyby do spadku nikt się nie zgłosił, cały 
spadek przypadnie Państwu jako bezdziedzi- 
ZANA 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Nowy Targ, dnia 28 października 1907. 


L. cz. A. XVIII. 89/7 (27) (9771 2—3) 
Edykt 
z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców. 

C. k. Sąd powiatowy w Krakowie za- 
wiadamia, że w dniu 26 marca 1907 w Kra- 
kowie zmarła błp. Helena Ungar recte Wẹ- 
grzychowska bez pozostawienia rozporządze- 
nia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie- 
gokolwiekbądź tytuln roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego swe pra- 
wa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgło- 
sili i wykazując takowe wnieśli oświadcze- 
nie co do spadku, w przeciwnym bowiem 
razie spadek, dla którego dr. Jerzy Tram- 
mer kuratorem został ustanowiony, bę- 
dzie przeprowadzonym z tymi i tym przy- 
znany, którzy się do niego zgłoszą i swe 
prawa dziedziczenia wykażą, część zaś spadku 
nie przyjęta, lub w razie gdyby do spadku 
nikt się nie zgłosił,cały spadek przypadnie 
Państwu, jako bezdziedziczny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVIII. 


Kraków, dnia 7 listopada 1907. 


A Z ZZA ZIZI ZZS EZZZZZZEZZZZZZZZZZZZZZZZ OO ZZ ZZO A ZOO ZZ ED 


L. cz. A. 488/7 (6) (9668 2—3) 
Ed ; 

| Niewiadomych ustawowych spadkobier- 
ców zmarłego dnia 5 października 1907 w 
| Żurawiezkach $s. p. Michała Marka wzywa 
się, by w przeciągu roku zgłosili się do tego 
| spadku, i swe prawa dziedziczenia wykazali; 
|w razie przeciwnym bowiem postępowanie 
| spadkowe przeprowadzone będzie z dziedzi* 
i cami do spadku oświadczonymi. 


| C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
| Jarosław, dnia 5 listopada 1907, 


11 


L. ez. A. TX. 485/6 (3) 


= 


(9206 2—3) L. cz. P. HI. 180/7 (9637) ] L. cz. 55 i 56/7 (4) (9448) |L. cz. L. VI. 177 P. VI. 96/7 (9441) 
~ Edykt i Edykt. Za umysłowo niedołężne uznano Maryę Edykt. 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt i Michał Limirski z Jazłowca uznany | Brzęk i Katarzynę Brzęk z Borowy, kurato- Za marnotrawcę uznano Józefa Zalew- 
k Jest niewiadomym. ; marnotrawcą. rem tychże ustanowiono Franciszka Tokarza | skiego w Tarnowicy leśnej. 
aa U. k. sąd powiatowy w Tarnopolu Kurator Stefan Limirski w Jazłowcu. {dz Borowy. Kuratorem jego ustanowiono Mikołaja 
gtasza, że dnia 26 października 1905 w | C. k. Sąd powiatowy. Zakliczyński Sąd powiatowy Borkowskiego w Tarnowicy leśnej. 


p owej (Rossya) zmarła Anna 1 śl. Hna- 
A zyn 2 śl. Zawadzka bez pozostawienia 
ozporządzenia ostatniej woli. 
En: onieważ sądowi miejsce pobytu Apo- 
mı zam. Grodzińskiej, Jagi zam. N., Józe- 
mają adzkiego i Maryi Zawadzkiej nie jest 
ci m, przeto wzywa się ich, aby w prze- 
lągu jednego roku licząc od dnia niżej po- 
anego zgłosili się w tutejszym sądzie i 
wniósł oświadczenie eo do dziedziczenia, w 
Przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dzie- 
zicami iz kuratorem adwokatem dr. izy- 
rem Hołubowiczem z Tarnopola. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Tarnopol, dnia 31 stycznia 1907. 


L. cz. A. 394/6 (7) 
Edykt. 
C. k. Sąd powiatowy w Kutach ogła- 


(9778 2—3) 


L. cz. P. VI. 184/7 (5) 


Rich pociaciw 


Buczacz, 14 listopada 1907. 


Za obłąkaną uznano Marye Arnoldową, 
w Prysowcach. 

Kuratorem jej ustanowiono Józefa Ko- 
j złowskiego w Prysowcach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Zborów, dnia 15 października 1907. 


(9449) 
Edykt. 


L. cz. P. iE 188/% (6) 
Edykt 
Za marnotrawną uznano Maryę Koczwa- 
rowa w Młynowcach. 
Kuratorem jej ustanowiono Walentego 
Szulza w Młlynowcach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Zborów, dnia 15 października 1907. 


M 


2 listopada 1907. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Nadwórna, dnia 80 pażdziernika 1907. 


(9450) 
M ©. E 6/5) (9467) 
Za umysłowo niedołężnego uznano Jó- 
zefa Kulaka z Osieka. 
Kuratorem jego ustanowiono Stanisława 
Bogacza z Osieka. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Jordanów, dnia 25 lipca 1907. 


„oBiesienia prywatne. 


kolejowych obowiązujący z dniem 1 maja 1907 r. (Czas środkowo-ouropejski). 


I że Üie 23 kwietnia 1893 w Kutach | poong 
arta Sara z Dienerów Hamer córka Mo- i 
Zesa. OW | Do Lwowa Ze Lwowa 
dla p iem sądowi miejsce pobytu Men- Na dworzec główny : Z dworca głównego: 
s samera nie jest znanem, przeto wzywa | z Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa, Wo- do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 


"I$ g0, aby w przeciągu jednego roku, licząc 


rochty, Delatyna, Zaleszezyk, Nowosielicy, Berhomethu, Ozu- 


Karlsbadu, Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 


0d dnia niżej łosił si j | in: i i Świ S A 
j podanego zgłosił się w tutej- dina, Serethu i Suczawy. bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 
827m ie l wniósł RA co do (| z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, do Tekan BS Bukaresztu, ANA? as, Ka- 
ziedziczeni RA kówi EET: ' Pragi, Opawy), Orłowa, Zakopanego, N. Sącza (p. Tarnów), łusza, Serethu, Berhometu, Czudina, Nowosielicy, Brodiny 
spadek „esy przeciwnym Mowiem razi | Jasła, Ohabówki, Zakopanego (p. Rzeszów). Suczawy, Dorny Watry. 
„*0K zostanie przeprowadzony ze zgłasza- A z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
mi sie dziedzicami i z kuratorem Moze- rm PE Wieliczki, Orłowa, oL pagra (p. gean AA e en, Moro WSD. Pesztu, Rymanowa, Iwo- 
m da : z m k akopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, niczą, abówki, Mielca (p. Dębieę), Orłowa, Wieliczki, 
enego. amerem ustanowionym dla nieobe | Chyrowa (p. Przemyśl) | Re paa, p. bębicę 
O k powiatowy, Odda T z Husiatyna, Stryja, Stanisławowa, Halicza, Ohodorowa. do Sambora, Sianek. 
Kuty, dni p A RAJA. 1907 ę z Rawy ruskiej, Sokala. do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
J, dnia 16 września . % Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. Kórósmezó, Czortkowa, Nowosieliey, Brodiny, Putny, Su- 
2 Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Opawy, Krakowa, czawy, Dorna Watra. 
Budapesztu, Koszyc, N. Sącza przez Tarnów. — 6'12 | do Rawy ruskiej, Sokala. 
= 729 | z Ławocznego (Pesztu), Borysławia, Kałusza. — 6:20 | do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu- 
Ku rate | e — 8:00 | z Sambora, Sanoka, Uhyrowa. siatyna, Czortkowa, Zbaraża. 
j m 8:05 | z Itzkan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiec, Czerniowiec, Koło- — 6:58 | do Jaworowa. 
L i myi, Stanisławowa, Halicza, Chodorowa. = 7:80 | do Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 
- z. P. 156/7 (3) (9678 28) = 8:22 | z Jaworowa. 825 | — |do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Mirky 8:55 | — fz Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Opawy, Kra- Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dynowa, Orłowa (p. Tar- 
Zam t y í Wasio D kowa, Sanoka, N. Zagórza, Chyrowa. Oo nów), Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca do 15 września 
luku * mMarnotrawcg uznano Wasyla Vany- — 9-45 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, włącznie). 
Mu Tyśmieniey. Pragi, Opawy), Zakopanego (przez Podgórze-Płaszów), Sa- — 8:40 | do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
uratorem jego ustanowiono Pawła Po- noka, N. Zagórza, Ohyrowa (p. Przemyśl). Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzegu, 
stołowski , ZEM — |1005) z Kołomyi, zydaczowa, Potutor, Kórózmezó. N. Sącza, Orłowa, (od 15 czerwca do 15 września wł.) Wie- 
lego w Tysmienicy. we E e liczki, Ożwieci , 
C. k. Sad ii OAIN — 0:30 | z Sianek, Sambora. ń Rp: ; iczki, Oświęcima, Zakopanego (p. Podgórze Pł. od 15 czerwca 
e Dad powiatowy, ALA ` — |1150 jz Ławocznego, Kałusza, Stryja, Borysławia, Kochawiny. do 15 września wł.). 
Tyśmienica, dnia 9 września 1907. — |1200 | z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potutor, Zbaraża. — | 905; do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
— {1240 | z Sokala, Rawy ruskiej. Jasla. N. Sącza, Orłowa od (15 czerwca do 15 września wł.). 
— 110 | z Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia, Sokala, Lubaczowa. = 9:20 | do Ickan, Worochty (od 1 czerwca do 30 września w niedziele 
L. cz. P. 303/6 9710 1—3 1:30 | — |z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), i swięta rz. kat.) Kałusza, Delatyna (p. Kołowyję), Serethu, 
E 3/6 (97 —3) N. Saeza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Iwonieza, Berhomethu, Czudina, Radowiec, Suczawy. 
Edykt. Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). — |1045 | do Podwołoczysk, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 
s Jan Zanety Stefana uznany został umy- => 1-55 | z Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonieza, Ry- — | 11:05 | do Bełzea, Sokala, Lubaczowa. i 
Bowo chorym a kuratorem dla niego usta- manowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek. 1:55 | — | do Tekan, Kalusza, Czortkowa, Zaleszezyk, Wyżnicy, Kórósmezó, 
dowiono Bona Martak F d 5 M 216 | — Kfz Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzyinałowa. i Koemania, Dorny Watry, Suczawy, Nowosielicy. 
skaló mytra Martyniuka Wedora w Mo-|| 225| — | z Iekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszezyk, Wyżniey, Koemania, | 217 | — | do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 
owce, Nowosielicy (p. Zuczkę), Serethu, Radowiec, Berhometu, Su- kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy- 
C k Sąd powiatowy, Oddział V. czawy. j małowa. À 
Kosów dnia 17 grudnia 1906 — 851 | z Tuchli (od 15 czerwca do 30 września), Skolego, Drohobycza, | — 2:36 | do Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
i 5 ú Borysławia. — 2:25 | do Kołomyi, Żydaczowa. 
— 355 | z Ickan, Zydaczowa, Kałusza, Nowosielicy, Serethu, Czudina, | 2:45 | — |do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
i Radowiec. Karlsbadu) Chyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Chabówki, Zako- 
aP. 245/7 (9642 1—3) — | 450 | z Bełzca, Sokalu, Lubaczowa, Rawy ruskiej. panego (p. Rzeszów), N. Sącza. 
Edykt m 5:00 | z Jaworowa. ; do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl). 
Josel F KE A $ zał 525 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), do Sambora, Chyrowa, Sanoka. 
Umysł rak z Rohatyna uznanym zosta: Oświęcima, Suchy, Kocinyrzowa, Orłowa (p. Tarnów), Mielca do Stanisławowa. 


owo chorym. 

Kuratorem ustanowiono Lewiego Gold- 
a z Rohatyna. 

„0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rohatyn, 26 października 1907. 


Wurm 


L, 


cz. P. 214/7 (4) (9705) 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bochnia, dnia 13 wrzesnia 1907. 


Le p. y 136/7 (1) 


Edykt. 
Za umysłowo chorego uznano Aleksandra 


(9702) 


s 


z 


z 


z 


z 


Z 


z 


(p. Debieę), Dynowa, Chyrowa (p. Przemyśl. 
Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 
Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec, Grzymałowa. 


Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Kocmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwea do 15 
września wł.), Orłowa (od 15 czerwca do 15 września wł.). 
N. Sącza (p. Tarnów), Jasła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa (p. Przemyśl. 

lekan (Bukaresztu), Potutor, Czortkowa, Kórósmósó, Nowosie- 
licy, Dorny Watry, Suczawy. 

Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma- 
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale- 
szczyk, Skały, wania pustego, Husiatyna, Zbaraża. 

ławocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
chawiny. 


do 
do 
do 
do 


do 
do 


do 


do 
do 
do 


Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 
Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcima. 
ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, K.ałusza. 
Jaworowa. 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor. 
Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Krakowa, Nowego 
Sącza, Koszyc, Budapesztu (przez Tarnów). 
Rawy ruskiej, Sokala. 

Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Krakowa, Chyrowa 
(Erata Przemyśl). 

ckan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, Wyżniey, Nowosie- 
licy, Berhomethu, Czudinia, Serethu, Brodiny, Putny, Dorny 
Watry, Suczawy. 

Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 
brzegu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego. 
Podwołoczysk, Potutor, Brodów, Kopyczyniec, Skały, [wania 
ustego, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

biia, Drohobycza, Borysławia. 


Pociągi lokalne. 


Do Brzuchowie (od 5 maja do 29 września wł.) 2:28, 3:45, 5'45, po południu; 
(od 5 maja do 29 września wł. w niedziele i rz. k. święta) 12:41 po 
ołudniu; i (od 1 czerwca do 31 sierpnia wł. w niedziele i rz. kat. 
święta) 9:05 rano; (od 5 do 31 maja i od 1 do 29 września w niedziele 
i rz. k. święta, zaś od 1 czerwca do 81 sierpnia codziennie) 8:34 wieczór. 

Do Rawy ruskiej 11:85 w nocy (każdej niedzieli). 

Do Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie), 9:15 przed połudn., 


Z Brzuchowie (od 5 maja do 29 września wł.) 3:25, 5:30 po połud. i 820 wie- 
czór; (od 5 maja do 29 września wł. w niedziele i rz. k. święta) 1:46 
po połud.; (od 1 czerwca do 81 sierpnia wł. w niedziele i rz. k. święta) 
1005 przed połud.; (od 5 do 31 maja, od 1 do 29 września w niedziele 
i rz. K. święta, zaś od 1 czerwca do 31 sierpnia codziennie) 9:35 wieczór. 
Z Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie) 1:15 po połudn. i 925 
wieczór; (od 12 maja do 15 września w niedziele i rz. k. święta) 1010 


Waka w Krakowie. 
0, k. Sąd powiatowy, Oddział X. 
Kraków, dnia 9 listopada 1907. 


L wieczór. i 835 po połudn.; (od 12 maja do 15 września w niedziele i rz. k. 
"6. P, 189/7 (8 (9583) || Ze Szczerca od 26 maja do 15 września wł. w niedziele i rz. k. święta o 9:40 święta) 1-35 po połudn. | GPO 
“dykt wieczór. R oludć JR 4B Do Szezerca 10:45 przed poł. (od 26 maja do 15 września wł. w niedziele i rz. 
Za ma; Way JK U g Z Lubienia od 12 maja do 15 września wł. w niedziele i rz. k. święta o 1150 kat. święta). i i ace A 
Jury rnot państynano, {yana Kuszłaka wieczór. Do Lubienia 2'10 po połudn. (od 12 maja do 15 września w niedziele i rz. kat. 
7 w Kluczaw j święta). 
cu vnu — jłBali sa święta) 
Nieku ratorem ad fantastami. 00, Wasyla 
ŚR Iwanatos wewnetrz Wielkim. = 
P; k. Sąd powiez litosci :dział I Na dworzec „Podzameze“‘ ; Z dworca „„Podzamczeć : 
eczeniżyn, dnia sie różiernika 1907. 3 j $ , , , 
a i — 7:01 | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husia- 
——-tiaka, — |1140 | Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potutor, Zbaraża. tyna, Czortkowa, Zbaraża. 
L. z. L. 8 żeś si 2:00 | — | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, @rzymałowa. Podwołoczysk, Potutor, Grrzymałowa, Zbaraża. j 
o du e (6) nie (9639) — 5:15 | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Czortkowa, Zale- Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 


szczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa, Czort- 


szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Brodów, Grzy- k 
OWA. 


małowa. 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 
kowa, Zaleszezyk, [wania pustego, Skały, Iusiatyna, Zbaraża. 


Podwołoczysk. : s 
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, Po- 
tutor, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa Zbaraża. 


Z 
Yna H 
l w 
uratorem jego ustanowiono Jana Ły- 
yna Łukasza w Załukwi. 


Hai Sąd powiatowy, Oddział II. 


EM 


Saką S 


Uwaga: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w biurze miastowem e. k. kolei państwowych, w pasażu Hausmana |. 9. Iniormacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa- 
cyjne e. k. kolei państwowych, ul. Krasickich 1. 5 drzwi nr. 67 w dnie powszednie od godz. 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od godz. 
8 rano do 12 w południe. 


ez, dnia 18 września 1907. 


Edykt. 
ską Za głupkowatą uznano Józefę Seredyń- 
w_Podedworzu. 
reg „Kuratorem jej ustanowiono Józefa Se- 
Jńskiego w Podedworzu. 
wowskiego w Krakowie. 
y uratorem jego ustanowiono Adolfa 


12 
Jedyny we Lwowie ie wiens skad msterynów > vojagas ZWiązku katol. Krawców pl. Halicki 7, | 
magazyn gotowych ubrań tylko krajowego wyrobu 5 (gdzie Centralna kawiarnia) 


ta 


skiep 
do wynajecia. 
Kościuszki í. 
K. k. pr. allg. österr. 


Boden - Credit- Anstalt. 


Bei der am 16 N«vember 1907 stattgefun- 
denen hundertachtundzwanzigsten Verlosung der 
8*higen Prämien-Schuldverscehreibungen, Emis- 
sion 1880, der k. k. pr. allg. Österr. Boden-Credit- 
Anstalt wurden folgende Obligationen gezogen : 


BETERA maer T 


Probro ogłaszeńia 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 


0 lamp i wyrobów metalowy 
racia Eriinner 


Filia: Liró, plac MaryackKki 9 
polecają na sezon 

Lampy i Pająki nałtawe, gazowe i elektryczne, 

oraz wszelkie przybory do tychże. 


najlepsze gatunki o smaku czystym i aroma- 
tycznym po kor. 1:80, 1:92, 2—, 2'08 i216 
za pół klgr. poleca 
handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla, Lwów. 


In der Gtewinnstziehung: 


bungen werden zufolge Art. 144 der Statuten zwar 


up a 5 5 
Miód potaniał Serie „GIT Nr. 88 mit dem Treffer vom K 90.000 Pie no Ft 
Kto chce żyć bardzo R oai być a. $ 6 A 8 non A i Ś OB 16CG 1 Uucnnie naitowe. 
niech zjada dziennie trzy łyżki prawdziwego miodu. o D n 4» 5 mo a b | > ID f i „RADIOSUS“ 5“ d 
Miód twardy 5 kg. 5 kor. 90 hal, „rarytas miodo- i Ho o» US, „MAR (o) 
borów“ (o płynna patoka) 6 kor. 50 hal. franco. Ia der Tilgungsziehung P ALNIKI SE IRYTUSOWE siatek auerowskich. 
q Serie 59 Nr. 1—100, Serie 2254 Nr. 1—-100, j ; 3 A R 
Na BJ Serie 501 Nr. 1—100, Serie 2462 Nr. 1—100, Skład tylko miezapalnej nafty krajowej. 
Korzeniewicz, em. naucz., Iwanczany.| Serie 785 Nr. 1—100, Serie 2485 Nr. 1-100, n e 1 
Serie 891 Nr. 1—100, Serie 2487 Nr. 1—100, NI INA Palniki gazowe o trzech siatkach na haczykach, które przy je- 

Z ortn pas OIL spa | Kaps SE L W EA A A NE BRT z W VU, dnakowej konsumeyi gazu dają przez te 8 siatki przynajmniej 

szona i rzepa kiszona na spos apusty na- ie 12 r. 1—100, Serie 2: r. 1—100, ES PEGAZ a razy Ssilnież świati. i s 
SE da Aai Ra m Poczutkagii „o 50, Serie 1728 Ne 1-100 Serie 2947 Nr, 1-10, , Sde dwa razy silniejsze światle od normalnego palnika. Emmm 
100 i 200 kl. bardzo nizkich cenach wyłącznie | Serie 1966 Nr. 1—100, Serie Nr. 1—100, BE) O DE E i , r j x 
dom wysyłkowy JAN A. HARTMANN w| Serie 2038 Nr. 1—100, Serie 3818 Nr. 1—100, Również najtrwalsze siatki, jakoteż wszystkie przybory do oświetlenia gazowego. 
LUBLANIE (Laibach) KRAINA. Firma wy- Serie 2119 Nr. 1-100, Serie 3889 Nr. 1—100. 4 T : 
syła również po cenach najniższych wyśmienite Die Einlösung der gezogenen Primien-Schuld- , n Wolframowe do oświetlenia elektrycznego na 
bardzo ulubione Kratńskie wa pó? wędzo-= | vorschreibungen erfolgt am 1 Juni 1958 an der | QW PR pa 73 u 110 do 220 Volt dające nadzwy- 
ne kiełbasy. Małe zamówienia wysyłają się za j œ Ę lic Ró -Credit. | KA <A K Tantala | Í k SAN sd 

| assa der k. k. pr. allg. österr. Boden-Credit- | S | gy czajne białe światło i drań 
pobraniem. Anstalt in Wien. Mit diesem Termine erlischt | $ $ A f i Ą J ; oszczędza 

T == | die weitere Verzinsung > $ T er nsta jace konsumeyę prądu. 
Die Coupons verloster Priimien-Schuldverschrei- | $% 
K AC ZE 


Darząd pasieki A. KRAINSKIEGO | 


fortan ausgezahlt, jedoch wird der Betrag derselben 


Związek 


bei der Einlösung der Schuldverschreibungen vom 
Capital in Abzug gebracht. 

Fiir die Pramien-Schuldverschreibungen, wel- 
che in obiger Tilgungsziehung gezogen wurden, er- 
hält der Besitzer nebst dem Capitalsbetrage von 200 


w Jezierzanach ad Czortków 


wysyła w 5-cio kilowych blaszankach, wszy- 
stko opłatnie, — prawdziwy miód lipcowy 


Kredytowy w Komarnie 


w cenie 6 kor. 50 hal, a wyborny miód 
lipowy w cenie 7 kor. — Wysyła również 
miody pitne, wyszczególnione na kilku wy- 
stawach, a to stołowy kasztelański, królewski 
i miody pitne owocowe, jak Borówczak, Ma- 
liniak, Dereniak, Wiśniak, Winogroniak, 
Ożyniak itd. — w 5-kilowych blaszankach. 
wszystko opłatnie, w cenach od 6 kor. 40 
hal. do 6 kor. 80 hal. Cenniki ma żądanie 


Kronen einen mit derselben Serie und Nummer be- 
zeichneten Gewinust-Schcin, welcher auch weiter 
an den Gewinnstziehungen theilnimmt. 

Die nächste Verlosung findet am 15 Februar 
1908 statt. 


Aus den früheren Ziehungen sind nachfol- 
gende fällige 30/,-ige Prämien-Schuldversehreibungen 
dieser Emmission bisher zur Binlösung nicht präsen- 
tirt worden: ,„ 


od dnia L5 listopada 1907 


aci od wkładek oszezędneści po G°o rocznie, po- 
»ra zaś od pożyczek udzielonych na weksle po S% 
gory, a od pożyczek udzielsnych na skrypta po 9% 
z gńry wliczając w te już koszta administracyi. 


franko. 


ia 
Wina werierske' 
jemne, gwar. czyste naturalne, a to: z r. 
1906 — 34 litrów złr. 11:90; beczułka po- 
cztowa 4 i ćwierć litra złr. 1:75; z r. 1902: 


34 litrów złr. 17; beczułka pocztowa złr. 
2-80; z r. 1887: 34 litrów złr. 28; beczułka 


aus den Gewinnstziehungen: 


Serie 256 Nummer 62, 376 Nummer 46, 
Serie 680 Nummer 96, 
Serio *999 Nummer 25, 
5. 4476 Nummer 35, 
Serię 2698 Nummer 41, 


Dyrekcya 
Zwsiaziwuwe kredyiowege 
w Romarnie, 
Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką. 
Samuel Jakubowicz Wechsler, m.p. Kaz. Kowarzyk, m. p- 


Serie 
Serie *970 Nummer 65, 
Sevie*1176 Nummer 33, 
Serie 2641 Nummer 35, 


Czerwone i białe wi- 
na węgierskie, przy- 


aus den Tilgungsziehungen: 


sind yon nachfolgenden Serien noch Pramien-Schuld- 
rerschreibungen ansstindig : 


j 
pocztowa złr. 2'75. Medyczne wino z 1879 r. Seter a Bo 88 S A Ga. i 
złr. 490 za beczułkę pocztową. Wszystko| 90, 91, 99, 110, 116, 143, 145, 146, Dr. Zygmust Hetebut, m. p. 
franco. Miód pszezelny czysto biały albo żół- E n e 191, 197, 225, 81, 285, K pee E ; LE 
;ty, najdelikatniejszy gatunek deserowy 5kg.| > | 268, 263, 20, r RÓ, 279, zs : 
puszka złr. 350 franco. L. Altneu, Ver- 8, m a a pan, 357, 358, H C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie. 
secz Nr. 13. Węgry. 415, 417, 425, 480, 433, 440, 443, 448,| L. 107.920JI. (9798 1—3) 
eo S S T, onkurs 
A b 1 ok Dh , 5 fos A 
MASC maskirna MOIL E o e n g e Z "aa 
U) » 997, $, » DO, 0 2 1 P 
; oh A o 100, m M AA >, , W okręgu c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie są do obsadzenia następu* 
w PARYŻU. 820 826 829 830 830 844 845 g47 ljąte posady podurzędników i służby kolejowej: 
, , A SA 9, 1 , ` M P 
Maké ta liczy wrzedzianki, prv- BJ RK Ai A RA a RA P10, I. 6 posad podurzędników a mianowicie: 
; A 920, f , 980, > 5 
wORE Ian bonia, 4 974, 977, 983, 981, 994, 1003, 1004, 1005, 1 posada nadzorcy budowy domów z płacą roczną 1200 kor., 
dzenie ohroniozna, łupież | wyrzuty | 011, 1015, 1086, 1048, 1073, 1078, 1083, 1090, 1 posada nadzorcy budowy mostów z płacą roczną 1200 kor., 
na częściach ciała porostych wia- pa. e A A > a» p nia l posada werkmistrza przy urządzeniach blokowych z płacą roczną 1400 kor., 
sami i wszelkie słabości naskórne; „ 100, latt, 1226, 120, 1283, | 1841, 1 posada nadzorcy sygnałów z płacą roczną 1200 kor. 
R R g 24 SR: 7 s 5 f „ k j) , 
LE Ka ak pp WARE LEA Ki laaa 1820) 1324. 1530; en 2 posady werkmistrzów przy warsztatach z płacą roczną 1400 kor, 
, a, , ZR 9 EM U s Ce) 
wadi oi ach | głowie | skutecznie działa na o 1 | jo TA Tej p» a> II. 146 posad dla sług a mianowicie: 
Słoik 21, frank. we Prancyi, w Paryżu, w apte- | 1515, 1548, 1555. 1550: 1581 1568, jee? 1 8 posad dozorców toru z płacą roczną 800 kor.. 
ce p. MOULIN, 30 ulica Lonis de Grand. © 1557, 1589, 1596, 1602, 1612, 1614, 1616, 1621, 20 posad dozorców stacyjnych z płacą roczną 800 kor., 
eeraa a | SPRZE are O NACZ U DZE 
» inskiog uhrbzri $ .090, > A05, 5, 3, it ; ę j 
okera. W Krakowie w sptekseh pp.: Trauczyńzkie | 1717, 1722, 1145, 1737, 1459, 1770, 1498, 177), 5, Pe EE? wozów Z piaca rosna 800 kor., — 
go, Redyka i Wiszniowaniego. 1778, 1730, 178%, 1792, 1803, 1821, 1825, 1826, Ə posad kandydatów na maszynistów z piacą roczną or., 
Ba ee a pea meaa | 1584, 1833, 1839, 1846, 1860, 1870, 1880, 1901, 4 posady slusarzy do urządzeń sygnałowych z płacą roczną 900 kor. 
. 3 a U04 01s p) . 03 0 a . o : : 
Poszukuje się kupna 1982; gd 2000: SĘ, 2028, 208% 2033; AE: „, Do wszystkich tych posad przywiązany jest dodatek na mieszkanie, którego wys: 
STARYCH MEBLI mahoniowych | 2048; 2030, 2055, 4056, 2067, 2088, Z091, 2110,| kość zawisła od miejsca przeznaczenia służbowego, tudzież ubranie służbowe w naturze” 
ale w dobrym. stanie. 2117, 2181, 2184, 2147, 415% 2167, 2174, 2180, Posady te zastrzeżone są w mysl ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 Nr. 60 dz, u. P 
Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- dE a ię AZ A s EA BA dla wysłużonych podoficerów uprawnionych w tym celu odpowiednim certyfikatem. 
szeń. Pasaż Hausmana 9, Liwów. |2292, 2303, 246, 213, 2326, 2834, 2340, 2348, |; Warunki przyjęcia: Uzdolnienle fizyczne przez lekarza kolejowego stwierdzić się ma* 
2314, 2381, 239u, 28u3, 2400, 2407, 2412, 2415 {jące tudzież Znajormość języka polskiego i niemieckiego w mowie i piśmie. h 
WERE AS EENEN VEE AST RARE WA R A GR aj e M IE | Szczegółowe warunki ogłoszone są w odnośnych dziennikach konkursowych Mini 
l a RMT e |2491, 2495, 2496, 2105, £507, 2513, 2514, 2528, | sterstwa wojny i Obrony krajowej. 
r; 2544, 25 5 564, 25 3 ; ; RF ; SHE E . 
Utrzymuje na skdadzie iun, zi ar Sao 2033, Ah a AT ia Podania należy wnosić do e. k. Dyrekcyi kolei państw. w Krakowie do 10 grudniś 
: a ZAS ce  « | 2648, 205 ', 2652, 2668, 2072, 2680, 2683, 2689, 1907. 
dzienniki Zagraniczne :! 2f, 2106, mi 2125, zT, PAn P a] Kraków, dnia 18 listopada 1907. e 
1,2758, 2155. 2756, 2759, 2763, 276 | a NA a. i -A6 pI ma mm 
francuskie : 2180, 2084, 2788, 2793, 2798, 7799, 2819, 2328, = = | „Miko © Lay. pi 
2825, 2828, 2835, 2840, 2843, 2845, 2874, 2881, Sz ZONE C 
FIGARO 2882, 2858, 2904, 2904, 2023, 2943, 2946, 2v6:, | z A mne ! iatowy, Oddział 
DAE JADA W ME MY M ja] JUŻ W ESZED E Time WE | 
8106. 3117, 3128, 8138, 38148, 3152, 3158, 3168, O — i 
angielstie : 3167, 3188, 3194, 3199, 3204, 3205, 3245, 3243, wAażmYy od I maja 180 l 
DAILY OHRONIOLĘ 3251, 3256, 3262, 3265, 3270, 3271, ika RE s 
e e ue mE e E oe r= DUTO PATIRE ———. 
rosyjskie : ae oo? rogi 2-83 a SE ŚBLĄ? pi ae i BIE i "Ustaw 
3487, 3459, 3498, 3507, 3509, 3510, 3514, 261; A ; U zo" 
WR 3519, 3531, 3588, 8559, 8563, 3571, 8575, 3577, dB ULA  BAAA Łk ŚJ i b p n 
NOWOJE, R 8583, 3502, 8594, 3603, 3619, 3623, 3626, 3628, 'Miol 
ee mees me ma, e sse me] PO SF hal. za egzemplarz z przesyrą pocztową. 
FRANKFURTER ZEITUNG 3803, 3805, 3319, 3828, 3843, 3844, 3846, 3851, k 3 Ra > ję 
3860, 3873, 3883, 3904. 8914, 3920, 3328, 3037 | Główmy skład S. Sokołowski Lwów, Pasaż HHausmana 9 
3954, 8962, 3963, 3972, 8976, 3977, 3981. 


Sokolowskiege 
Biuro dzienników, Pasaż Hausmana 9. 
NADZAOGAZGO Z OO LA PRD KAL 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


Wien, den 16 November 1907. 


Do nabycia we wsz 
Die Direction. OREIRO 


M2 
zł 


ystkich księgarniach i trafikach. 


ze W zyl SE 


* Gewinnstschein. T 
a 
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich. 


